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Qdra i Nysa ostateczną granicą 
Niemiec —  granicą pokoju

KPD precyzuje swe stanowisko
. 3°R T M U N D  (PAP). K o m i- 
jg Oeatra lny N iem ieck ie j P a r- 

Kota tm istycznej op u b iiko - 
ram ach ka m p an ii w y -

W c:
to
test

:zeł broszurę p t.: „D lacze-
Sranica nad O drą  i  Nysą 
granicą po ko ju? " 

j  ̂ o ś z u ra  ta  m asowo k o lp o r- 
^ana we w szystk ich  trzech 

^ i a c h  okupacy jnych N iem iec 
^ •h o d n ich  je s t p ierw szą pu - 

an ty rew iz jon is tyczną , 
Jadaną i  rozpowszechnianą na 

N iem iec Zachodnich. 
* Wstępie do b roszury K o - 

Centralny N iem ieck ie j

P a r t ii K om un is tyczne j s tw ie r
dza, że „rew iz jo n is tyczn a  ka m 
pania p rze c iw  g ran icy  po lsko- 
n iem ieck ie j jes t bezpośrednim  
dalszym  ciągiem  h itle ro w s k ie j 
propagandy w o jenne j i  godzi 
w na jb a rdz ie j żyw otne in te re 
sy E u ropy  i  N iem iec".

„G ran ica  nad O drą i  Nysą— 
jest gran icą ostateczną — czy
tam y we w spom niane j b ro 
szurze —  a to tw ie rd z i inaczej, 
ten św iadom ie up ra w ia  dem a
gogię d la  w yw o ływ a n ia  w  pew 
nych kołach złudzeń, k tó re  się 
n igdy nie  spełn ią“

Naród chiński nie zapomni 
zbrodni okrętu brytyjskiego

„> e k i n . (PAP), Agencja No_*’ych nu- " s c i ic jd  n u .
. '-hm  podała oświadcze

n i , a°Wódcy A rm ii Ludow e j 
VUanr °p Cie C z ing-K ang gen. 
eiJS~C:zunS-sien w  spraw ie u 
brvhfA, ,za trzym anei frega ty  

dni, „A m e ty s t“ , k tó ra

boLY g° r<? rze k i J ^ g  Tse’
L o d u j ą c  pozycje A rm ii

ł / a d 8ra  ̂ ^ uan-C zunS-s>en °" 
* i l \ t  y ł- ze „A m e ty s t“  zm u- 
li r i ' a5ek  pasażerski „K ia n g  
ki s fo ry  p ły n ą ł w  dó l rze- 
karni

iy A rm ii Ludo w e j w y k ry -

..gf,,,0 ° s}°n y  go przed pocis 
d jjaj A rm ii Lu do w e j. G dy od- 
łj- y A rm ii Ludo w e j w y k ry -  
krytv-!e!?Z'Cf' i w ezw a ły  statek 
”Arnet ' zatrzym an ia  się, 
Osian-T st “ - zaczął ostrze liw ać 
*«i if,!Ęłe,y g0 parow iec c h iń - 
H achK1ory staną) w  p iom ie- 

zatonął. Z ko le i „A *  
dzię 1' r-aczą! os trze liw ać ło - 
żbidi ra*l,nkowe. w  k tó rych  
łóWa]erZe a rm i i  ch ińsk ie j us i- 
ż«i‘ów ra t°w ać tonących pa sa
lino,, ®ta*ku chińskiego „K ia n g

St’ n \ 'VskutekiduS ‘ czego k i lk u -  
tonęi^3ażerów tego sta tku  ża

rt Gan V, r,da} ns l Uan-Czung-sien po- 
lyjskię ’^pnie, że władze b ry - 
Wadzij, dłuższego czasu pro 
Arrnji yr z przedstaw ic ie lam i 
epr -J., Ludow e j rokow ania’a\yje

Władze ch ińsk ie  uzależ-
(ta 'l ’ i?- zw o ln ien ia  „A m e ty

‘y zw o ln ien ie  frega ty  b ry -

ty jsk ie } od w ydan ia  przez w ła 
dze b ry ty js k ie  ośw iadczenia, 
potępiającego zbrodniczą a k 
cję  „A m e tys ta “  w  dn iu  20 
k w ie tn ia  br. oraz od zgody na 
podjęcie rozm ów  w  spraw ie 
odszkodowań za wyrządzone 
s tra ty .

Jednak z przebiegu całych 
rokow ań  w idoczne było, iż wta 
dze b ry ty js k ie  po d ję ły  je w y 
łącznie w  oczek iw an iu  sposob
ności, k tó ra  U m oż liw iłaby  „A_ 
m e tys tow i“  ucieczkę.

Gen. Y uan Czung-sien pod
k re ś lił da le j, że w ładze ch iń 
skie należycie tra k to w a ły  za
łogę za trzym anej frega ty  b ry 
ty js k ie j,  pozw ala jąc je j na 
sprowadzanie żywności z N an- 
k in u  i  Szanghaju, oraz otacza
jąc opieką lekarską 2 rannych 
m arynarzy b ry ty js k  ch, znale
zionych na brzegu i  odsyła
jąc  ich z pow ro tem  na pokład 
„A m e tys ta “ .

W zakończeniu' gen. Yuan 
Czung-sien ośw iadczył: „ A r 
m ia  Ludow a i cały naród c łr ń -  
sk i n igdy  nie zapomną • n e 
przebaczą okruc ieństw , popeł
n ionych przez fregatę -b ry ty j
ską. Cała sprawa nie zostarr.e 
zam knięta, dopóki w in n i wspo 
m nianycb zbrodn i nie zostaną 
uka ran i, s rząd b ry ty js k i nie 
przeprosi za nie w ładz ludo
wych i nie uiści odpow iedn ie
go odszkodowania“ .

Nie dopuścim y do podzia łu  
na w ierzących i  niew ierzących

W ypow iedź przewodniczącego CRZZ, tow, A . Zawadzkiego 
na tem at uchw ały  w a tykańsk ie j

Lud Paryża p ro testu je  p rzeciw  
llispekc ji genera łów  USA we F ra c ji
. PąRYŻ (PAP). F rancuski
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osiego — czytam y 
-  p rzybyw a do Eu- 

n B rad ley, by na rzu - 
n - ii am erykańsk ie  p!a 
-ogiczne.

U. “  "» cze ch . gdzie 
H -a ł

B rad ie y  b y ł 
rozpa-

H ę '* sprawę utw orzen ia  
■-ckięh s ił zbro jnych

'V0(j*'Via'dcz;en-a B rad !ey ‘a do 
^  j^ - że celem USA jest 
5ę^,a'' to p rzyzna ł członek 

<-'!3,lno'n — w y e k w i-  
tiJr n i“  żo łn ie rzy narodów  
hę Deisk ich  i  wyznaczenie

kly

aby
ro li mięsa arm a tn ie - 
ZSoszczędzlć żołn e- 

ho, ^»epykańskich Żadne nie 
iec!,eństwo nie  grozi F rań

? n

c ii ze stronw  ZSRR P rzy
znał to. m in. Schuman J ę d r
nym  p ra w d z iw ym  n:ebezn e- 
czeństwem jest s tra teg iem '7 
olan am erykański, nt i / v  prze 
w id u je  odrodzeń-e a rm ii nie 
m ieckie j,

W , p ią ‘ ek po po łudn iu  . m ie
szkańcy Paryża rnan.festować 
bsd- na ołącu Conco -de. 0. z' 
c :w ’;o nałPo.wi a tlan tyck iem u
i przeciw ko pobytow i t^ne - 
ra lów  am erykańskich  w Pa
ryżu.

Rezolucje, k tó re  zaoa Iną. pa 
man festac ji poko jow e j /.wo
łanej na placu Concorde, przy 
k tó rym  zna jdu je  się ambasa
da am erykańska, zostaną 5o- 
ręczone genera łow i B rad - 
łs y ń w i i am basadorow i St. 
Ziednoczonych.

*
W  środę odbyw-aj ą sie zc- 

orania zw, zawodowych, urgą 
n izac ji spełecznych. rad zało
gowych — w  celu om ów ienia 
apelu K o m ite .u  B o jo w n ikó w  
o Wolność . Pokój,

Przewodniczący CRZZ — tow, Aleksander Zawadzki 
udzielił przedstawicielowi „Związkowca“  wywiadu w spra
wie uchwały Watykanu,

P y ta n ie : W związku z o 
świadczeniem naszego rządu* 
w sprawie watykańskiej u- 
chwały, grożącej członkom 
organizaeyj robotniczych re 
presjami relig ijnym i, prosi
my was —  towarzyszu prze 
wodniczący — o ogólną wy 
powiedź na ten temat z pun 
ktu widzenia związków za
wodowych oraz o odpowiedź 
jak zamierza polski ruch 
zawodowy zareagować na 
uchwałę watykańską.

Odpow iedź: Uchwała wa
tykańska nosi wszystkie ce
chy awanturniczej próby za 
straszenia współczesnego ru 
chu robotniczo - chłopskie
go, którego rozwojem czują 
się zagrożone międzynarodo 
w e siły reakcji i  imperialisty 
czne koła podżegaczy wojen 
nych.

Sądzę, że ta uchwała, gro
żąca represjami religijnym i 
milionom wierzących ludzi

Drugi transport 
Polaków z Mandżurii 

przybył do kraju
W  d n iu  2 s ierpn ia b r. p rzy 

b y ł do P o lsk i d ru g i transport 
ree m ig ra cy jn y  P olaków  z M an 
dżu rii. S pec ja lnym  pociągiem, 
k tó ry  opuścił M andżu rię  13 
lipca, po w ró c iły  102 osoby.

W ładze po lsk ie  poczyn iły  od 
pow iędnie k ro k i, w  celu p rz y 
jęcia reem ig ran tów  na punkcie  
PUR w  B ia łe j P od laskie j o - 
raz zapewnienia im  w sze lk ie j 
pomocy w  rozpoczęciu nowego 
życia w  k ra ju , k tó ry  opuścili 
przed póL w iek iem .

2 października 
Dniem W alk i o Pokój

P A R Y Ż  (PAP), Ogłoszono tu  
ko m u n ika t B iu ra  Św iatowego 
K ongresu Z w o len n ikó w  Poko
ju , k tó ry  s tw ierdza m. in .: B iu  
ro zebrało sie w  P aryżu 29 
lipca.

Przewodniczący kom ite tu
Św iatowego K ongresu Zw oleń 
n ik ć — P oko iu d ‘Arboussćer 
w yg łos7'! re fe ra t, o stale wzm a 
gaiącej sic a kc ji Z w o len n ikó w  
poko ju  w  ?2 k ra jach , z k tó ry  
m i k o m ite t św ia to w y 'p o zo s ta 
je w  łączności.

Prelegent po dkre ś lił d o n io 
słość Kongresu Z w o len n ikó w  
Pokoju w  ZSRR. k tó ry  odbę
dzie sie z końcem s ierpn ia w  j 
M oskw ie  oraz am erykańskie
go kongresu pokojowego, za
powiedzianego na 5 — 10 
w rześnia w  M exico  C ity .

Na skutek w n iosku  w iceprze 
wodniczacego kom ite tu  K on  - 
eresu <Z w o len n ikó w  P oko ju  
Lou-s SaiFanta b iu ro  ogłosiło 
dzień 2- październ ika jako  M ię  
dzvnaro-dowy Dzień W a lk i o 
Pokój.

za ich sprawiedliwą walkę 
o poprawę swego bytu i  o 
swą. lepszą przyszłość, po
winna ludzi tych przekonać, 
do jakiego stopnia państwo 
watykańskie podporządko
wało swą działalność agre
sywnym planom imperializ
mu amerykańskiego. “

v
Nadużycie wiary 

do celów antypolskiej 
polityki

Staje się to zupełnie jas
ne, gdy uchwałę watykań
ską rozpatrzymy w powiążą 
niu z antypolskimi listami 
papieża do „biednych i  po
krzywdzonych“  Niemców. I  
to nie do tych Niemców, 
którzy pragną porozumienia 
z narodem polskim, uznając 
nasze prawa do nowych gra 
nie zachodnich, ale do tych 
Niemców, którzy żyją du
chem rewanżu i odwetu i na 
których stawiają amerykań
scy podżegacze wojenni w

Można być najgłębiej wie 
rżącym katolikiem, lecz gdy 
się ma polskie serce i  pol
skie sumienie, to nie można 
i  nie wolno godzić się na tę 
antypolską, wymierzoną w 
nasze najżywotniejsze inte
resy narodowe i  państwowe 
politykę papieża i  jego wy
rachowanych dyplomatów 
watykańskich. Ta polityka 
nie ma nic wspólnego z re- 
ligią. Jest ty lko nadużyciem 
wiary i  kościoła dla celów 
zgoła ziemskich i  przyziem
nych, a zarazem wrogich in 
teresom mas pracujących.

Z punktu widzenia między 
narodowego ruchu zawodo
wego, szczególną uwagę 
zwraca pozornie dziwna łą- 
;zność, zachodząca między 
uchwałą watykańską a na
gonką przeciwko związko
wym działaczom komunisty
cznym w Stanach Zjednoczo
nych, Anglii i w innych kra 
jach zmarshallizowanych i 

I kolonialnych, z nagonką 
swych zbrodniczych planach prowadzoną przez burżuazję

Książki dla wsi

za ich postawę społeczną i j nowego podpalenia świata. I (Dokończenie na s tr . 3 -e j)

Ponad m ilio n  dzieci

Emisariusze Tito  
konferują  

z generałami USA?
R Z Y M  (PAP). — Dziennik: 

„U n ita “ . „Paese“  i inne 'no tu ją  
pogłoski o p rzybyc iu  do N ie - 
m ieć Zachodnich em isariuszy 
T ńo  w celu odbycia rozm ów 
2 szefami sztabu am erykań
skiego. k tó rz y  dokonują obec
nie insnokcj.i k ra jó w , ob ję tych 
p -k te rn  a tia n tyck im .

5 8 0  lys. lon 
nawozów sztucznych 
pod zasiew jesienny

Od dn ia 1 czerwca do 15 
październ ika  br. Centra la Roi 
nicza S pó łdz ie ln i „S C h“  na 
zlecenie M in is te rs tw a  R o ln i
ctwa i Ref. R o lnych rozpro
wadza nawozy sztuczne, prze
znaczone pod jesienne zasie
wy. W dyspozycji C en tra li 
Rolniczej zna jdu je  się 520(. 
tys. ton różnych nawozów 
sztucznych oraz 60 tys. ton 
wapna nawozowego p roduk
c ji k ra jo w e j.

Ogólna ilość nawozów  sztu 
cznych przeznaczonych na je 
sienne zasiewy jest o 60 tys. 
ton w  ększa niż w roku ub ie
głym.

i mą wczasy w roku  bieżącym
Dnia 1 sierpnia rozpoczął się drugi turnus wczasów let- kresie 

nich dla dzieci i młodzieży. Organizacją wczasów kieruje 
Komisja Główna Wczasów Letnich dla dzieci i młodzieży 
poprzez komitety wojewódzkie i powiatowe. Liczba 1.080,000 
dzieci objętych w r. b. akcją wczasów, oraz kwota 7,5 
miliarda złotych przeznaczonych na ten cel, świadczą o 
opiece, jaką Polska Ludowa otacza dorastające pokolenie.

ZM P-ow cy zorganizow ani w kole p rzy  RSW „ Prasan o- 
f ia ro w u li dwie b ib lio te k i, po 250 tom ów  każda, m iodzie* 

ży w ie jsk ie j w Stogach i w D ług im  Polu.
F o to  W A F

2,5 m ilia rd a  zł na inw estycje  
socjalne d la g ó rn ik ó w

A kc ja  le tn ia  obe jm uje  dzie
ci od 3 do 13 la t, pochodzące 
z rodzin  robotn iczych, m ało i 
ś redn ioro lnych chłopów, oraz 
in te lig e n c ji p racującej Jedno
s tk i fizycznie slabsze i wymaga 
jące ba rdz ie j t ro s k i1 w e j opieki 
zd row otne j zna jdu ją  pim iesz- 
czenie w  odpow iedn io w ypo ‘ 
sażonych kolon iach, s iln ’ejsze 
w  obozach. D la m ałych dzieci 
zorganizowana została sieć 
dziecińców. k tó re  obejm ują 
278.000 najm łodszych. Nadto 
is tn ie ją  pó tko lon ;e dla 265.800 
dzieci

K o ’on;e • i obozv rozm iesz
czone są na teren ie całego kra  
ju. Najgęstsza sieć punktów  
ko lo n ijn ych  zna jdu je  s'ć nad

m orzem  (w o j. szczecińskie i 
gdańskie) oraz w  górach (woj 
k rako w sk ie  i  w rocław skie).

Przed skierowaniem  na. ko
lonie dzieci przechodzą bada
nie lekarskie . Opdn a lekarza 
decydu je czy dziecko spędzi o- 
k res le tn ich  wczasów nad m o
rzem  czy też w  górach Z a ję 
cia. odpoczynek i wy.żyw ierre 
regulow ane sa przepisam i, uw  
zg lędn 'a jącyrn i potrzeby dziec 
ka. Na kolon iach i  obozach 
norm a w yżyw ien ia  wynosi o- 
ko lo  4.000 k a lo r ii (5 pos.ików  
dziennie).

W w ie lu  ko 'on 'ach i obo - 
zach is tn ie je  samorząd dzie
cięcy, k tó ry  we wfasnjnn za -

organizuje dyżu ry  po
rządkowe i sanitarne, zajęcia 
k u ltu ra ln o  - ośw iatowe. gr y. 
zabawy, w ycieczki, oraz pracę 
dla środow iska. Praca ta jest 
dostosowana do w ieku  dzieci- 
M łodsze za jm u ją  sie porządlco 
waniem  ścieżek i dróżek, nisz
czeniom chw as.ów  zak ła d a 
niem ogródków  obok szkół i 
św ie tlic  itp . Starsze pomaga
ją rów nież w  żniwach. Żalę - 
cia te nie przekraczają 20 go
dzin w  czr.s'e całego turnusu 
dla dzieci m łodszych oraz 60 
dla starszych.

W roku  bieżącym w  akcji 
wczasów le tn ich  uczestniczy 
około 3.000 dzieci po lskich z 
zagranicy: F ra n c ji, B e lg ii. Cze 
chosłowacji, D an ii. H o land ii, 
R um un ii. W ęgier j  A u s trii 
Dzieci te zapoznają się z k ra 
jem  ojczystym , z osiągnięcia
m i P o lsk i Lu do w e j oraz nabie 
ra ją  zdrow ia  i  s ił w  odpo - 
wiednich. w arunkach kUma - 
tycznych i  h ig ienicznych.

Kilka Tito dąży tło rozbicia 
greckiego ruchu demokratycznego

Eksportujemy jagody

Oświadczenie KC K P Grecji
PARYŻ (PAP). —- Rozgłośnia Wolnej Grecji nadała 

oświadczenie Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Grecji w sprawie stosunku k lik i Tito do uchodźców i dzie
ci greckich w Jugosławii.

D em okraci greccy —  s tw ie r
dza dek la rac ja  — k tó rz y  po 
zaw arc iu  porozum ienia w  
Y a rk iz ie  w  lu ty m  1945 r. zbie
g li przed te rro rem  i  prześlado
w aniem  ze strony faszystów  
greckich  do Jugosław ii, są tam  
prześladow ani tak  samo ja k  
wszyscy uczciw i kom uniści. 
K lik a  T ito  us iłu je  chw a lić  się 
zainteresowaniem , ja k im  rze
kom o stale darzyła  w a lk ę  na
rodów  oraz p rzy jazn ym  stosun 
k iem  do uchodźców i  dzieci

greckich . W  rzeczyw istości
jednak  zainteresowanie,, k tó re  
T ito  i jego k ijk a  w yka zyw a li 
k ie d y k o lw ie k  w  stosunku do 
M acedon ii G reck ie j, w yraża ło  
się w  s ta rym  szow inistycznym  
m arzen iu  o je j aneksji.

Od samego początku —
stw ie rdza dek la rac ja  KC  K P G  
— tra k to w a li on i b ra tn ią  w a l
kę G reków  i  M acedończyków 
przeciw ko faszyzm ow i m onar
ch is tów  greckich i  jego cu 
dzoziem skich opiekunów, jako

^  *N>rską w yćksporto rc ano do A n g lii 1.500.000 kg. jagód. N a fo to g ra f ii  w id z i
my załadunek jagód na sta tek w porcie gdyńskim roW, w aj

D yp lom ata  b ry ty js k i w Bukareszcie 
w spó łpracow ał z p rze m ytn ika m i

B U K A R E S Z T. (PAP). — Po
seł R um uński R e p u b lik i Ludo 
w ej w  Lond yn ie  M akave i w rę 
czył w  im ien iu  swego rządu 
dnia 2 s ie rpn ia b r. no tę rządo
w i b ry ty js k ie m u , w  k tó re j do
maga się odw o łan ia  pe łn iące
go obow iązki charge d ’a ffa ires 
sekretarza poselstwa b r y ty j
skiego w  Bukareszcie p. Sa- 
re l l i Rodric. N ota stw ierdza, 
że dyp lom ata  ten p rzy trzym a 
ny został przez rum uńsk ie  w la 
dze bezpieczeństwa w raz z ban 
dą p rze m y tn ikó w  w nocy z 25 
na 26 lipca b r. w  Bukareszcie 
i zw o ln iony  następnie po w y 
le g itym o w an iu  się paszportem 
dyp lom atycznym .

Jęden z aresztowanych, Frań
cisoo Beldie, przyznał, że był

on łączn ik iem  m iędzy bandą 
p rzem ytn ików , k tó ra  us iłow a
ła n ie lega ln ie  przekroczyć g ra 
nicę rum uńską , a S are lli, k tó 
ry  m ia ł u ła tw ić  im  przejście 
granicy, Beld ie przyznał ró w 
nież, że u lę k o w a i w  gmachu 
poselstwa b ry ty jsk ie g o  w  B u 
kareszcie, b iżu terię , dyw any i 
obrazy, k tó re  m ia ły  być prze
w iezione do W iednia p rzy  po
mocy .Sare lli.

W  zakończeniu nota kons ta 
tu je , iż wobec fak tu , iż  b ry 
ty js k i charge d ’a ffa ires n a ru 
szył p rzy ję te  obyczaje dyp lo 
matyczne, rząd R um uńskie j Re 
p u b lik i Lu do w e j domaga się 
od rządu b ry ty jsk ie g o  jego od 
wołani*.

przeszkodę w  u rzeczyw is tn ie 
n iu  tych zaborczych p lanów  i 
u s iło w a li w sze lk im i sposoba
m i osłabić ją . D ą ży li on i do 
tego, by  posiać n ienaw iść m ię 
dzy narodem  m acedońskim  i 
greckim , rzuca jąc oszczerstwa 
na naród grecki, g reck i ruch  lu  
dowo -  dem okra tyczny i  jego 
k ie ro w n ic tw o . O rgan izow a li de 
zercję z a rm ii dem okra tycznej.

W  Jugos ław ii t ito w s k ie j — 
podkreśla  da le j de k la rac ja  — 
z pomocy i p rzy ja źn i ko rz y 
sta ją  ty lk o  bezecni dezerterzy 
i zdra jcy  narodu macedońskie 
go. Każdy M acedończyk, k tó ry  
kw estionow a ł siuszność p o lity 
k i jugos łow iańsk ie j k l ik i  rzą
dzącej, każdy k to  oświadcza 
że S ta lin  u ra to w a ł ludzkość od 
faszystow skie j n ie w o li h i t le 
row sk ie j, w ydaw any jest ja n 
czarom Rankowicza.

Uchodźcom, k tó rzy  u k r y l i  się 
w  Jugosław ii po po rozum :e- 
n iu  w  V ark iz ie , n ie  pozwala 
się na pow ró t do W olnej G re
cji. W  m arcu b r. t ito w c y  nie 
po zw o lili de legacji W plne j Gre 
c ji na odwiedzenie uchodź
ców' w  Jugosław ii.

D ek la rac ja  K C  K P G  podkre 
śla dale j, że tito w c y  zmusza
ją  uchodźców do pracy nad 
zwiększeniem  p ro d u k c ji żelaza 
i m iedzi, k tó rych  dostarczają 
A m erykanom  i  k tó re ' przelewa 
ne są na a rm a ty  d la  faszystów 
greckich.

T ito w cy  nie  uznają prawa 
tymczasowego rządu dem okra 
tycznego do decydowania w 
spęawach uchodźców, dzieci i 
wszystk ich o b yw a te li greckich, 
k tó rzy  w y je c h a li do Jugosła
wii.

Ogólna suma k re d y tó w  prze
w idziana w  p lan ie  6 -!e tn im  na 
inw estyc je  socjalne w  przem y 
śle w ęglow ym  wynosi 2.652.330 
tyś ' zł. K re d y ty  przew idziane 
na inw estyc je  socjalne będą 
siale w zras ta ły  i tak  ju ż  w 
1950 r. osiągną sumę 342 m iln . 
zł, czy li o 29 m ilio n ó w  zł w ię 
cej, n iż w  roku  bieżącym, zaś 
w 1955 r. — 483.758 tys. zł,
czy li ok. 55 proc. w ięcej n iż 
w roku  obecnym.

N ajw iększą pozycję, bo 
900.097 tys. zł stanow ią k re d y 
ty  przeznaczone na budowę 32 
dom ów a k c ji socjalnej. Dom y 
te. w  k tó rych  znajdą pom ie
szczenie: żłobek, poradn ia  i 
stacja op ieki nad m a tką  i 
dzieckiem  oraz przedszkola i 
św ie tlica  dziecięca, powstaną

przy w iększych kopa ln iach 1 
zakładach przem ysłu w ęglowe 
go, ja ko  nowa form a urządzeń 

■ socjalnych.
Poważną pozycję 170.240 ty3. 

zł stanow ią rów nież k re d y ty  
przew idziane na budowę am 
b u la to r ió w  przy kopa ln iach i  
zakładach pracy i zakładach 
przem ysłu węglowego.

W trosce o zdrów ¿e dzieci 
g ó rn ikó w  p rze w id u je  się w 
plan ie 6 -le tn im  dalszą rozbu
dowę sieci ż łobków , po radn i 
dla m a tk i i  dziecka, dom ów 
p re w e n to ry jn ych , przedszkoli, 
ogródków  jo rdanow skich , świe 
t lić  dziecięcych i  dom u dziecka.

W okresie planu 6-Ietn iego 
wybudowanych zostanie ró w 
nież 5 nowych dom ów 
w e n tó ry jnych .

p re -

R obotn ice  pom agają wsi 
w ukończen iu  zb io rów

W  ca łym  k ra ju  żyw y udzia ł 
w  a k c ji żn iw ne j bierze Liga 
K ob ie t, o rgan izu jąc w łasne e- 
k ip y  pom ocy ludności w ie j
sk ie j, w zg lędnie w spó łp racu
jąc ze zw iązkam i zaw odow y
m i i ich ek ipam i.

W  w o j. ś ląsk im  kob ie ty  b io 
rą liczny  udz ia ł w  tych. e k i
pach. O to k iik a  m e ldunków :

170 k o b ie t z m iasta i  pow ia 
tu  G liw ice  przepracow ało w  
ostatn ich dn iach  lipca ponad 
1000 godzin, pom agając p rzy 
żniwach.

P ow ia t i  m iasto B y tom  w y 
syła codziennie b rygady  sk ła 
dające się z 10 do 15 kobiet. 
Również lu b lin ie cka  'organiza
cja  L K  w ys ła ła  w  te ren  k ilk a  
ekip  po 15 kobiet.

R ów nież cz łonk in ie  L K  w  
w oj. w ro c ław sk im , poznań
sk im  i  łó dzk im  p rzys tąp iły  sa
m orzu tn ie  do pom ocy w  ak
c ji żn iw ne j.

K o ło  L ig i K o b ie t p rzy Za
rządzie PG R w  Łodz i przepra 
cowało p rzy  żn iw ach 800 go
dzin. 70 kob ie t za trudn ionych  
w  Technicznej Obsłudze M a
szyn Rolniczych pracow ało  w  
osta tn ią niedzielę p rzy  ż n i
wach.

W  żn iw ach pom agały ró w 
nież kob ie ty  zatrudnione w  
P aństw ow ej C e n tra li H a nd lo 
wej w  Łodzi, k tó re  pracow a
ły  we w si D ę bo lin k i pow. sie
radzkiego.

Reprezentacyjna opera i  ba let 
powstają w W arszawie

W iced yrek to r przedsięb:o r- 
s tw a państwowego „P aństw o
wa Opera i  F ilh a rm o n ia  w  
W aszawie”  Tadeusz Laskow ski 
ud z ie lił p rzedstaw ic ie low i PAP 
następujących in fo rm a c ji o 
dz ia ła lności te j p laców ki a r
tystyczne) w  now ym  Sezonie.

Z b liża ją cy  się sezon koncer
to w y  rozpocznie dotychczaso
wa F ilh a rm o n ia  . S tołeczna z 
D zia łem  O perowym , już  jako 
P aństwow a Opera i  F ilh a rm o 
nia  w  »Warszawie. A m b ic ją  Dy 
re k c ji jes t u tw o rze ijie  czołowe 
go, w ska li k ra jo w e j, zespołu 
operowego. Pozyskano w spół
pracę w yb itn ych  a rtys tów  opa 
row ych, m. in. E w y B an d ro w „ 
s k ie j-T u rs k ie j, A n to n in y  K a 
w eckie j, Denis -  S lon iew skie j, 
S tan is ław a Roya i in.

P rzew idziane jest w ys taw ie 
nie następujących oper: „G o 
p la n y “  Żeleńskiego, „C ygane
r i i ”  Pucciniego, „C a rm en“  B i
zeta, „O pow ieści H o ffm an a “ 
O ffenbacha i „ H a lk i“  M oniusz 
k i.

Ważną innow ację  stanow i u 
tw orzen ie  przy, Operze 50-oso- 
bowego zespołu baletowego, 
k tó ry  w  przyszłości stanie się 
zalążkiem  reprezentacyjnego 
ba le tu  polskiego. W ystaw iać 
on będzie oddzielne w id ó w -  
&k* baletowe, ja k  rów nież brać

będzie udz ia ł w  przedstaw ie
niach operowych.

P rzew idziane jest w ys taw ia 
nie 3-aktow ego baletu „Pan 
T w a rd o w s k i“  Ludom  ra  Różyc 
k iego oraz 3 ba le tów  P a k to 
w ych, w  te j liczb ie  „D re w n ia 
nego K s ięc ia “  B e li B artoka  i 
po je dn ym  n ieusta lonym  jesz
cze balecie po lsk im  i radź ec- 
k im . O rk ies tra  F ilh a rm o n ii zo
stała rozszerzoną do 97 osoo

Równolegle z rozszerzeniem 
zespołu O pery i F ilh a rm o n ii, 
prowadzona jest przebudowa i 
rozbudowa urządzeń tcchn cz-< 
nych.

Szczególną troską D y re k c ji 
będzie udostępnienie przedsta
w ień operowych i koncertów  
sym fonicznych j r k  na jszer
szym rzeszom ludzi pracy i  
młodzieży.

P O L S K A  T U D O W A  A  K O - 
S C IO Ł  K A T O M ^ K l  (7D:
I  jeszcze raz  fa k ty .

IR E N  A M F R Z  w ie lk i
d z ie ń  fe s t iw a lu  f i lm o w e -  
ffo.

W IK T O R  W O F O S ZYT. S K  T_
B a lla d a  o R cs ia n e e  N a 
d z ie i. k tó ra  n om o frła  u - 
c iee  D ą b ro w s k ie m u  z c a r
sk ieg o  w ię z ie n ia .

P a ń s tw o w e  N a g ro d y  N a u 
k o w e  — P a le o n to lo g  — 
p ro f .  R o m a n  K o z ło w s k i.
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Młodzież krajów  
kolonialnych 

przybyła do Warszawy
W  d n iu  3 bm. p rzyb y ła  do 

W arszaw y delegacja m łodzie
ży  pańs tw  ko lon ia lnych , k tó 
ra  weźm ie udz ia ł w  Ś w ia to 
w y m  F estiw a lu  i  K ongresie 
M łodz ieży w  Budapeszcie. W 
sk ład 49-osobowej de legacji 
wchodzą p rzedstaw ic ie le  po
stępowych i  dem okra tycznych 
o rgan izac ji m łodzieżow ych z 

V ie tnam u. M adagaskaru, M a 
roka , H a iitil P o łud n io w e j A f 
r y k i,  E g ip tu  i  W ysp T ow a
rzysk ich .

C złonkow ie de legacji zagra 
n ieznej baw ić  będą w , Polsce 
k ilkana śc ie  dn i. Zw iedzą sto
licę, przem ysłow e ośrodki k ra  
ju  i  wezmą ud z ia ł w  -wiecach 
m łodzieży po lsk ie j, zorganizo
w anych  d la  uczczenia Festi
w a lu .

Gniezno ufunduje 
pom nik wdzięczności 
A rm ii Radzieckiej

K o m ite t O byw a te lsk i B u 
dow y P om nika Wdzięczności 
A rm ii R adzieckie j zapoznał 
p rzedstaw ic ie li społeczeństwa 
gnieźnieńskiego z p ro je k ta m i, 
op racow anym i przez a rtys tę - 
rzeźbiarza M urlew skiego.

P ro je k t, cieszący się n a j
w iększym  uznan iem  ju ry , 
przedstaw ia obelisk, na k tó 
ry m  cztery p łaskorzeźby sym 
bo lizu ją  przy jaźń , bó j, zw y 
cięstw o i  pokój. O belisk m ia ł
by m ieć 12 m  wysokości.

I  W I A D O M O Ś C I  |

U  z .  S .-K . R . I
C E N N A  IN IC J A T Y W A  

STUDEN TÓ W  
M O S K IE W S K IC H

Przeszło 2,000 studentów 
M osk iew sk ie j A kad em ii R o ln i
czej im . T im iriazew a  odbywa 
obeenie p ra k ty k ę  p rodukcy jną  
na polach kołchozów, sowcho- 
zów oraz w  ośrodkach maszy
nowych. P rzysz li agronom owie 
stosują w  p ra k tyce  osiągnięcia 
n a tu ry  m iczu rino w sk ie j i b io 
rą udzia ł w  żniwach. S tudenc
k ie  brygady polne da ją  p rzy 
k ła d  w yd a jn e j pracy, p rze k ra 
czając znacznie ustalone no r
m y S tudenci dbają o to, by 
poziom  prac żn iw nych  by ! ja k  
na jw yższy, a s tra ty  w  zbożu 
ja k  najm niejsze.

10.000 O D B U D O W A N Y C H
W S I B IA Ł O R U S K IC H

W  okresie pow o jennym  na 
te ry to r iu m  B ia ło rus i odbudo
w ano ca łkow ic ie  przeszło 10 
tys. wsi, z k tó rych  w ie le  było  
doszczętnie spalonych. Przy 
pomocy (państwa zbudowano 
dla  ludności w ie jsk ich  re jonów  
B ia ło rus i 383.10Ó now ych do
mów'.

Dem y dla 2.000 rodzin  po le
głych żo łn ie rzy A rm ii Ra
dzieckie j i pa rtyzan tów  zbu
dowano na kdszt państwa 
Oprócz tego zbudowano na te 
ren ie  w s i 43.000 kołchozowych 
zabudowań gospodarskich i 
8.000 gm achów dla  in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h ..

B A G N A  E STO Ń SKIE  
B Ę D Ą  OSUSZONE

Na p ią te j sesji Rady N a j
wyższej R e pu b lik i Estońskie j 
zatw ierdzono ustawę o p lan ie  
osuszenia i  zagospodarowania 
te renów  bagnistych, w p ro w a 
dzenia łąkow o -  polnego p ło - 
dozm ianu ; o rgan izac ji trw a łe j 
bazy pokarm ow ej d la  hodow li 
byd ła  re p u b lik i Estońskie j.

„R U C H  P IĘ C IO  S E T N IK Ó W “  
W  K O L E J N IC T W IE  

R A D Z IE C K IM
O jczyzną ruchu  pięciosetn i- 

kó w  są w a rsz ta ty  ko le jow e 
Rosśok. C a łk iem  niedawmo gru 
pa m aszyn istów  — Gulszyn. 
Sowa, Kow7alow, M orozow  i 
Fom ienko w ys tąp iła  p rzec iw 
ko przestarza łym  norm om  eks
p loa ta c ji lokom otyw y. Posta
w i l i  sobie oni za zadanie, by 
lokom o tyw ę  przejeżdżała na 
dobę 5G0 k ilo m e tró w  zamiast 
200— 250 km , ja k  dotychczas.

M in is te r kom u n ikac ji, B 
B eszezsw, zaapelował do ko 
le ja rzy , by s ta ra li się do rów 
nać przodującem u oddzia łow i 
m aszynistów ko le jow ych . K o le 
g ium  m in is te rs tw a  ko m u n ika 
c ji p rzy ję ło  uchwałę, mającą 
na celu rozw ój ruchu m aszy
n is tów  p ięc io -se tn ików .
W Y S T A W A  W Y D A W N IC T W  

W Ę G IE R S K IC H  
W  M O S K W IE

V7 dn iu  2 sie rpn ia w  Cen
tra ln y m  Dom u D zienn ika rzy 
w  M oskw ie  odbyło się o tw a r
cie w ys taw y w y d a w n ic tw  w ę
gierskich , zorganizow anej w  
zw iązku z 100-ną rocznicą 
śm ierci w ie lk ieg o  węgierskiego 
p o e ty -rew o iu c jo n is ty , , Sando
ra  Petófi.

Działa lność w ydaw n icza na 
W ęgrzech zaczęła się bu jn ie  
rozw ija ć  po w yzw o len iu  k ra 
ju  przez w o jska radzieckie 
Podczas, gdy w  roku  1940 w y 
dano na Węgrzech 2.910 pozy
c ji książkowych, to w  roku  
1943 cy fra  ta wzrosła przeszło 
dw ukro tn ie . W zrosły rów nież 
znacznie nakłady książek. W 
reku  ub ieg łym  wydano na W ę
grzech p raw ie  5 razy w ięcej 
książek, n iż w  roku  1933. Po 
raz p ierw szy w  h is to r ii W ę- 
g e r książka stała się dostęp
na szerokim  rzeszom ludności.

W atykan-to r w y m ia n y

W  spólpraca W a tykanu  s im pe ria lizm em  am erykańsk im  
układa  się zadow ala jąco dla obu s tro n

Rys. JE R Z Y  Z A R Ę B A

Delegaci ZSRR, P o lsk i i  B ia ło ru s i 
k ry ty k u ją  dz ia ła lność IR O

G E N E W A  (PAP). 1 s ie rpn ia  
n a posiedzeniu ko m is ji spolecz 
nej Rady Ekonom iczno - Spo
łecznej O NZ toczyła się d y s 
kus ja  nad sprawozdaniem  ge
neralnego dy re k to ra  M iędzyna 
rodow ej O rgan izac ji do spraw  
Uchodźców (IRO ) za okres od 
1 lipca 1947 ro ku  do 31 g ru d 
nia 1948 roku .

P rzedstaw ic ie l radz ieck i K u - 
łażenkow poddał ostre j k r y ty 
ce działalność IRO . wskazu - 
jąc, że O rganizacja ta zam iast 
pomagać po w ro to w i do ojczyz" 
ny uchodźcom i osobom prze 
siedlonym . tak  iak  to postano 
w iła  ONZ. za jm u je  . się ona 
w erbow an iem  tan ie j s iły  r o 
boczej d la  k ra jó w  zachodnio
europejsk ich i A m eryk i.

W zw iązku z tym  delegacja 
radziecka wnosi p ro je k t rezo
lu c ji. p rzew idu jący, by Rada 
Ekonom iczno -  Społeczna zale
ciła rządom  k ra jó w  — człon 
kom  ONZ — na te ry to riach , 
k tó rych  zna jdu ją  się uch od ź
cy i osoby przesiedlone, a ta k 
że samej HRO udzie len ie w y 
czerpujących in fo rm a c ji o 
wszystkich osobach przesiedio 
nych } uchodźcach generalne-, 
mu sekre ta rzow i ONZ. In fo r  - 
m acje te dotyczyć w in n y  osób

przebyw ających w  obozach, 
ia k  rów n ież  rozsianych w  roz
m a itych  k ra ja ch  o ich w a run  
kach życia i  sy tuac ji p ra w 
nej.

W dysku s ji nad sprawozda
niem  generalnego dyre k to ra  
IR O  p rzem aw ia li rów nież 
przedstaw ic ie le  B ia ło rus i i Po] 
ski.

P rzedstaw ic ie lka  Polski K o r 
m anowa podkreś liła , że ciele 
gacja polska w yraża oburzę - 
n ie  z powodu fa k tu , że msz
czę obecnie czyni się przeszko
dy w  re p a tr ia c ji polskich u- 
cho.dźców i oświadcza, że -zad 
po lski będzie się domagał, by 
setki tysięcy ob yw a te li p o l
skich, przemocą za trzym y wa - 
nych poza g ran icam i swego 
k ra ju  m og ły wreszcie pow ró 
cić do ojczyzny.

W g łosow aniu p ro je k t rezo 
lu c ji radz ieck ie j został odrzu
cony przez kom is ję  społcczdą. 
Większość anglo - am erykań
ska posłusznie zaproponowała 
glosowanie nad przy jęc iem  

■sprawozdania generalnego d y 
rek to ra  IRO . w yrażające za
dowolenie z dzia ła lności te j or 

' gcn izacji.
Delegaci ZSRR. P o lsk i i 

B ia ło rus i g 'osow a lj przeciwko 
tem u p ro je k to w i.

S ocja liśc i w łoscy wzywają 
do w a lk i o u trw a le n ie  p o k o ju

R Z Y M  (PAP). Na posiedze
niu K o m ite tu  Centralnego 
W ło s k ie j1 P a rt ii Socja listycznej 
pow zię to rezolucję, k tó ra  
stw ierdza m. in .:

Zarów no we Włoszech ja k  i 
w  całe j s tre fie  kap ita lis tyczne j 
św iata w a lka  klasowa zaostrza 
się. K lasa posiadająca W łoch 
w yka zu je  coraz w iększą s łuża l
czość wobec St. Zjednoczonych.

P lan M arsha lla  m usi się za
kończyć zupełnym  fiask iem , 
ponieważ m onopolistom  am e
rykań sk im  nie chodzi o pomoc 
dla ęu ropy , lecz o u ja rzm ie n ie  
Europy. P lan M arsha lla  godzi 
rów nież w  in te resy  k la sy  ro 
botniczej.

Św iatow a reakc ja  bezsku

tecznie dąży do d y sk rym in a c ji 
e lem entów  dem okratycznych. 
Dowodzi tego m. in. decyzja 
W atykanu  w  spraw ie ekskom u
n ik i, k tó ra  jeszcze raz p o tw ie r
dza is tn ien ie  przym ierza m ię 
dzy W atykanem  a im p e r ia li
stam i.

K lasa posiadająca we W ło 
szech nie  dopuszcza do re a li
zac ji re fo rm  społecznych, lecz 
konsekw entn ie  dąży do dalszej 
koncen trac ji kap ita łu , do obn i
żenia stopy życiow ej ludności 
pracującej.

W końcu rezo lucja  wzyw a 
organizacje p a rty jn e  do w zm o
żenia w a lk i p rzeciw ko b lo ko 
w i kap ita lis tycznem u i W a ty 
kanow i, a w. szczególności do 
u trw a le n ia  pokoju.

Nowa fa la  p ro w o ka c ji 
an ty ro b o tn ie zych  w Ja p o n ii

N. JO RK. (PAP). Agencja 
prasowa „A ll ie d  L a b o r News“ 
donosi z Tokio , że w  d n u  świę 
ta narodowego St. Z jednoczo
nych — 4 lipca  M c A r th u r  w y  
g łos ił przem ów ienie, k tó re  zai
naugurow a ło  nową kam panię 
an tykom un is tyczną  i  an ty ro - 
bn ii.iezą w  Japon ii. W kam pa
n ii te j stosuje się bez skrupu 
łó w  rozm aite  prow okacje .

F e lic ja  japońska. po:i k ie 
rowi-, c-twem o fice rów  am e iy - 
kańsk :ch — dok ; na ła re w iz ji 
w  gm achu, w  k tó ry m  zna jdu
ję  się d ru k a rn ia  oraz b iu ra  KC  
Japońskie j P artu  K o m u n is ty 
cznej.

Z  T ok io  donoszą, że prasa |

rządowa prow adziła  przsz k i l 
ka dn i kam pan ię  propagando
wą, m ającą na celu przekona
nie  op in ii pub liczne j, ja koby  
„kom u n  ści zam ordow ali dyrek 
tora ko le i państw ow ych Szi- 
m oina“ , k tórego z w ło k i znale
ziono na przedm ieściu Tokio . 
D z ienn ik i dom agały się w  
zw iązku  z tym  delegal zacji ja  
p o ń sk ie j p a r t i i kom um stycz- 
nej.

W y n ik i śledztwa po licy jnego 
s tw ie rd z iły  sam obójstwo Szi- 
m oina. W tym  stanie rzecz.y te  
a k c jo ń ś c i japońscy s tra c ili je 
den ze swych g łów nych  argu 
m entów. w ym ierzonych  prze 

| c iw ko  p a r t i i kom unistyczne j.

M łodzież po lska  p rzygo tow u je  się 
do Festiw a lu  w Budapeszcie

P rzygo tow ania  do Ś w ia to 
wego F es tiw a lu  M łodzieży De 
m okra tyczne j w  Budapeszcie 
ob ję ły  całą m łodzież polską. 
We w szystk ich  m iastach w o je 
w ódzkich odbędą się uroczyste 
akadem ie z udzia łem  przedsta 
w ic ie li Zarządu G łównego 
Z M P  i  de legacji zagranicz
nych, baw iących przejazdem  
w  Polsce. Na w iecu m łodzieży 
W K atow icach  przem aw iać bę 
dzie przewodniczący ZM P  
tow. W ładys ław  M a tw in .

W  d n iu  8 bm. przedstaw ic ie l

m łodzieży ś ląsk ie j odbierze w 
Rom anow ie pałeczkę sztafety 
s ta rtu ją ce j z N o rw e g ii i  ko ń 
czącej się w  Budapeszcie. W 
dn iu  9 bm. zaw odn ik  do lno
śląski przekaże m eldunek 
p rzedstaw ic ie low i m łodzieży 
czechosłowackiej w  N ow ym  
Swiecie.
■ Delegacja polska, uda jąc się 

do Budapesztu zabierze ze so
bą szereg w y d a w n ic tw  w  ce
lu  zapoznania m łodzieży św ia 
ta z życiem  i  pracą narodu poi 
skiego.

Anglosasi sabotują sprawę
re d u k c ji zbro jeń i  s ił zb ro jnych

Zawieszenie dz ia ła lnośc i k o m is ji zb ro jeń  k lasycznych
N. JORK (PAP). — Komisja zbrojeń klasycznych przy 

ONZ zawiesiła swa działalność, przyjmując B głosami prze
ciwko 3 (ZSRR, Ukraina i Egipt) plan francuski, k tóry 
ogranicza się do zbierania informacji o siłach zbrojnych 
i uzbrojeniu klasycznym członków ONZ, nie rozwiązując 
w ogóle zagadnienia redukcji zbrojeń.

W  w y n ik u  p o lity k i saboto
w ania  przez w iększość anglo
saską rezo łucy j Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z z 24 stycznia i 14 
g rudn ia  1946 r  w  spraw ie o- 
graniczenia zbro jeń i s ił z b ro j
nych,.przed k ilk u  d n ia m i zaw ie
siła swa działa lność nie podej 
m u jąc żadnej decyzji, K om is ja  
K o n tro li E ne rg ii A tom ow ej

Jugosłowianie w USA 
potępiają k likę  Tito

B U K A R E S Z T  (PAP). Organ 
j i  ow iańsk ich  em igran tów  
po litycznych  w  Bukareszcie 
„P od sztandarem  in te rna ę jo na 
liz m u “  donosi, iż  n iedaw no od 
b y ł się w  D e tro it zjazd Ser ■ 
bów. zam ieszkałych w  St. Z jed 
noczor,vch.

Na zjeździe uchw a lono rezo
lucję. potępia jąca te rro r  k l i 
k i T ito  oraz domagającą -ię 
na tychm iastow ego uw o ln ien ia  
aresztowanych nrzez po lic ję  t i 
towską gen S tretena Ż u jo v i- 
cza. A n d rze ja  H ebranga i  in 
nych.

Akademia ku czci 
Dymitrowa w N. Jorku

N. JO R K . (PAP). W  M an
ha tta n  Centre w  N ow ym  J o r
ku  .odby ła  się akadem ia po
święcona pam ięc i Georgi D y 
m itrow a . W śród m ówców, prze 
m aw ia jących  ną akadem ii, 
zna jd ow a li s ię p rzyw ódcy K o 
m un styczne j P a r t i i U S A  Den- 
n is i  Gates. k tó rz y  p o rów na li 
proces p rzyw ódców  P a rt ii K o . 
rnun istyczne j U S A  z lip s k im  
procesem o podpalenie Reich
stagu.

Strajki w Ameryce 
Łacińskiej

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi o poważnym  
wzroście ruch u  s tra jkow ego 
w  k ra ja c h  A m e ry k i Ł a c iń 
skie j.

W A rg e n tyn ie  odbył się 
48-godzm ny s tra jk  pro testa 
c y jn y  ro b o tn ik ó w  budow la 
nych, dom agających się pod
w y ż k i p łac

S tra jk  ro b o tn ik ó w  doków  
po rtow ych  na K ub ie  u n ie ru 
chom ił w ie le  p o rtó w  ta m te j
szych.

10 tys. ro b o tn ikó w  w łók ien  
niczych w  San Pau lo i in 
nych m iastach b ra zy lijs k ich  
p rzystąp iło  do s tra jk u  o pod 
w yżkę  plac.

W ychodzący w  N ow ym  Jor 
ku  w  ję zyku  hiszpańskim  
d z ifn n ik  „L a  Prensa“  dono
si. że ro b o tn ic y  budow lan i w  
P orio  -  R ico zdkończyli zw y 
cięsko trw a ją c y  k ilk a  dn i 
s tra jk .

Rozbieżności 
w rozmowach 

sztabowców 
anglosaskich

P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik i 
francusk ie  w  koresponden
cjach z Lo nd ynu  donoszą, że 
w  toku  rozm ów  m iędzy ge
ne ra łam i am erykańsk im i i 
b ry ty js k im i u ja w n iły  się po
ważne ' różn ice  zdań. A m e
ryka n ie  dążą w yraźn ie  do l ik  
w id a c ii sztabu b loku  zacho
dniego w  Fonta inebleau Sztab 
ten —  w edle koncepcji ame
ry k a ń s k ie j — zosta łby zastą
p iony now ym  organem ca łko 
w ic ie  uza leżnionym  od A m e
rykanów .

„M on de“  donosi, że A n g li
cy zdecydowanie przec iw sta
w ia ją  się am erykańskiem u 
p lan ow i lik w id a c ji sztabu blo  
ku  zachodniego, w  k tó ry m  po 
siadają decydujące w p ływ y .

Otwarcie biura 
zespołu poselskiego 

PZPR w Katowicach
W  celu u trzym an ia  ścisłej 

w spółp racy m iędzy w yborca
m i a zespołem posłów  Polsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i R obo tn i
czej z terenu ziem i śląskiej, 
o W a rte  zostało w  Katow icach, 
w  gmachu K o m ite tu  W ojewćdz 
kiego, b iu ro  zespołu poselskie
go PZPR.

W  teren ie odbyw ać się będą 
wiece poselskie, na k tó rych  
posłowie składać będą sprawo
zdania z przebiegu prac S e j
mu Ustawodawczego.

P rzew odniczącym  zespołu 
poselskiego PZPR  został poseł 
Roman N ow ak, sekretarz 
W K  PZPR  w  Katow icach.

Obecnie z tych samych powo
dów prze rw a ła  swą pracę K o 
m is ja  zbro jeń klasycznych.

Na posiedzeniu K o m is ji w 
dn iu  1 sierpn ia br. zabrał glos 
przedstaw icie l ZSRR Carapkin 
k tó ry  zdem askował podjętą na 
poprzednim  posiedzeniu K o m i
sji próbę przedstaw icie la USA 
Nasha zrzucenia odpow iedz ia l
ności za niepowodzenie prac 
K o m is ji na Zw. Radziecki 
Poddał on także ostre j k r y ty 
ce tzw. plan francuski, jako 
zm ierzający w yłącznie do zbie
ran ia  in fo rm a c ji d la  w yw iadu  
wojskowego.

P o lity k a  pokojow ą ZSRR
W szystkim  w iadom o — o- 

św iadczył C arapkin  — że po 
zakończeniu w o jn y  St. .Zjedno
czone zrezygnowały z p o lity k i 
w spółp racy i przeszły od p o li
ty k i w a lk i z s ilam i ag resyw 
nym i do p o lity k i agresji i re 
a lizac ji p lanów  hegemonii 
św ia tow e j, k tó ry m  towarzyszy 
wyścig zbrojeń.

Zw. Radziecki — stw ierdza 
z naciskiem  przedstaw icie l 
ZSRR — prowadząc konsek
w entn ie  p o lity k ę  zm ierzającą 
do u trw a le n ia  pokoju, zdecy
dowanie domaga się zakazu 
b ron i atom owej i ograniczenia 
zbrojeń. Poczynając od roku 
1946 delegacja radziecka zło

żyła szereg p raktycznych w n io 
sków, k tó re  u m o ż liw ia ły  re a li
zację tych zadań.

P rak tyczn y  p lan
P ropozycje  radzieckie  prze

w id y w a ły  redukc ję  s ił lądo
wych, pow ie trznych  i  m o r
skich, ograniczenie p ro d u kc ji 
pewnych rodza jów  b ro n i i za
kaz p ro d u k c ji n ie k tó rych  in 
nych rodza jów  bron i. Ze spra 
wą re d u k c ji zbro jeń w iązała 
się rówmież sprawa zakazu 
b ro n i atom owej. P ropo
zycje radzieckie  p rze w id yw a
ły  wreszcie u tw orzen ie  odpo
w iedniego systemu k o n tro li w 
ram ach Rady Bezpieczeń
stwa.

Na pa rysk ie j sesji Z grom a
dzenia Ogólnego szef delegacji 
radzieck ie j W yszyński z łożył 
kon k re tn y  w niosek w  spraw ie 
żaka i b ron i a tom ow ej oraz 
re d u kc ji o 1/3 uzb ro jen ia  i sil 
zbro jnych 5 sta łych członków  
Rady Bezpieczeństwa. P ropo
zycje te rów nież p rze w id yw a
ły  pow ołan ie odpowiedniego 
organu k o n tro li w  ram ach Ra 
dy Bezpieczeństwa.

T ak w ięc — pow iedz ia ł Ca
rap k in  — wszystkie p ra k tycz 
ne propozycje w  spraw ie  re 
d u kc ji zb ro jeń i s ił Zbrojnych 
pochodziły od Zw . R adzieckie
go. P rzedstaw icie l U S A  nie 
może przjdoczyć ani jednego 
w ypadku, k iedy  St. Z jednoczc 
ne proponow a ły  ograniczenie 
zbrojeń.

Delegat radziecki wskazuje, 
że przedstaw iony K o m is ji tzw. 
plan francu sk i jes t now ym  o-

gn iw em  w  łańcuchu m ane
w ró w  podej m ow anych przez 
St. Zjednoczone, A n g lię  i F rań 
cję, aby skazać K om is ję  na 
ca łkow itą  bezczynność i  od 
wieść od rozp a tryw a n ia  p ro 
blem u re d u k c ji zbrojeń.

P lan fra n cu sk i ogranicza ca 
ły  prob lem  re d u k c ji zb ro jeń i 
zakazu b ro n i a tom ow ej do pro 
blem u zb ieran ia in fo rm a c ji w  
spraw ie uzb ro jen ia  typ u  k la 
sycznego, u s iłu jąc  przedstaw ić 
to ja ko  podstawę i treść całej 
je j dzia ła lności w  zakresie re 
d u k c ji zbro jeń. Jeśli opierać 
się na faktach , a nie na go ło
słownych, propagandowych de 
k la rac jach , to  stanie się ja s 
nym  d la  każdego, że to w ła 
śnie St. Zjednoczone sabotują 
sprawę ograniczenia zbrojeń 
dążąc do rea lizow an ia  swej 
szaleńczej ide i hegem onii świa 
tow e j.

Wobec b ra ku  uzgodnionej 
decyzji w  spraw ie re d u kc ji 
zbro jeń i zakazu b ro n i atom o
w e j — stw ie rdza w  k o n k lu z ji 
delegat radz ieck i —  tzw . plan 
francusk i nie ma żadnego 
praktycznego znaczenia. Z u - 
wagi na to, że rozp a tryw a ny  
" ’ an francusk i n ie  p rzew idu je  
'-dżęcia  ja k ic h k o lw ie k  k ro 

kó w  w  k ie ru n k u  ograniczenia 
^b ro jeń i n ie  łączy spraw y re - 
dpk-mi zbro jeń z zakazem b ro 
ni a tom owej oraz n ie  p rz e w i
du je  udzie lan ia  in fo rm a c ji o 
'-•-oni atom owej, delegacja ra 
dziecka n ie  może go p rzy jąć  
iako n o d ria w y  do dalszej p ra 
cy K o m is ji.

Nie damy się cofnąć 
w mroki średniowiecza
Protesty przeciw uchwale Watykanu

Z  całego kra ju  napływają protesty przeciw uchwale 
Watykanu. Na masowych zebraniach zabierają głos ludzie 
wszystkich środowisk społecznych. Uchwały protestacyjne 
podejmują chłopi, kupcy, młodzież i artyści. Głos oburzenia 
jest powszechny. .

LU jB L IN . —  W  zw iązku ż u - 
chw ałą W atykanu  i oświadczę 
n iem  Rządu w  te j spraw ie ob
radow ało w  L u b lin ie  rozszerzo 
ne p lenum  W ojew ódzk ie j Ra
dy Narodow ej, z udzia łem  
p rzedstaw ic ie li p a r t i i p o litycz 
nych, organ izac ji społecznych i 
m łodzieżowych.

Z ram ien ia  S tronn ic tw a  L u 
dowego zabrał glos ob. Steliga. 
S tw ie rd z ił on, że W atykan 
chce przeprowadzić podzia ł w  
społeczeństwie, ja k k o lw ie k  z 
oświadczeń Rządu w iadom o, iż 
n ik t  n ie  zam ierzał i  n ie  za
m ierza toczyć w  Polsce w a lk i 
z w ie rzącym i. M ów ca p rzyp o 
m n ia ł bohatera powstania 
styczniowego ks. Brzóskę, k tó 
r y  za swoją pa trio tyczną  po
stawę prześladow any b y ł przez 
w ładze kościelne.

Będziem y pracować 
d la  poko ju !

Prezes W ojewódzkiego Z a
rządu P S L ob. Chadaj p o w ie 
dz ia ł w  sw ym  przem ów ien iu  
m. in .: „N ie  możemy dopuścić, 
je ś li chcem y iść drogą postę
pu społecznego, aby nas cofn ię 
to w  m ro k i średniow iecza” .

Ob. Kaw ecka przedstaw icie] 
ka wsi pow ia tu  radzyńskiego 
ośw iadczyła, iż  dziw ne jest, że 
papież n ie  m a n ic  do zarzuce
nia  tym , k tó rz y  chcą w o jny. 
N ie  u lę kn ie m y się gróźb W a
tykanu . Będziem y pracow ali 
dla pokoju, d la  dobra naszego i 
naszych dzieci.

N astępni m ów cy s tw ie rdz ili, 
iż odpowiedzią na groźbę k lą 
tw y  będzie wzmożona ośw ia
ta i praca nad odbudową O j
czyzny,

Na zakończenie obrad s tw ie r 
dzono jednom yśln ie , że spo
łeczeństwo po lskie  stoi mocno 
przy ośw iadczeniu Rządu i 
poświęci swe wszystkie w y s ił
k i budow ie now e j Polski.

*

L U B L IN . — M ie jska  R a
da Narodowa w  L u b lin ie  u - 
chw a liła  rezo lucję, w  k tó re j 
s tw ie rdz iła , że wolność wyzna 
nia  i  p ra k ty k  re lig ijn y c h  jest 
w  Polsce p ra w n ie  zagw aran
towana.

Z ebran i na p lena rnym  posie 
dzeniu M ie js k ie j Rady N a ro 
dowej w  L u b lin ie  —  czytam y 
w  uchw a lone j rezo lu c ji — ca ł
kow ic ie  zgadzają się ze stano
w isk iem  Rządu zaw artym  w  
jego ośw iadczeniu z dn ia  27 
lipca  br.

G los kup iectw a
SZCZECIN . — Na zebraniu 

in fo rm a c y jn y m  kup iec tw a  
szczecińskiego uchw a lono re 
zolucję, w  k tó re j zebran i pod
kreś la ją , że’ obserw ują z n ie 
poko jem  potęgujące się stale 
sym patie Rzym u d la  re w iz jo 
nis tycznych roszczeń n iem iec
kich .

K u p cy  Szczecina pos-ta •
nawia.ia nadal pogłębiać
przy jaźń  ze Z w iązk iem  Ra- \ am erykańskiem u.

dzieekim  oraz przeciw staw iać 
sie rea kcy jn e j części k le ru , w y  
ko rzys tu jące j w ia rę  i  uczucia 
re lig ijn e  d la  celów  p o litycz 
nych.

K R A K Ó W . —  Junacy 41 
brygady SP w  uchw a lone j jed 
nom yśln ie  rezo lu c ji s tw ie rd z i
li, że jedyną ich  odpowiedzią 
na p o lity k ę  W atykanu będzie 
wzmożona praca nad odbudo
wą P o lsk i Ludow e j.

W  zw iązku z ty m  ju n a cy  zo
bow iąza li się w ykonać pracę 
przy budow ie  au tostrady o 10 
dn i przed te rm inem , co za
oszczędzi P aństw u ok, 1,5 m i
liona złotych.
P rotest pracowników Kultury  

i Sztuki
W A R S Z A W A  —  Uczestnicy 

I  K o n fe re n c ji O kręgu W ar
szawskiego Z w iązku  Zaw odo
wego P raco w n ików  K u ltu ry  i 
S ztuk i w  dn iu  31 lipca  1949. r. 
w  W arszaw ie, so lida ryzu jąc się 
ca łkow ic ie  z ośw iadczeniem  
Rządu Rzeczypospolite j P o l
skie j w  spraw ie u ch w a ły  W a
tykan u , zm ierzającej do d y 
sk ry m in a c ji re lig ijn e j wobec 
m ilio n ó w  lu dz i w ierzących — 
chłopów , ro b o tn ikó w  i  in te li
gentów, k tó rzy  zgodnie ze 
sw ym  sum ieniem  na rodow ym  i 
społecznym budu ją  Rzeczpo
spo litą  Ludow ą, s tw ie rdza ją , 
że uchw a ła  ta jes t sprzeczna z 
idea łam i postępu i  m iłośc i b liź  
mego, natom iast w yraża ona 
dob itn ie  na wskroś reakcy jną  
postawę na jwyższych w ładz 
kościoła, w ys ługu jących  się 
coraz ja w n ie j im p e ria lizm o w i

Podnieść poziom pracy świetlic 
związkowych

Referat tow. Ćwika na konferencji warszawskiego aktywu
oświatowego

Zgodnie z uchw a łam i I I  K o n 
gresu Zw . Zaw. w ładze zw  ąz 
kow e W arszawy rozpoczęły 
szeroka akcję  d la  podniesienia 
poziom u dzia ła lności k u ltu ra l
no - ośw ia tow e i wśród zrze
szonych ro b o tn ikó w  i pracow 
n ikó w  um ysłow ych. W zw iąz
k u  z potrzebą om ów ienia n a j
ba rdz ie j is to tnych  zagadnień 
z te j dziedziny i p lanu dz ia ła ł 
ności na na jb liższa przyszłość 
odbyła się w czora j kon fe ręn  - 
c ja  z udzia łem  zw iązkowego 
a k ty w u  k u ltu ra ln o  - ośw ia to
wego z terenu W arszaw y i wo 
iew ództw a warszawskiego.

Obszerny re fe ra t o k u ltu ra l
ne j a k c ji zw iązków  w yg łos ił 
w iceprzewodniczący CRZZ 
tow . Tadeusz Ćw ik,

Poważną i n iem al decydu ją 
cą ro lę  w  podn iesien iu pozio- 
rau k u ltu ra ln o  - ośw iatowego 
wśród ro b o tn ikó w  i p racow n i
ków  um ysłow ych  po w in ny  ode 
grać — s tw ie rd z ił tow , Ć w ik  
— dobrze i  w łaśc iw ie  postawio 
ne św ie tlice  zw iązkow e Do
tychczas niestety nie wszyst - 
k ię  św ie tlice  stoją na w łaśc i
w ym  poziomie.

Na akc ję  św ie tlicow a zosta 
ją przyznawane coraz większe 
fundusze, k tó re  pozwolą przę
dę wszystk im  na w yp o sa że n i 
zw iązkow ych ośrodków ku itu - 
ra ’no - ośw iatow ych w dobre 
b ib lio te k i na doprowadzenie 
św ie tlic  do estetycznego wv - 
gladu.

O rganizacja i uruchom ien ie

św ie tlic  dz ie ln icow ych obe j
m ie akcja k u ltu ra ln ą  tych 
wszystkich robo tn ików , k tó rzy  
po pracy n ie  mogą korzystać 
ze św ie tlicy  p rzy  zakładzie 
pracy.

W dyskus ji nad re fera tem  
w ie lk i nacisk położono na to. 
sby w ładze zw iązkow e dostar 
czaly jak na jlepszy pod wzgię 
dem ideow ym  rep e rtua r dla 
am am rskich zespołów te a tra l
nych, śpiewaczych i tanecz - 
nych. oraz p rzygo tow a ły  po
żyteczny rep e rtua r sztuk lżej 
szych, k tó re  z powod,zen'em 
można w ystaw ić  na p row izo - 
rycznym  oodium  nawet pod 
o tw a rty m '' mebem co jest 
szczególnie ważne w akc ji lacz 
nośoi ze wsią. (a r)

T E M A T Y  D N IA

Słuszne żądania 
W olnej Grecji

W  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  lu d  G ”” ’ 
c j i  p o k a z a ł, że je s t  w  s tan ie  s*1® 
te c z n ie  p rz e c iw s ta w ić  się P0*1” 
c z o n y m  s iło m  in te rw e n tó w  
g lo s a s k ic h  i  m ona rcho -faszy*' 
tó w  g re c k ic h , że p o t r a f i  zad'11’ 
im  p o tę żn e  c io s y . A le  w  ci4Su 
ty c h  la t  ty s ią c a m i m n o ż y ły  slli 
o f ia r y .  K r a j  co raz  b a rd z ie j PrZl’ 
m ie n ia  s ię  w  ru in ę . W  m ias t*”® 
i  w s ia c h  k r ó lu je  g łó d .

T a k i s ta n  rz e c z y  n ie  m ą c i SP° 
k o ju  g e n e ra łó w  a m eryka ń sk ie 11 
i  b a n k ie ró w  a n g ie ls k ic h . Jest o3 
za to  k a ta s tro fa ln y  d la  naród11 
g re c k ie g o . O to  p rz y c z y n a , d,a 
k tó r e j ,  m im o  su kce só w  na  P01® 
b itw y ,  R ząd W o ln e j G re c ji 
raz  w y s tę p o w a ł z in ic ja ty w ą  P®' 
k o jo w e g o  z a k o ń cze n ia  w o jn y  
m o w e j.

N a  fo ru m  m ię d z y n a ro d o w y ”1’ 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i n ie ra z  w -1'*1' 
z y w a l na k o n ie c z n o ś ć  położę” *8 
k re s u  ro z le w o w i k r w i  w  Grecji' 
W  k o m u n ik a c ie  z d n ia  2« 
b r . ,  a g e n c ja  T A S S  podała 
w ia d o m o ś c i k o n k re tn e  p ro p ” **' 
c je  p o k o jo w e g o  u reg u low a ń 18 
s p ra w y  g re c k ie j,  k tó re  G ron» ' 
k o  p rz e d ło ż y ł d e le g a to m  angi”" 
s a s k im  do  O N Z .

P ro p o z y c je  te  o p ie ra ją  się 
o g ło s z o n e j p o p rz e d n io  dekla r8' 
c j i  p o k o jo w e j R ządu W o ln e j Gr* 
c j i .  U w z g lę d n ia ją  one m . in . 
n ie czn o ść  o g ło sze n ia  powsze”11' 
n e j a m n e s t ii,  p rze p ro w a d zę ” 18 
w o ln y c h  w y b o ró w  pod  k o n tr ” 18 
m ię d z y n a ro d o w ą  z udria *” 111 
Z S R R , i  w y c o fa n ia  z G re c ji  ” B' 
c y c h  w o js k .

M im o , że ro z m o w ę  z G ro m :1'8 
z a in ic jo w a li  p rz e d s ta w ic ie la  
g losascy , W . B ry ta n ia  i  S t. Zi*‘ 
d no czo n e  w y k r ę tn ie  o donV li'  
d z ia ły  na p ro p o z y c je  ra d z ie ” 111*1 
Im p e r ia l iś c i  o b a w ia ją  s ię , że i ‘ ‘ 
sit n a ró d  g re c k i będz ie  sam <|i' 
c y d o w a ł o s w o im  lo s ie , unie*8' 
le ż n i s ię  on  od  o bc y c h  1®”' 
ca rs tw .

A m e ry k a n ie  z w ię k s z y li  dos»' 
w y  b ro n i d la  w o js k  m o n  irc®1® 
fa s z y s to w s k ic h  i  p rzechodzą  
b e z p o ś re d n ie j In te r w e n c j i  
s k o w e j w  G re c j i.  K o rz y s ta ją  ^  
z p o m o c y , z d ra jc ó w  t i to w s k i”*11 
z a ró w n o  je ś l i  c h o d z i o wsPB*' 
p racę  w o js k o w ą , ja k  1 o d y t** '! 
s ję  p o li ty c z n ą  — o czym  m ” ® 
o p u b lik o w a n e  w  ty c h  d n ia cn  *  
ś w ia d c z e n ie  K C  K P  G re c ji-  i

S e k re ta rz  G e n e ra ln y  K C  K®0
Z a c h a rla d e s , o s trz e g ł nledoP®. 
im p e r ia l is tó w , że w  raz ie
o fe n s y w y  __  G ra m m o s  z n o w u *0
n ie  się g ro b e m  d la  dziesią t®11’! 
ty s ię c y  fa s z y s tó w , ta k , Jak 
s ię  n im  w  u b ie g ły m  ro k u

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  że k>* 
da  k o le jn a  o fe n s y w a  p rze  - i ” * 
W r ln e j  G re c j i  z a k o ń c z y  się *8 
k im  s a m y m  fia s k ie m , Jak WS*'’' 
s tk ie  d o ty c h c z a s o w e . p o c b !” n * 
j t d n a k  dalsze ty s ią c e  o fia ft * * ” 
le je  k r a j  n o w y m  p o to k ie m  0 * 
szczesć i  k r w i .

T o  te ż  Rząd W o ln e j G re c ji ”B 
s ta je  p rz y  p ro p o z y c ja c h  pok 
w y c h  i  dom aga  s ię  u m o ż liw ’ ” ®, 
s w y m  p rz e d s ta w ic ie lo m  
w a n ia  ty c h  p ro p o z y c j i  na 
b liż s z e j se s ji O N Z .

D e m o k ra c i ca łego  ś w ia ta  P
żądan ie  R ządu  W o ln e j f * r ”
O d p o w ia d a ją  one p a lą c y m » i* '

re so m  n a ro d u  g re c k ie g o . 
one  w  in te re s ie  p o k o ju  i  b ” *® 
cze ń s tw a  ś w ia to w e g o . J.S-

Cenny dar 
białoruskich 

leśników
. t a *

Z o ka z ji roczn icy  M an ',a, 
stu L ipcow ego R epub lika  ®‘r} 
ło ruska  —  w  ram ach wspóK^, 
cy z Polską na odcinku < *^¡1 
ny p rzy ro d y  —  o fia ro^L , 
nam 6 rod z in  bobrów , c e .cf 
ponownego wprow adzenia 1 
do fa u n y  rodzim ej.

P rzejęcie bobrów  odbyła i 
na g ran icy  w  obecności Pr *ctt 
s ta w ic ie łj w ładz  w o js k o t* ^  
i  och rony p rzy ro d y  _ %  
państw, Z w hrzę ta -’ p rze w iń ' ( 
ne zosta ły na tychm iast do 
c ja ln ie  urządzonego przez 
m in is tra c ję  lasów  p a ń f^ i i  
w ych  reze rw atu  w  ^)s0'3yi 
nad B iebrzą, gdzie pozosta'* 
będą pod fachow ą o p ie k i

18 sztuk bobrów , które  
m aliśm y. pozw o li nam na x 
m nożenie tych  cennych 
rząt w  naszym k ra ju .

N araJa  wytw^rcz^  

przem ysłu  

w ęgla b r u n a tn e j
W Żarach odbyła się 

da w ytw órcza Z je^noc’  .. 
P rzem ysłu W ęgla Bruna1 

50-
W czasie narady s tw ifif^ iti 

no. iż dz ięk i przestaw1 
przem ysłu węgla brur.at® ?i 
na p rodukc ję  chemiczna- ujl' 
m ysł ten ma w ie lk ie  
wości rozw ojow e. Do n k U f 
n ie jszych in w e s ty c ji nB 
rozbudowa b ry k 'e to w n i 
tiin ie , k tó ra  otrzym a 11' 
prasy o w yda jnośc i 10 toń 
godzinę. ,,

• d®P odsum owując w yn ik : jc)t 
w ija jącego się we wszv? „j®' 
kopa ln iach i zakładach 
dnoczema współzav;odn:C,,d

dainości pracy.
pracy stw ierdzono w » 3-1 .'„’fi 

W osta tk i 
etapie w snó łzaw odn ictw ”^ : ! '  
lepszy w y n ik  os;agnał 
kop a ln i ..Lubań“  ob fl £ * *. óflw yko nu jąc  240 proc 
mies ecz-nie i zarabia jąc 
zło ty d i .
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Polska Ludowa a kościół katolicki ( II)

i J RA F A K T Y
Polska Ludow a uznaj« w o l

ność re lig ii i zapewnia swym  
obyw ate lom  ca łkow itą  swobo
dę p ra k ty k  re lig ijn ych .

Kośció ł k a to lic k i korzysta  w  
pełn i ze swobody dz ia ła lności 
re lig ijn e j. Rząd po lsk i pozo
s taw ił kościo łow i szereg 
Uprawnień i  p rz y w ile 
jów , w yn ika ją cych  z kon -  

«ordatu, choć kon ko rd a t 
ten przesta ł Polskę obow iązy
wać. Został on jednostronn ie  
zerw any przez W atykan  w  
czasie w o jn y , k ie dy  to  papież, 
r  naruszeniem  art. IX ,  m iano
w a ł n iem ieckich  a d m in is tra to 
rów  apostolskich d la  obsza
ró w  zagarn ię tych przez Rze
szę. W ten Sposób W atykan  u - 
fcnał zabór ziem  po lsk ich  przez 
H itle ra .

Rząd po lsk i od samego po
czątku is tn ien ia  P o lsk i Lu do 
w e j pragn ie doprowadzić do 
u regu low an ia  stosunków m ię 
dzy kościołem  a państwem. 
D a ł tem u w yraz  n ie je d n o k ro t
n ie  w  w ypow iedziach swych 
p rzedstaw ic ie li, a osta tn io sfor 
m utow a ł zasady uregu low an ia  
spraw y kościoła w  Polsce w  
ośw iadczeniu z dn. 18 m arca 
1949 r. W d n iu  26 lipca 1949 r. 
Rząd w y ra z ił zgodę na pod ję 
cie rozm ów kom isy jnych  z e- 
piskopatem  w  te j spraw ie.

Jak  się wobec te j p o z y ty w 
nej postaw y rządu wobec ko 
ścioła przedstaw ia stosunek 
h ie ra rc h ii koście lne j do Polski 
Ludow ej?  N iech o tym  m ów ią 
fak ty . Ocenę ich pozostaw iam y 
na późr

Siadem antypolskiej polityki Watykanu
E piskopat po lsk i poszedł tu  

ża w skazan iam i p o lity k i w a 
tykań sk ie j. O stosunku zaś 
W atykanu do P o lsk i Ludo w e j 
świadczy fa k t, że W atykan  po 
dziś dzień nie  uznaje zachod
nich .gran ic P olski. W yrazem  
tego jes t fa k t, że dotąd urzę
du ją  na Z iem iach O dzyska
nych ad m in is tra to rzy  apostol
scy, W atykan zaś w zbran ia  się 
m ianow ać tam  biskupów . H ie 
ra rch ia  kościelna w Polsce, m i 
nro zdecydowanej postawy ca
łego społeczeństwa i  w iększo
ść: patriotycznego duchow ień
stwa, nie podjęła skutecznych 
kroków , by położyć kres tę 
tnu szkod liw em u stanow i rze
czy.

W atykan w  stosunku do 
Z iem  Zachodnich up raw ia  p ro 
pagandę rew iz jon is tyczną. W 
Szeregu w ypow iedzi, skierowa 
Dych do b iskupów  n ien rec - 
k ich , papież w yraźn ie  kw estio 
nu je  zachodnie granice P o l
ski i podsyca zaborczość nie
miecką w' stosunku do tych

ziem, s tanow iących in tegra lną  
część państwa polskiego. H ie - 
rai-chia koście lna w  Polsce nie 
potęp iła  w yra źn ie  p o lity k i w a 
tyka ń sk ie j w  spraw ie gran ic  
zachodnich, w ręcz przeciwnie, 
us iłow ała  tę p o lity k ę  przedsta
w iać w  fa łszyw ym  św ietle, a 
naw et usp raw ied liw iać .

O fic ja ln y m  w yrazem  stosun
ku W atykanu  do P o lsk i L u d o 
w e j jest fa k t, że do dzisiejsze
go dn ia  rezydu je  tam  przedsta 
y /c ie l g rupy em igracy jne j, 
zwącej się samozwańczo „ rz ^ -  
dem p o lsk im ” , w Londyn ie . 
M im o  że g rupy em igracy jne  
m ają  cha rak te r szpiegowsko - 
d yw e rs y jn y  i prowadzą dz ia 
ła lność w rogą wobec państwa 
polskiego, prym as P olski, ks. 
a rcyb iskup  W yszyński uznał za 
m ożliwe udz ie lić  im  swep-i 
specjalnego b łogosław ieństwa, 
w yraża jąc nadzieję, że „godn ie 
spełnią swe posłann ictw o na 
e m ig ra c ji”  i zalecając, by  
„s trzeg li ducha e m ig ra c ji” .

„...ks . b iskup S okołow ski 
wydaje księżom rozporzą - 
dzenia, nakazujące poniża - 
}ącą uległość wobec Niem, - 
ców, składa w ładzom  ra p o r
ty  w ję zyku  n iem ieckim , o 
sobie pisze, że jes t „p rzed  
rządem Generalnego Guber 
na to rs tw a  odpow iedzia lny za 
diecezję sw o ją ".

Propagandzie h itle ro w sk ie j 
w  Polsce oddaw ał duże usłu
gi ks. dr. K ruszyńsk i, general
ny  w ika riu sz  d iecezji iube l - 
sk ie j, obecnie generalny w ika  
riusz k u r i i  b iskup ie j w łoc ła w 
sk ie j. On to w z ią ł udzia ł w7 
jedne j z h itle ro w sk ich  im prez 
propagandowych w  L u b lin ie  w  
dn. 3 czerwca 1944 r., gdzie 
przem aw ia ł w  obecności całej 
g ru py  w ysok ich  dygn ita rzy  h i 
tle row sk ieh  z gubernatorem  
drem  W endlerem  i  gen. Mose- 
rem  na czele. Ks. K ruszyńsk i 
sk łada ł podziękow anie za prze 
kazany m u sprzęt litu rg iczn y , 
z rabow any przez h itle ro w ców  
w  K o w lu . P isa ła o tym  m ie j
scowa gadzinów ka „N o w y  
Głos L u b e ls k i”  w  nr. z 6 czer 
wca 1944 r . :

„Z  ram ien ia  d o s to jn ików  
kościo ła ka to lick iego  prze - 
m ów ił genera lny w ika riusz  
dr. K ruszyńsk i. S ilnym  i  do
b itn ym  głosem pow iedz ia ł: 
,Jes tem  n iezm iern ie  w zru 
szony gdy widzę czego do -

W  zw iązku z ośw iadczeniam i Rządu R zeczypospolite j z 
dnia  18 m arca i  26 lipca  b r. w  spraw ie stosunku kościo
ła  do państw a, „T ry b u n a  Lud u “  ogłasza d ru g i z cyk lu  
a rty k u łó w  redakcy jnych  pośw ięconych tem u zagadnieniu. 
A r ty k u ł  p ierw szy p t. „T y lk o  fa k ty “  ukaza ł się w numerze  
208 naszego pisma. I  ty m  razem ogran iczam y się do 

podania samych fa k tó w .

trasy W — Z ratowali od ruiny ] go działała przez kilka miesię-, swych demokratycznych jr z e

kona ła  a rm ia  n iem iecka pod 
czas w a lk  w  K ow lu ...“

Po czym  ośw iadczył, że „bę 
dzie to zawsze, św iadectwem  
bohate rstw a i  dzielności nie - 
m ieckiego żołn ©rza“  i  zakoń
czył: „d z ię k u ję  panom  z n a j
głębszego serca” .

T a k  się zachow yw a li n ie  * 
k tó rz y  dosto jn icy kościoła ka 
to lick iego  w  Polsce podczas o- 
kup ac ji. N ie  słysze liśm y ze 
s trony  o fic ja ln y c h  czynn ików  
episkopatu po lskiego an i je d 
nego s łow a publicznego potę
p ien ia  tak iego postępowania.

W okresie  m iędzyw o jennym  
h ie ra rch ia  kościelna w  Polsce 
zachow yw ała ca łko w itą  lo ja l
ność wobec w ładz państwa ka 
.p ita lis tycznego i  wobec dy ‘ 
k ra tu ry  w o jskow e j. Przedtem , 
w  okresie zaborów, h ie ra rch ia  
kościelna, z n ie licznym i w y  - 
ję tka m i, okazyw ała daleko idą 
cą go rliw ość w °bec w ładz  za
borczych. W okresie okupac ji 
n iek tó rzy  dosto jn icy koście ln i 
zna leź li" drogę w spółdzia łan ia  
z h itle ro w cam i.

Hierarchia kościelna przeciw Państwu Ludowemu
Zupe łn ie  inna jest postawa 

większości h ie ra rc h ii koście

daje co niedzie la nabożeństwo 
ka to lick ie .

Ks. Tomasz O dow ski z po
w ia tu  Siedlce, podburza ł lu d 
ność w ierzącą k ła m s tw a m i w  
ta k im  s ty lu :

„Rząd obecnie zam yka k o 
ścio ły i chce porob ić z nich 
k ina  lub  tea try , gdzie będzie 
także urządzał za b a w y ..

Ks. O dow ski m ó w ił to w ła 
śnie w  ty m  momencie, gdy w 
W arszawie na koszt państwa 
robotn icy i  budow niczow ie

kościół św. A n n y  i  dzwonnicę | cy w  r. 1948 nie lega lna orga 
po -B ernardyńską na K raków 7- n izacja uczniowska, które, 
skim  Przedm ieściu. tw órcą b y l ks. katecheta, M ie -

W  ta k i to sposób reakcy jna  czysław  Ryz- 
cześć k le ru  nadużyw a wolności M łodzież z organ izacji kato -
słowa, przekszta łca jąc ambonę 
kościelną w  trybun ę  p ropa
gandy, skie row ane j przeciw ko 
Państw u Ludow em u. A  p rze
cież jes t to  znikom a część 
znanych nam  faktów7.

Ks. Szczepan M is iak  posuną! 
się jeszcze da le j. O św iadczył 
on dn. 7 w rześnia 1947 r. co 
następuje:

„D użo się w  prasie pisze o 
lik w id a c ji band i  bandytów , 
k tó rzy  g rasu ją  W górach i  la 
sach, lecz to nie są bandyc i”

Ks. M is ia k  u ją ł się za sw y
m i kolegam i, k tó rzy  od słów 
przeszli do czynów.

lick ich , k ie row anych  przez 
księży, bierze udz ia ł w  d z ia ła l
ności podziem nej, za wiedzą 
i  zachętą swych duchownych 
op iekunów . O to parę ty lko  
ta k tó w :

konań, w ięz iony przez h it le 
row ców  w  Dachau i O św ięci
m iu . Po pow rocie  z obozu b y ł 
tęp iony przez w ładze koście l
ne za o tw a rte  głoszenie 
swych poglądów.

Ks. W ładys ław  Z iem ińsk i, 
proboszcz p a ra fii Zabierzowa, 
n a w o ływ a ł w  k w ie tn iu  1947 
do u ja w n ie n ia  się na podsta
w ie  am nestii i  do a k ty w n e j

. .  p racy d la  P o lsk i Ludow e j. 
W  S ław nie, w o j. szczecin- p

Związek z bandami i podziemiem

lojalność wobec dyktatury i rządów zaborczych
gran iczym y się ty lk o  do przy'W stosunku do wszystkich 

fsądów, spraw ujących władzę 
ha obszarze Polski, wyższa hie 
ra re h ia  kościelna w Polsce za
chow yw a ła  lojalność. Tak b y 
ło  w okresie m iędzyw o jen
nym , k iedy u w ładzy znajdo
w a ły  się rządy burżuazyjno - 
obszarnicze i  d y k ta tu ra  w o j
skowa. Tak by ło  nawet za cza
sów zaborczych, k iedy  lo ja l
ność m anifestow ana przez e - 
p iskopat po lski w  stosunku do 
zaborcy w yraźn ie  k łó c iła  się Z 
nakazam i pa trio tyzm u i  in te re  
sem narodow ym  P olski. W ywo 
ły w a ło  to s ilne oburzenie W 
kołach patriotycznego odłam u 
du cho w ieństw  a.

A rc h iw a  h istoryczne m o
gą dostarczyć n ie z l ic z o 

n e j  i lo ś c i  d o k u m e n tó w  i do
w o d ó w ,  ś w ia d c z ą c y c h  o bardzo 
d a le k o  p o s u n ię t e j  lo ja ln o ś c i  

h ie ra rc h ii k o ś c ie ln e j  w o b e c  
t r o n ó w  R o m a r .o w y c h ,  H o h e n 

z o l l e r n ó w  i  H a b s b u r g ó w .  O -

pom nienia n iek tó rych  w ys tą 
pień z czasów stosunkowo n ie 
dawnych, bo z p ierwsze j w o j
ny św iatow ej.

Ks. a rcyb iskup  B ilczew ski, na 
w o ływ a ł w tedy w ie rnych  do 
posłuszeństwa cesarzowi F ra n 
c iszkow i Józefow i.

Ks. b iskup E dw ard  L is k o w 
ski w zyw a ł równocześnie do 
w ierności wobec W ilhe lm a I I ,  
bo „jego  sprawa — to sprawa, 
sp ra w ie d liw a ” .

Ks. k a rd yn a ł R akow ski po
uczał o konieczności bez- 
•względnego posłuszeństwa ca
ro w i M ik o ła jo w i I I ,  « w  parę 
lat. później stał się w spó łp ra 
cow n ik iem  niem ieckiego gu
berna to ra  Beselera w m a rio 
ne tkow ym  „K ró le s tw ie  P o l
sk im ” , w  k tó ry m  z w o li H ab
sburgów  i  H ohenzolle rnów  
p e łn ił fu n k c je  członka tzw. 
„R a dy  R egencyjne j” .

Biskupi, którzy współdziałali z okupantem
N ie b ra k  też by ło  p rz y k ła 

dów  w spó łp racy w ysokich  
do s to jn ikó w  kościo ła k a to lic 
kiego z h itle row cam i.

Znane są dobrze społeczeń
stw u po lsk iem u w ystąp ien ia  
kt,. b iskupa Adam skiego, k tó ry  
ju ż  13 w rześnia 1939 roku  
a w ięc jeszcze w  czasie t rw a 
n ia  w a lk  na teren ie P o lsk i — 
w y d a ł lis t  pastersk i w  języku  
n iem ie ck im  głoszący:

„W spó łp racu jc ie  uczciwie  
z w ładzam i n iem ieck im i, do
p iln u jc ie  ja k  dobrzy chrze - 
śc ijan ie  i  obywatele w szyst
k ich  ustaw  n iem ieckich  
w ładz w o jskow ych  i  c y w i l 
nych. U fa jc ie  bezwzględnie 
organom  m ianow anym  w 
waszych gm inach przez w id  
dze niem ieckie. W tedy w 
naszym  k ra ju  rodz innym  
przyśw ieci słońce szesęśli - 
w e j przyszłości.“

Znane jest rów n ież  ośw iad - 
ozenie ks. b is k u p a  K a c z m a r k a  

z m aja 1940 roku , w  k tó ry m  
s ła w ił on wolność re l ig i i pod 
okupacją h itle row ską :

.W ładze n iem ieckie , zgod
nie z ob ie tn icą, zos taw iły  
nam swobodę w życiu  koś - 
c ie lnym  i  re lig ijn y m . Chcę 
tcd.y i w zywam  was, abyście 
s całą sumiennością zacho - 
w yw a li w szystk ie  przep isy i 
praw a w ładz ta k  ad m in is tra  
ey jnych  ja k  w o jskow ych “ .

Słowa te napisane b y ły  
Przez biskupa K aczm arka w 
Óhwili, gdy setki księży ka*o- 

znajdowały się w n ie

m ieck ich  obozach końcenitra* 
eyjnych, a na ca łym  terenie 
ziem  w łączonych do Rzeszy 
obow iązyw ał zakaz nabo - 
żeństw w  języku  po lskim , 
m nóstw o zaś kościo łów  zosta
ło  zam knię tych.

A le  oprócz tych  dwóch b is
kupów , oprócz biskupa Lo rka , 
k tó ry  n a w o ływ a ł Po laków  do 
w y jazdu  na rob o ty  do N ie 
miec, szereg innych  dos to jn i
kó w  koście lnych w  Polsce 
w spó łdz ia ła ł z w ładzam i h i
tle ro w sk im i.

M n ie j znana je s t społeczeń
stw a ro la . ja ką  w  la tach  oku 
pa c ji odegrał ks. Sokołowski, 
b iskup d iecezji podlaskie j. U- 
suw ał on : suapendował ks ię
ży, k tó rz y  n a ra z ili się w ładzom  
niem ieckim , okazyw a ł n iezw y 
k łą  gorliw ość w  w yko nyw a n iu  
zarządzeń h itle row ców .

O ceniając dzia ła lność bis
kupa Sokołowskiego, podziem 
ne pism o „G łos P ra w d y ”  (k ie  
ru n k u  b yn a jm n ie j n ie  lew ico - 
wego) w  n -rze  22 (60) z dn, 
20 w rześnia 1941 r. s tw ie rd z i
ło, że postępowanie jego jest 
„sprzeczne z godnością Polaka 
i  duchownego. B iskup  Soko
ło w sk i uczyn ił w7y łom  w  m oc
nej postaw ie społeczeństwa 
polskiego” .

G rono m iejscowych, obyw a
te li złożyło w te j spraw ie m e
m o ria ł k ie ro w n ic tw u  jedne j z 
o rgan izac ji, podziem nych (zwią 
zanej zresztą z Londynem ), w 
k tó ry m  czytam y m. in.n.:

ne j wobec Państwa Ludowe • 
go.

Zniesiono w ięc przede wszy
stk im  obow iązek odm aw ian ia 
w kościołach m o d litw y  za po
myślność g łow y państwa, choć 
przestrzegano tego p iln ie  w 
stosunku do m onarchów  
państw  zaborczych.

W listach pasterskich, og ła
szanych w  Polsce Ludow ej, 
rozbrzm iew a zupełnie inna nu 
ta. N ie ma w  n ich ani śladu 
pozytywnego ustosunkowania 
saę do obecnej rzeczyw istości 
po lsk ie j an i do w ładz Rzeczy
pospolite j.

W żadnymi z listów7 paster
skich. ogłoszonych w  ciągu o- 
sta tn ich 5 la t. n ;e zna jdziem y 
ani jednego słowa pozytyw ne j 
oceny tych w szystkich prze - 
m ian, k tó re  dokonały się w  
naszym k ra ju  dla dobra n a i7 
szerszych mas jego m ieszkań
ców

W żadnym  z lis tó w  p a s te r
skich nie zna jdziem y ani je d 
nego wezwania do lo ja lności 
wobec w ładzy  ludow ej, an: 
jednego przychylnego odezwa
n ia  się o k tó re jk o lw ie k  z re 
fo rm . przez tę w iadzę przepro 
wadzonych.

W  żadnym  ośw iadczeniu e’  
p iskopatu  n ie  znaleźliśm y też 
nakazu, by k le r  k a to lic k i w  
Polsce zachow yw ał się lo ja l
n ie  wobec państwa.

Zna leź liśm y natom iast w  e- 
nuncjacjaeh h ie ra rc h ii kośeiel 
ne j m nóstw o w ypow iedzi, 
św iadczących o je j nega tyw  - 
ne j, a naw et w ro g ie j wobec 
P o lsk i Ludo w e j postawie.

E piskopat po lsk i stara się

w ięc przede w szystk im  w y - 
tw orzyć wśród w ie rnych  w ra  
żenje, ja ko b y  wolność re l ig i j
na by ła  w  Polsce zagrożona.

Ep 'skopat polski p rze d s ta 7 
w is w  fa łszyw ym  św ie tle  wy* 
siłek mas ludow ych, sk ie ro  - 
wany na odbudowę i rozbudo
wę gospodarczą Polski, na 
odrobien ie w iekow ych  zale
głości i podniesienie dobroby
tu  narodowego. W ystępuje 
przeciw ko w spó łzaw odn ictw u 
pracy i p rzeciw ko zw iększeniu 
w yda jności p racy W brew 
ezywistośei g łosi. że człow iek 
w  Państw ie L u do w ym  ma się 
stać ..dopełn ieniem  ; sługą ma 
te r i i “ , że jest w ydany „na o- 
f ia rę  m aszynerii gospodar
czej”  ( lis t pasterski 24 k w ie t
nia 1940 r.).

N igdy  episkopat po lsk i nie 
w ystępow ał z publiczną k r y ty  
ką u s tro ju  kapita lis tycznego, 
wyzyskującego masy rob o :n i - 
cze i  chłopskie. Stara się na
tom iast podważyć zaufanie 
w ie rnych  do gospodarki P ań 
stwa Ludowego i  osłabić e n tu 
zjazm pracy w  masach, gdy 
tworzą one w łasny dobrobyt.

E piskopat po lski podkopu je 
wśród m łodzieży zaufanie do 
szkoły.

Episkopat po lsk i w  gp isób 
z łoś liw y  zniekształca idee s?o 
łeczne, przyśw iecające masom 
ludow ym  w  w ie lk im  cizie.o bu 
dowy us tro ju  socjalistycznego.

L is ty  pasterskie episkopa
tu  .podrywają zaufan ie społe
czeństwa do rządu, godzą w  
podstawy praworządności w 
państwie.

W duchu tych  lis tó w  paster
skich utrzym ane są w yp o w ie 
dzi szeregu księży

Władze bezpieczeństwa nie 
jednokro tn ie  n a tra f i ły  na ks ię 
ży, prow adzących n ie lega li. 
działalność po lityczn ą  p rzec iw 
ko Państwu Ludow em u. L ic z 
n i księża b ra li ud z ia ł w  akc ji 
band reakcyjnego podziemia. 
Sporo księży u ję to  z bron ią 
w  ręku. W procesach bandytów  
podziemia w ychodz iło  na jaw , 
że n iek tó rzy  księża b łogos ław i
l i  zbrodn iarzy, podżegali ich 
do m ordów, p lan o w a li napady, 
a nawet p rzyw o d z ili bandom.

Ks. Fertak i ks. L u b iń sk i z 
bandy NSZ-u, sądzonej w  lp 
tym  rb. w  W arszaw ie, b łogo
s ła w ili ry n g ra fy  bandytów , a 
ks. Fertak zachęcał do m ordo
wania „p rze ds taw ic ie li obec
nego u s tro ju ” .

Ks, O rto tow sk i sam wyda! 
w y ro k  śm ierci na nauczyciela, 
k tó ry  organ izow ał m łodzież w 
szeregach „S łu żby  Polsce” , 
Z lec ił też osobiście bandzie 

s „M u ra ta ” , by „w y ro k ”  w y k o 
nała.

Ks. Jerzy D ąbrow sk i aresz
tow any został przez władze

na część k le ru  nie ogranicza 
się do w łasne j dzia ła lności 
przestępczej. Wciąga do n ie j 
pow ierzoną swej opiece m ło 
dzież.

W  liśc ie  pasterskim  do k a 
to lic k ie j m łodzieży po lsk ie j z 
r. 1948 episkopat po lsk i pow ia 
da:.

,P rz y jm ijc ie  z zaufaniem

skie, prezes m ie jscow ej „K ru  
c ja ty  E ucharystyczne j“ , W a
c ła w  P uc ik  s tw o rzy ł z m a
ło le tn ich  cz łonków  k ru c ja ty  
grupę o charakterze te r ro ry 
stycznym .

M łodzież z K o ła  M  n is tra n  
tó w  p rzy  kościele w  D rzym a 
łow ię , pow. W ałb rzych, u - 
tw o rz y ła  n ie lega lną o rg an i
zację, k tó ra  w  ro k u  1948 do 
konała napadu na lo k a l PPR.

W  lu ty m  1949 z lik w id o w a 
na została grupa d y w e rs y j
na p. n. „P o lska  O rganizacja 
M łodzieży K a to lic k ie j” , k tó ra  
p row adziła  akc ję  w yw ia d o w 
czą pod k ie ru n k ie m  je zu ity  
ks. Szymańskiego.

C złonkow ie K a to lick iego  
Stów. M łodzieży w  gm. W aks
m und, pow. N ow y T a rg , tw o -

„ i  w y jm i j c i e  « * | r2vU o rganizację te rro ry s ty -
nasze pouczenie pasterskie . J 
W ykona jc ie  je  z godnością i 1 ozną'
spokojem '

„M am y obowiązek do Was 
móimć...“

A  oto ja k  ten „obow iązek” 
wygląda w  p raktyce :

Ks. H e n ry k  K on ow rock i7, 
p re fe k t g im na z jum  Jasińsk ie
go w  W arszaw ie zorganizował 
spośród cz łonków  Sodaiic ji 
n ielegalną organizację.

Na teren ie w o j .rzeszowskie-

Członkow ie K S M . brac ia  
Cuchowicz w  P ó łw s iu , b ra li 
udzia ł w  a k c ji band. Jeden 
z brac i W ito ld , uczestniczył 
w  m ord e rs tw ie  3 członków  
PZPR i napadach na ob iekty  
państwowe.

I  z n o w u  -—  f a k t y  t a k ie  m o 

g l i b y ś m y  m n o ż y ć .

O ty m  w szystk im  głucho 
jest w  lis tach  pasterskich.

K s i ę ż a — demokraci pracują dla Polski Ludowej
Zupełn ie  inną m ia rę  stosu- i nie w  poczynaniach rządu

Ambona—trybuną propagandy antypaństwowej
O to drobna ty lk o  w iązanka 

głosów z am bony, w yb ran a  na 
c h y b ił t ra f i ł,  a n ie  są to by 
n a jm n ie j w ypow iedz i n a jb a r
dzie j drastyczne:

Ks. M aksym ilia n  W aszk ie 
w icz  z Łodz i w  kazaniu w y 
głoszonym  dn. 10 paźdz ie rn i
ka 1948 r. g ro m ił r ząd za prze 
p row adzen ie  re fo rm y  ro ln e j, 
a ks. S tan is ław  Szumański z 
p a ra fii Panierkd s tw ie rdz ił, że 
re fo rm a  ro lna  jest niezgodna 
z zasadami re lig ii,  gdyż z ie 
m ia pow inna pozostać p rzy 
obszarnikach, k tó rzy  „ ją  odzie 
dz iczy li po prao jcach".

Ks. K a z im ie rz  B orcz w ystę 
pow a ł w  czasie kazania prze
c iw ko  zw iększan iu  p ro d u kc ji 
i w yko na n iu  P lanu 3-letniego.

W  d n iu  3 m a ja  1949 r. ks, 
b iskup Czajka w yg łos ił w  Czę 
Stochowie kazanie, k tó re  m ia 
ło cha rak te r przem ów ien ia a- 
g itacyjnego, podburzającego 
ludność p rzeciw ko państwu 
ludowem u. Ks, b iskup  Czajka 
stanął następnie na czele p ro 
cesji i w znosił o k rzyk i p o li
tyczne, przekszta łca jąc uroczy

stość re lig ijn ą  w  wiec anty 
państwowy.

Ks. b iskup  K a łw a , p rzem a
w ia jąc na uroczystościach m i
sy jnych w  L u b a rto w ie  w  l ip -  
cu rb. rów n ież  m ó w ił o „za 
grożeniu“  ' w ia ry  w  Polsce i 
pow o ływ a ł się p rzy tym  na rze 
komę przem ów ien ie prez. T ru  
mana o „m is j i dzie jow ej P o l
sk i” . Jest to  ten sam b iskup  
K a łw a , w  którego diecezji 
zdarzy ł się niedawno „c u d  lu 
b e lsk i” . Ks. K a łw a  s tw ie r 
dz iw szy w  sposób praw em  
kanon icznym  przepisany, że w  
katedrze nie zaszło n ic  na d 
przyrodzonego, m ilcza ł przez 
ca ły tydzień, nie p róbu jąc 
przeciwdzia łać gorszącym sce 
nom  przed katedrą.

Ks. Tadeusz Rapisz w  dn iu  
8 m aja rb. na odpuście we wsi 
B ia ła, gm ina K am yk , pow ie 
dział:

„N ie  trzeba słuchać radia, 
ani brać udz ia łu  w  wiecach, 
na k tó rych  przem aw ia ją  przed 
staw icie le państwa...”  Szkoda 
że ksiądz zapom niał powie 
dzieć w ie rnym , że rad io  na-

bezpieczeństwa w  dn. 15 lu te - 
0 1 go )949 r. za w spó łdz ia łan ie  z 

bandą T ry jew sk iego , ps. „C ac
ko“ .

Ks. K az im ie rz  P op io łek ska
zany został na 6 la t w ięzienia 
za przynależność do bandy 
W iN , za k ie row an ie  je j placów 
k? w  gm inie W ierzchosław ice 
i za u k ryw an ie  dow ódcy bo
jó w k i dyw e rsy jn e j Jana Jan- 

dzisia.
Ks. B o le s ła w  S tefański u ję 

ty  został z b ron ią  w  ręku 
czasie l i k w i d a c j i  bandy „P A S  
k tó re j b y l przywódcą.

Ks. W ła d y s ła w  Gurgacz, za
k o n n ik  -  jezuita , na czele barn 
dy  napadł w  dn. 2 lipca  194? 
ro ku  na kasjera  B anku  Zw7 
Spółek Z a r o b k o w y c h  w  K ra k o 
wie. Ścigany przez m ilic ję , 
s ta w ił opór z b ro n ią  w  ręku  
i  u ję ty  został po walce.

Czterej księża, H e n ry k  U ch- 
man, Stanisław7 K u la k , S tan i
sław7 Zub i  W ojc iech Lorenc 
aresztowani zosta li w  m aju  
1940 r. W s p ó łd z ia ła li onj  z ban

dą „M e w y” , a kośció ł p a ra fia l
ny " w7 T ryńczy, pow . P rze
w o rsk  zam ien ili w  arsenał 
bandy i  m elinę zrabow anych 
przedm iotów. Pod o łta rzem  
znaleziono oprócz ka ra b inów  
pisto le tów , am un ic ji, także 
b roń  przeciwpancerną, 3 ra  
d iostacje nadawcze i  do la ry .

Podobny skład b ro n i w y k ry 
to niedawno w  je d n ym  z do
m ów  zakonnych.

L is tę  tych przestępczych w y  
stąpień można by  znacznie 
przedłużyć.

je  większość h ie ra rc h ii ko
ście lnej do tych  p rzedstaw i
c ie li duchow ieństw a, k tó rzy  
odnoszą się p rzych y ln ie  do 
przem ian społecznych w P o l
sce, m an ifes tu ją  swe postópo 
we i dem okra tyczne przeko
nania. Księża tacy są z re g u 
ły  usuw ani w  cień, przeno
szeni na niższe stanow iska i 
gorsze para fie , zmuszani do 
m ilczeń i a j
'JJest-jś lyeh księży de m okra 
tów  w  Polsce sporo, znacznie 
w ięcej n iżby  się zdawało. 
W iększość z n ich to działacze 
an ty -h itl« ro w scy  z czasów o- 
kupac ji, b y l i  w ięźn iow ie  obo
zów koncen tracy jnych .

W ie lu  tak ich  postępowych 
księży w spółdzia ła ło  a k ty w -

zm ierza jących do unorm ow a
nia i  s tab iliza c ji stosunków 
w  k ra ju  i do um ocnien ia w ła  
dzy ludow e j (w ybory , am ne
stia itp.). W ie lu  z n ich  -współ
dzia ła lo ja ln ie  z m asami lu 
dow ym , i  w ładzam i państw77: 
w ym i. N ie ta ją  też oni swe
go krytycznego stosunku w o
bec postawy większości h ie 
ra rc h ii koście lnej.

L is ta  tych  księży postępo
wo7 ch jest bardzo d ługa. W ie 
lu  z n ich narażonych by ło  na 
represje  ze s trony  przełożo- 
n>ch. O gran iczym y się tu  d 7 
przytoczenia paru  p rz y k ła 
dów.

T a k  np. zm arł w7 s k ra jn e j 
nędzy ks. L u d w ik  B u j acz.

W  w o j. w ro c ła w sk im  wys*0 
pow a li w  ty m  sam ym  duchu 
ks. ks. Józef K iede j, D o m in ik  
M ilew sk i, Z ygm un t W estrow - 
ski, Baran.

P oglądy dem okra tyczne w y  
raża li na łam ach prasy lic zn i 
przedstaw ic ie le  niższego d u 
chow ieństwa, że p rzyp om n i
m y ks t ks. Faustm ana, p ro 
boszcza z Kazim ierza , pow7. 
Szam otuły, ogłoszony w  „G ło 
sie W ie lkopo lsk im “ z  dn. 1 
k w ie tn ia  1949, so lida ryzu jący  
się z ośw iadczeniem  rządu z 
18 marca, oraz lis t  ks. Ja i  a 
Polaka z p a ra f ii M ile jó w , 
pow. P io trk ó w , ogłoszony w  
„D z ie n n ik u  Łó d zk im ”  z dn. 
3 m a ja  1949.

Do h is to r ii w a lk  w yzw o leń 
czych narodu polskiego p rze j
dzie bohatersk ie  zachow ane 
się ta k ich  duchow nych, ja k  
ks. P aw łow sk i, pow ieszony 
przez h itle ro w c ó w  w  Dachau, 
ja k  ks. b iskup  W ładys ław  
G óral, zamęczony przez N iem  
ców w  O ranienburgu, odzna
czony pośm iertn ie  orderem  
„P o lon ia  R estitu ta ".

Postacie tych m ęczenników  
i  w ystąp ien ia  sprzy ja jących  
lu d o w i ks ięży-dem okra tów , 
świadczą, że w  duchow ieńst
w ie po lsk im  ż y ją  tra d yc je  
K o łłą ta jó w . Stasziców, Ście
giennych, że ma wśród niego 
następców7 ks, S tan is ław  Brzó 
ska, osta tn i zb ro jn y  powsta
niec roku 1863.

N ieste ty  w iększość h ie ra r
ch ii koście lne j i  ro z p o lity k o 
wana część k le ru  obrała in 
ną drogę. Świadczą o tym  tak  
ty  powyższe i cała lita n ia  
fa k tó w  podobnych, k tó rych  
niesposób pomleocić w  je d 
nym  a rtyku le .

W yn ika  z n ich  jasno, że 
h ie ra rch ia  koście lna w7 Polsce, 
a p rzyn a jm n ie j je j w ię k 
szość, nie p ragnę ła  porozu
m ienia, lecz dążyła  do zaog
n ien ia  stosunków m iędzy ko 
ściołem a Państw em  L u d o 
wym , fak tyczn ie  w ys tępu jąc

znany ju ż  przed w o jną  ze | p rzeciw  niem u.
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Nie dopuścimy (U) podziału 
na wierzących i niewierzących

Wypowiedź przewodniczącego CRZZ tow. A. Zawadzkiego

DOKOŃCZENIE ZE STR 1

i je j rządy, przez reakcyjny 
ikler i rozbijaczy ŚFZZ — a- 
fgentów kapitału i  imperia
lizmu w ruchu robotniczym.

W szeregach
związkowych nie ma
miejsca na niesnaski

religijne
, Pytacie towarzyszu, redak 
Torze, jak  polski ruch zawo 
mowy zamierza zareagować 
na uchwałę w7atykańską?

Odpowiedź jest prosta, 
jTak samo, jak  dotychczas

Góż na to w szystko m a d o / reagował na liczne już an- 
powiedzenia ep iskopat po lski? ' tyrobotnicze i  antypolskie 

Nic. A lbo  p raw ie  n ic. ! wystąpienia papieża oraz
Bo w  liście pastersk im  z dn. I na antyludowe lis ty  pol- 

23 m aja  1949 r. znajduje się j skich biskupów, 
na ten tem at słów ko: Przede wszystkim nie po-

,b o le śn ie  odczuwamy < zwolimy, aby wprowadzono
w raz z W am i, że ty lu  kapla-A niesnaski religijne w nasze 
nów jes t oderw anych od o k ł  szeregi związkowe. Nie do-
ta rzy. N iepoko ją  nas szereg 
g i /  obw in ionych  i  skażaj
nych ..." i

A uto rzy  tego lis tu  zapom 
n ie li ty lk o  dodać, że chodzi o' 
księży „oderw anych  od o łta 
rzy ” , za k tó ry m i u k ry te  były i 
magazyny b ron i. N ie  zdobyli 
się jednak na słowo potępie
nia. Taka bow iem  jest posta
wa episkopatu polskiego w o
bec podw ładnych m u przed
staw ic ie li k le ru , k tó rzy  dopu
śc ili się aktów- zbrodni prze
c iw ko  państwu ludowem u.

Jednakże ta rozpo litykow a

puścimy do podziału na wie 
rżących i  niewierzących. My 
bowiem —  związkowcy: ro
botnicy i  inteligenci, p a rty j
ni i  bezpartyjni, wierzący i 
niewierzący —  czujemy się 
w naszych zjednoczonych 
związkach zawodowych do
brze i bratersko, gdyż łączy 
nas wielka i dominująca 
idea budowy Polski socjali
stycznej.

Żadne groźby dyskrymina 
:ji i represji re lig ijnej nie 
wytrącą z równowagi na
szej klasy robotniczej i nie

sprowadzą je j na manowce 
z raz obranej słusznej drogi.

Różnica między wierzący- 
my i niewierzącymi związ
kowcami jest i  pozostanie 
taka, że wierzący, gdy ze
chce, pójdzie w niedzielę lub 
święto do kościoła, gdzie za 
każdym razem będzie mógł 
się przekonać, że rząd z re- 
lig ią nie walczy. Niewierzą
cy natomiast znajdzie inne 
formy zaspokajania swych 
potrzeb duchowych. Przy 
pracy jednak oraz w dzia
łalności społecznej wierzący 
i niewierzący pójdą ze sobą 
ręka w rękę.

Nasza odpowiedź
Będziemy tedy nadal od

budowywali Warszawę, zbu
rzoną właśnie przez tych 
„biednych“  Niemców, tak 
bliskich papieskiemu sercu. 
Będziemy odbudowywali: 
Gdańsk, Wrocław, Szczecin, 
Opole i  wszystkie zburzone 
miasta i  wsie na ziemi pol
skiej. Będziemy budowali 
wciąż nowe i wciąż piękniej
sze osiedla robotnicze, do
my ku ltu ry  i świetlice, przed 
szkoła i żłobki. Będziemy 
drukowali i posyłali do izb 
robotniczych i chłopskich cc 
raz więcej, coraz lepszych 
książek.

Będziemy rozwijali współ
zawodnictwo pracy, które 
jest wyrazem nowego, sorja 
listycznego stosunku do pra 
t y  i do własności społecznej.

Będziemy wzmacniali ideo 
logiczną i  organizacyjną jed

ność naszych szeregów związ 
ko wy cli i szeregów ŚFZZ, 
przejawiając przy tym  ma
ksymalną czujność klasową 
wobec knowań wroga.

Będziemy pogłębiali w na 
szych milionowych szeregach 
zaufanie do partii klasy ro 
botniczej — do Polskiej 
Zjednoczonej P artii Róbot- 
czej, która wiedzie naród poi 
ski ku lepszej i  szczęśliw
szej przyszłości.

Taka jest i będzie nasz3 
związkowa odpowiedź na nie 
poczytalną i  beznadziejną 
awanturę watykańską.

Patriotyczni i  postępowi 
księża pójdą 
z narodem

Jesteśmy zarazem przeko
nani, że za przykładem księ 
ży szczerze polskich, patrio
tycznych i postępowych, któ 
rych jest w Polsce ludowej 
coraz więcej, pójdą śmiało 
— wraz z narodem budują
cym swą lepszą przyszłość— 
nowe setki i tysiące ducho
wnych, związanych z ludem 
polskim Wbrew be 'jeżyć- 
nianym kosmopolitom w  su
tannach, służącym bezkry
tycznie V-Viykanowi na w e t 
w te d y , u , 'y  w y s tę p u je  on 
r :e jako autorytet w spra
wie wiary, lecz jako wrogie 
Polsce, opierające sw ą dzia
łalność na fatalnie błędnych 
rachubach politycznych, paA 
stwo watykańskie
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L o tne  b rygady rem ontow e 
"pow sta ły w G dańsku
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, (Koresp, w ł.). K w e s tia  rem on 
tó w  _ dom ów m ieszkalnych w  
G dańsku j  na jego roz leg łych 
przedm ieściach jest bardzo pa 
ląca. Składa się na to  w ie le  
przyczyn. Po pierwsze: tande
tne i  urąga jące zasadom h ig ie  
n y  bu do w n ic tw o  cs:ed ii robot 
n iczych, odziedziczonych po 
N iem cach, po d rug ie : ciężkie 
zniszczenia wojenne, po trze 
cie: specyficzne w a ru n k i k l i 
m atyczne ja k : częste, deszcze 
i  sztorm y, w  czasie k tó ry c h  
dachów ki sypią się z dachów, 
ja k  liśc ie  jesienne z drzew.

R ozum ie jąc potrzebę natych 
m iastow ych  rem o n tów  a k ty w  
p a r ty jn y  PZPR  w  Gdańsku 
w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  u tw orze 
n ia  p rzy  A d m in is tra c ji N ie 
ruchom ości M ie jsk ich  lo tnych  
b rygad  rem ontow ych , m a ją 
cych na celu dokonyw an ie  naj 
ba rdz ie j naglących rem ontów .

N a teren ie m iasta Gdańska 
1 dz ie ln ic  ja k : S iank i, O ru 
nia, S iedlice, N o w y  P o rt i  T ro
ja n  w y typo w a no  około dw u
tys ięcy  dom ów  do napraw y, z 
czego 1.500 w ym aga ją  stosun
kow o drobnych rem ontów ’ . Sy

stem napraw  przez lo tne b ry 
gady zapewni doraźną pomóc 
i pozw o li om inąć w ie le  b iu ro  
k ra tycznych  trudności. O po
trzeb ie  rem on tów  decydować 
będą kom is je  dzieln icowe, zło 
żonę z przedstaw ic ie la  P a r t ii,  
M R N , i  fachowca z ad m in is tra  
c j i  m ie jsk ie j.

Celem osiągnięcia w ię k 
szych rezu lta tów  w  a k c ji re 
m ontow e j do drobnych nap
ra w  postanow iono wciągnąć 
do pomocy samych zamtereso 
wanych. M a te ria łó w  do .na p 
ra w  dostarczy zbiorowo" na 
każdą dzie ln icę  a d m in is tra c ja  
n ieruchom ości, robocizny sa
m i m ieszkańcy. a z a k w a łifik o  
wanie rem ontu  przeprow adzi 
kom is ja  dzie ln icow a. M ieszkań 
C5' T ro ja na  ; Nowego P ortu , 
gdzie m ieszka ludność w y b it 
n ie  robotn icza zadek la row a li 
już  przystąp ien ie  do p ro w a 
dzonych ty m  systemem robót 
rem ontow ych. Jest nadzieja, 
że inne dzie ln ice pó jdą za ich 
przyk ładem  i  w  ten sposób co 
n a jm n ie j d w u k ro tn ie  w zroś
n ie  w artość dokonanych re 
m ontów . ( jk )

Maszyny przyśpieszają żniwa 
w województw ie krakowskim

ZM P we wsi spółdzielczej

(O f) W ŁASNEGO KO RESPO NDENTA „TR Y B U N Y  LUDU*')
Polanka,  w  s ie rpn iu  19Ą9 r. I bez po rów nan ia  lepsze, n iż 
Spoza c iim u r wyszło s łoń- przy  no rm a ln ym  sadzeniu ziem 

ce. Upalne lipcow e słońse. Ob n iaków . P om ysł ten zaczerpnię

1,5 to n y  węgla w ciągu m in u ty
INowe ładowarki usprawnią pracę górników

szeme pole rozpostarte  na ła 
godnym  zboczu pagórka, po
k ry w a ją  rów ne  snopki zżętego 
żyta. W  m a ją tk u  zootechnicz
nym , Polanka, w  w o j. k ra ko w  
sk im  żn iw a — m im o złych wa 
ru n k ó w  atm osferycznych — 
rozpoczęto ju ż  d n ia  13 lioca.

T ow i P aw eł G a lik  jest sakrę 
tarzem  ro ln e j rady zakłado
w e j. A k ty w is ta , za in ic jow a ł i 
d o p ilno w a ł zorganizowania 
ś w ie tlic y  d la  m ie jscow ych ro 
b o tn ikó w  ro ln ych  oraz żłóbka 
dla  ich dzieci.

Tow. G a lik  należy do przo- 
' du jących żn iw ia rzy . W ykonu je  
on przecię tn ie  dzienną norm ę 
w  125%. Z apy tu ję  go o dotych 
czasowe w y n ik i akc ji żn iw ne j 
w  Polance.

to z doświadczeń 
M iczurina ...

genialnego

Pow iększają się p lony

Przed w o jną  dzisie jszy m a
ją te k  zootechniczny s tanow ił 
w łasność obszarniczą. R obo tn i
cy ro ln i, p racu jący tu , o ile 
b y li o rdyna riuszam i, o trzym y 
w a li 8 m e tró w  zboża i... 8 z 
m iesięcznie. Panow ała nędza

P lony, k tó re  daw ała żle u p ra 
w iona ziemia, b y ły  znikom e.

Dziś każdy z. ordynariuszy 
dostaje 16 m e tró w  zboża m ie 
sięcznie, ma zapewnione m ie 
szkanie w  daw nym  dw orze 
Praca sta je  się coraz w y d a j
niejsza, p rzy jem nie jsza i lże j
sza nie ty lk o  dlatego, że je j 
w yn ikó w  nie zagarnia obszar
n ik , lecz też dlatego, iż pracę 
rąk wciąż uzupe łn ia  praca 
zmechanizowana.

Racjonalna gospodarka, m a
szyny ro ln icze, tw orzący się 
no w y stosunek ro b o tn ikó w  ro i 
nych do p racy  —  oto czynn ik i, 

I k tó re  sp raw ia ją , iż  p lony w y 
dobywane z ziem i, pow iększają 
się z ro ku  na rok.

A k c ja  żn iw na  przeprowadza
na w  Polance, stanow i n a jle p 
szy p rzyk ład  przewrotu,, jak : 
dokonał się. w  na jba rdz ie j na
w et zacofanych zakątkach w oj. 
krakow skiego.

W  ko p a ln i im . W ieczorka w  
Janow ie  przeprowadzono p ró 
by zastosowania »nowych łado
w a re k  m echanicznych do prac 
p rzy  transporc ie  węgla. K op a l 
n :a  w  Janow ie  o trzym a ła  r>- 
s ta tn io  2 mechaniczne ładow ar 

k i. Zastosowanie now ych  m a
szyn, ładu jących  na transp o r
te ry  oko ło 1,5 tony  w ęg la  w  
c iągu m in u ty , zw iększy w  zna 
cznym  s topn iu  w yda jność p ra 
cy.

Obsadę 1 ściany ko p a ln i stano 
w i obecnie 32 gó rn ików . Przez 
zastosowan.e transp o rtu  m e
chanicznego zm niejszy się ob 
sady na dwóch zm ianach do 
12 gó rn ików . Ładow arkę  ob
sługu je  X ro b o tn ik , p racu jący 
p rzy  m echanizm ie, um oż liw ia  
ją cym  s te row an ie  m aszyny, po 
rusza jącej się na taśmach gą
sienicowych.

Zakończenie  \  Ii-g o  losowania 
o b lig a c ji P P O K

W  M in is te rs tw ie  S k a rb u  z a k o ń 
czo no  lo s o w a n ie  w s z y s tk ic h  o b l i 
g a c ji  P re m io w e j P o ż y c z k i O d b u 
d o w y  K r a ju  na ra tę , p rz y p a d a ją 
cą do  w y k u p u  15 p a ź d z ie rn ik a  
1949 r .  W y lo s o w a n y c h  zo s ta ło  54 
ty s . o b l ig a c j i  o ra z  9 ty s . p re m ii 
na  sum ę  72 m iln .  z ło ty c h .

N a jw y ż s z e  p re m ie  p a d ły  na na 
s tę p u ją c e  o b lig a c je :

o b iig .  25; se r. 44344. o b iig .  35.
po  100 ty s . z ł — se r. 1355, o b iig . 

12; se r. 2115, o b iig . 1; se r. 2191. 
o b iig . 41; se r. 3805, o b iig . 42; se r. 
5134, o b iig . 44: se r. 5184. o b iig .  48; 
se r. 7914, o b iig .  2; se r. 8193, o b iig . 
13; se r. 11612, o b iig . 2; se r. 12931, 
o b iig . 28; s e r. 12931, o b iig . 33; se r. 
13534, o b iig . 47; se r. 1859", o b iig . 34; 
se r. 16877, o b iig .  f :  se r. 17509, o b iig ,
• car 1 0 0 4 0 n n i i M n . __

po  500 ty s . z ł — s e r ia  7613. o b l i -  % s®r • I3348’ ^ b l ig .  3; se r. 20453,
g a c ja  19; se r. 7914, o b iig . 37; se r. 
12034, o b iig . 38; se r. 17180, o b iig .  36; 
s e r. 21675, o b iig . 24; se r. 2506S, o- 
b l ig .  33: se r. 33005, o b iig . 26; se r. 
38152, o b iig .  17; se r. 42430, o b iig . 
36,

po  200 ty s . z ł — ser. 4980, o b iig . 
4; se r. 3321, o b iig . 28: ser. 14241, 
o b iig .  40; ser. 16227, o b iig . 35; se r.

o b iig . 44; se r. 20642, o b iig , 1 3 ; se r. 
21838, o b iig ,  30; se r. 23084, o b iig . 
8; se r. 25270, o b iig . 40; s e r. 25962, 
o b iig . 39:. se r. 25891. o b iig . 31; s» r 
28395, o b iig . 4: se r. 30582, o b iig . 13; 
se r. 32629. o b iig .  3; se r. 33313 cb - 
l ig .  49; se r. 31363. o b iig . 38: ser. 
35833, o b iig . 1; se r. 38133, o b iig . 14; 
se r. 38524, o b iig . 44: se r. 39555. 
o b iig . 36; s e r. 49087, o b iig . 38; se r!

26043, o b i ig . 3: se r. 28870. o b iig . 20; 14 2 4 « , 'o b i ig T i :  se r. 44669 o b h g  13 
se r. 32923, obU g. 14; se r, 39558, 1 se r. 44669, o b iig  47 ’ ®
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N A  F R O N C IE  W A L K I  
Z  A N A L F A B E T Y Z M E M  

Na k u rs a c h  p o c z ą tk o w e j n a u k i 
c z y ta n ia  i  p is a n ia  p rz e s z k o lo n o  
d o tą d  na P o m o rz u  S z c z e c iń sk im  
o k o ło  20 ty s ię c y  osób. N a  230 k u r 
sach d la  a n a lfa b e tó w  k o rz y s ta  z 
n a u k i pon a d  4 ty s ią c e  osób. W  
n a d c h o d z ą c y c h  o k re s ie  je s ie n n o - 
z im o w y m  p ro je k tu je  s ię  z o rg a n i 
z o w a n ie  o k o ło  1.500 k u rs ó w  d la  
22 ty s ię c y  a n a lfa b e tó w .

K U R S  S P A D O C H R O N O W Y  
W  B Y D G O S Z C Z Y  

W  B y d g o s z c z y  ro z p o c z ą ł się 
k u rs  d la  s k o c z k ó w  s p a d o c h ro n o 
w y c h , z o rg a n iz o w a n y  p rzez  ,.S P “  
p rz y  w s p ó łu d z ia le  L ig i  L o tn ic z e j.  
W  b ie ż ą c y m  sezon ie  le tn im , p o 
d z ie lo n y m  na  8 tu rn u s ó w , p rzesz
k o lo n y c h  zo s ta n ie  300 ju n a k ó w  z 
w o je w ó d z tw a  g d a ń s k ie g o , w ro c la  
w s k le g o  i  p o m o rs k ie g o .

W Y S T A W A  Z  P R Z E B IE G U  
A K C J I  „ W “

W  h a l i  lu d o w e j we W ro c ła w iu  
o tw a r ta  zo s ta ła  w y s ta w a  p rz e c iw  
w e n e ry c z n a , zo rg a n iz o w a n a  p rz rz  
M in is te rs tw o  Z d ro w ia  i P o ls k i 
Z w ią z e k  P rz e c iw w e n e ry c z n y .

W Z R A S T A  W  Ł O D Z I 
IL O S C  Ż Ł O B K Ó W  

O s ta tn io  u ru c h o m io n o  w  L o d z i 
S n o w y c h  ż ło b k ó w  d la  d z ie c i k o 
b ie t  p ra c u ją c y c h . O b ecn ie  w  Ł o 
d z i c z y n n e  śą 42 ż ło b k i,  o b lic z o n e  
na  2 ty s ią c e  n ie m o w lą t.  P rz y  łód ź  
k ic h  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h  
is tn ie ją  34 ż ło b k i ro zp o rz ą d z a ią c e  
pon a d  1.609 m ie js c a jn i.  Poza ty m  
w  Ł o d z i d z ia ła ją  3 ż ło b k i d z ie ln i 
co w e . p ro w a d ź  óie p rzez  Z a rza ń  
M ie js k i ,  3 ż ło b k i T P D  i  1 ż łob e k  
T O Z .

43 N O W Y C H  Ś W IE T L IC  
W  W O J. P O M O R S K IM  

N a  te re n ie  w o j.  p o m o rs k ie g o

z o rg a n iz o w a n o  o s ta tn io  4S n o 
w y c h  ś w ie t l ic  g m in n y c h  ł  g ro 
m a d z k ic h  o ra z  78 b ib l io te k .  P rz y  
ś w ie t l ic a c h  u tw o rz o n o  91 zespo
łó w  a r ty s ty c z n y c h , 23 c h ó ry  i  5 
o r k ie s tr  lu d o w y c h .

M ło d z ie ż  w ie js k a  z o rg a n iz o w a ła  
125 lu d o w y c h  z e sp o łó w  s p o rto 
w y c h , s k u p ia ją c y c h  o k o ło  5.100 
m ło d z ie ż y , w  ty m  1.345 dz ie w czą t.

P R Z E T W Ó R S T W O  O W O C A R S K IE  
N A  P O D H A L U

P o d h a la ń s k a  S p ó łd z ie ln ia  O w o- 
ca rska  w  T y m b a rk u ,  p ro w a d z o n a  
p rzez  m a ło ro ln y c h  i  b e z ro ln y c h  
ch ło p ó w ', p ra c u je  w  o b e c n y m “ o- 
k ie s ie  n a  t r z y  z m ia n y , p rz e ra b ia  
ją c  o k o ło  59 to n  ow oców ' i  jagód  
na  dobę . W y tw ó rn ia  ta  je s t je d 
n y m  z n a jw ię k s z y c h  z a k ła d ó w  
s p ó łd z ie lc z y c h  tego  ro d z a ju  w  k ra  
ju .

O G Ó L N O P O L S K I Z L O T  
J U N A K Ó W

I  R A C J O N A L IZ A T O R Ó W  
W  M IE L C U

P ie rw s z ą  b ry g a d ą  „ S P “ , k tó ra  
w y k o n a ła  p rz e d te rm in o w o  ro c z n y  
p la n  p r o d u k c y jn y  b y ła  b ry g a d a  
m ie le c k a . W  z w ią z k u  z ty m  p ro 
je k to w a n e  je s t z o rg a n iz o w a n ie  w  
M ie lc u  o g ó ln o p o ls k ie g o  z lo t«  j u 
n a k ó w  ra c jo n a liz a to ró w  i  p rz o d o 
w n ik ó w  p ra c y .

P O W A Ż N E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I P Z Z  
W E  W R O C Ł A W IU

W ro c ła w s k i P Z Z  u ru c h o m ił  o- 
s ta tn io  e le w a to r  i  zespó l m a g a z y 
n o w y  w  L e w in ie  B rz e s k im  ^  ~~ -  

E le w a to r  te n  w y  
posażony  je s t w  now oczesne  u rz ą  
dzen ia  te c h n ic z n e . P rz y  p ra c a c h  
b u d o w la n y c h  i e le k tro te c h n ic z 
n y c h  zaoszczędzono o k o ło  3 m i jn .  
z ł. R o b o ty  za ko ń czo n o  na 15 d n i 
p rz e d  p la n o w a n y m  te rm in e m .

TJrodzaj m am y ładny...

— W idz ic ie  —  m ów i — w  
tym  roku  u rodza j m am y ła d 
ny. „P ań s tw ow a“  norm a w y 
da jności pszenicy z 1 ha w y 
nosi 14 q, a m y uzyska liśm y 18 
q z hekta ra . Deszcze opóźniły 
ty lk o  trochę tegoroczne żniwa, 
ale nie spow odow ały w ię k - 
szych szkód. D latego do koń 
ca lipca  skosim y ju ż  cało zbo
że...

P olanka zaopatrzona jes t do 
b rze  w  narzędzia ro ln icze . Po
siada dw ie  ż n iw ia rk i,  tra k to r, 
c iągn ik. P rzedm io tem  szczegół 
nej dum y załogi fo lw a rk u  jest 
tzw. snopowiązałka, maszyna 
ro ln icza k o n s tru k c ji radziec
k ie j, kosząca zboże oraz u k ła 
dająca je  w  rów ne, powiązane 
sznurem snopy.

Lśniąc od nowości la k ie re m  
i fa rb a m i posuwa się w iąza łka  
po polu, kosząc rów no  ła ny  
pszenicy. W  ciągu 10 godzin 
p ra cy  obrab ia ona 6 ha pola, 
a w ięc w yko n u je  pracę, p rzy 
k tó re j d a w n ie j za trudn iano  10 
ro b o tn ik ó w  ro lnych .

Nowa radziecka snopow iązałka

P rzerw a obiadowa. N ow a ra 
dziecka m aszyna przyciąga 
w zrok  w ie lu  p racow n ików . 
Każdy chc ia łb y  się je j p rz y j
rzeć oraz zgłębić ta jem n icę  me 
chan izm  u. N aw iązu ję  rozm owę 
z k ilko rp a  ro b o tn ika m i ro łn y -  
m i. P y tam  o zarobki, o w a ru n 
k i życia.

O rdynariusze zarab ia ją  po 
prze liczeniu 514 zł dziennie, 
„d n ió w ka rze “  —  400 zł. Zarób 
k i te  podn ios łyby  się n ie w ą t
p liw ie  jeszcze ba rdz ie j, gdyby 
załoga m a ją tk u  w  Polance 
p rzys tąp iła  do w spó łzaw odn ic
tw a  pracy. W łaśn ie  w  ty m  k ie 
ru n ku , w  k ie ru n k u  zm ob ilizo 
wania do w spółzaw odnictw a 
w szystk ich  rob o tn ików , p o w in 
na dzia łać m ie jscow a organ iza
c ja  p a r ty jn a  oraz ro lna  rada j 
zakładowa.

Nasze miczurinowskie pole...
A d m in is tra to r  w skazuje na 

leżące w  pob liżu  pole.
Proszę m u się dok ładn ie  

p rzyp a trzyć  — m ów i ta je m n i- 
cz.o. To je s t nasze „m ic z u 
r in o w s k ie “  pole...

I  w idząc m o je  zdziw ione 
spojrzenie, dodaje:

Zasadzamy tu  z iem niak i 
m iędzy 14 czerwca i  15 lipca.
O te j porze ro ku  n ie  mogą się 
zarazić chorobam i w iru s o w y 
m i, no i  w  rezu ltac ie  p lon y  są

Żyrardów będzie pamiętał..
Artyści radzieccy — polskim włókniarzom

Przed salą tea tra ln ą  zakła 
dów ży ra rdow sk ich  ju ż  od go
dz iny 18 g rom adz iły  się w  u -  
b ieg ły  w to re k  g ru p k i ludz i. K o 
b ie ty  i  mężczyźni, starsi i  m ło 
dzież. D y ż u rn i p iln u ją c y  wejść 
do sali zasypywani b y ii se ria 
m i pytań.

— A  czy na pewno p rz y ja 
dą?

—  A  o k tó re j się zacznie?
Godzina pełnego napięcia o-

czekiw artia  —  i  od w a rtu ją c e j 
na rogu u lic y  g ru p k i słychać 
ok rzyk i.

—  Jadą, jadą!
O lb rzym i, szaro -  s ta low y 

autobus z przyczepką m a jesta 
tyczn ie  w toczy ł się na skw er 
ppzed salą. Szczęknęły k la m k i 
i w  o tw a rty c h  czterech parach 
d rz w i ukaza li się a rtyśc i m o
skiewskiego Państwow ego A -  
kadem ickiego W ie lk iego Tea
tru  ZSRR, k tó rzy  w  sw ym  
tournee po Polsce po s ta n o w ili 
odw iedzić rów n ież  ro b o tn ikó w  
„Czerwonego Ż y ra rd o w a ” .

Jeśli to, co działo się podczas 
pow itan ia  a rtys tów  w  Ż y ra r 
dow ie  nazw a liśm y burzą, dia 
określenia re a k c ji w id o w n i na 
poszczególne nu m ery  p ro g ra 
mu, nie można znaleźć innego 
słowa — ja k  huragan. Z e rw a ł 
się on po raz p ierwszy, gdy po 
odegraniu hym nów  państw o
w ych z ja w il i się na scenie 
przedstaw icie le  R ady Z ak łado
w ej i  D y re k c ji Z ak ła dó w  Ż y 
ra rd ow sk ich  w ręczając w  i -  
m ie n iu  całej robo tn icze j rzeszy 
w łó k n ia rz y  w iązankę k w ia tó w  
d y re k to ro w i zespołu a rtys tycz 
nego Tom skiem u. 
i _ M ocno i  szczerze b rz m i k ró t 
k ie  przem ów ien ie p rzew odn i
czącego Rady Z ak ładow e j tow. 
M arc in iaka .

—  Wasz p rzy jazd  do naszego 
k ra ju  je s t jeszcze jednym  do
wodem, że p rzy jaźń  "m iędzy 
Polską i  Z w ią zk iem  Radziec
k im , zahartow ana w  bojach z 
faszyzmem, krzepn ie  i  coraz 
ba rdz ie j się rozw ija . W  im ie 
n iu  „Czerwonego Ż y ra rd o w a ”  
składam  W am  słow’a podzięko
wania, za to, że znaleźliście w  
swym  program ie  pobytu w  Pol 
sce ch w ilę  czasu, aby odw ie 
dzić także skup iska ro b o tn i
cze i pokazać k las ie  robotn icze j 
p ra w d z iw ą  sztukę.

K ró tk ą  odpow iedź dy rek to ra  
Tom skiego p rze ryw a ją  ok lask i 
i  o k rz y k i na cześć p rzy jaźn i

polsko -  radz ieck ie j, G enera
lissim usa S ta lina  i Prezydenta 
B ieruta.

— Jesteśmy szczęśliw i — 
m ów i d y r. Tom ski — ze w ła 
śnie Wam, robo tn ikom , może
m y pokazać naszą sztukę, k tó 
ra  rozw inę ła  się, dz ięk i zw y 
cięstw u R e w o luc ji P aźdz ie rn i
kow ej, dz ięk i ob jęciu  w ładzy 
państw ow ej przez kiasę robot 
niczą, dz ięk i udostępn ien iu  k u l 
tu ry  na jszerszym  masom ca
łego narodu radzieckiego. Ż y 
czę W am, abyście przodow a li 
w  pracy, k tó ra  je s t w a lką  o 
socjalistyczną Polskę.

*
K u rty n a  p rz e s ło n iła . scenę. 

Cichną szm ery w śród d w u ty 
sięcznej rzeszy w idzów . Za 
ch w ilę  rozpocznie się program . 
Siedząca obok nas a rtys tka  ze
społu radzieckiego O lga W a- 
s iliew na rozgląda się po ude
korow anej fla g a m i sali.

—  Ś liczn ie  tu  macie. Wszyst 
ko ta k ie  świeże, nowe. T ak  ja k  
w  W arszaw ie. B y ła m  w  P o l
sce w  ro ku  1945 z zespołem 
w o jskow ym , ale te raz zupełnie 
nie poznaję Waszego k ra ju . 
P rzedtem  ru in y , ludzie  zmę
czeni, p rzygnęb ien i, dziś, wszę
dzie nowe w spaniałe b u dyn k i, 
na ustach przechodniów  u -  
śmiech.

W itany  ok laskam i ukazuje 
się przed k u rty n ą  d y r. T om 
ski. Zapow iada p ierw szy n u 
m er program u, rozpoczynający 
dw ie  godziny n iezapom nianych 
wrażeń.

*
K ie d y  w ychodz im y z sali, na 

dworze jes t ju ż  ciemno.
D łu g im  szpalerem  rozentuz

jazm ow anych w idzów  przecho 
dzą goście radzieccy do sto łów  
k i fab ryćzne j. W  ich  rękach 
b ia łe  i  b ia łoczerw one w iązan k i 
k w ia tó w  — podziękow anie ży
ra rd ow sk ich  p rzodow n ików  
pracy.

dów  tow . W łodz im ie rz  N ik o -  
norow , jeszcze, raz  dz ięku jąc 
gościom radz ieck im  za ich  w y 
stęp w  Ż yra rdow ie . N as tró j 
n ie  m a w  sobie n ic z bankieto 
w e j o fic ja inośc i. P rzy  lampce 
w ina  zaw iązu ją się m iędzy a r
tys ta m i i  ro b o tn ika m i w ęzły 
p rzy jaźn i. W ym ien ia  się adre
sy. K toś  in to n u je  pieśń o o jczy 
źnie —  D unajew skiego, za 
c h w ilę  cala sala śpiewa re fren  
„ Szyraka strana  m a ja  rad  -

na ja
M nogo w  n ie j liesow po le j 

i  Hele“ ...
C h w ila  odjazdu zespołu do 

K ra ko w a  zbliża się je d n a k  nie 
ub łaganie. Tow . dyr. N ikono  
ro w  wręcza k ie ro w n ic tw u  ze
społu prezent od p ra cow n ikó w  
Z ak ł. Ż y ra rdo w sk ich  —  trzy  
a rtys tyczn ie  w ykonane obrusy. 
D y re k to r T om sk i d z ięku je  ro 
bo tn iko m  za serdeczne p rz y ję 
cie, kończąc k ró tk ie  przem ó
w ien ie  o k rzyk iem  w  języku  
po lsk im  „N iech  ży je  „Czerwo 
ny Ż y ra rd ó w !“

W Stogach pod M a lbo rk iem  zorganizowana zosta ła Spoi 
dzie ln ia  P rodukcy jna . M łodz ież zam ieszkała w te j w si za 
łoży ła  ko lo  ZM P, któ rego  cz łonków  w idz im y  na zd jęcia

F o to  W A F

Jest godzina pó ł do jedena
stej w  nocy, gdy w  drodze na 
dworzec k o le jo w y  zespól a r
tys tów  radz ieck ich  i  duża g ru 
pa odprowadzających go robo t 
n ik ó w  p rzys ta je  pod m urem  
fa b ry k i. Pod umieszczoną tu  
tab licą ku  czci po leg łych w  
walce z faszyzm em  ro b o tn i
ków  Ż y ra rdo w a  delegacja go
ści radzieck ich  składa w ien iec 
z czerw onych kw ia tó w .

Pociąg ju ż  został podstaw io 
ny. O statn ie rozm ow y, uśc i
ski, poca łunk i i... ko n d u k to r 
wznosi w  górę lam pkę —  O d
jazd!

— Do zobaczenia!
—  Do sw idania!
—  Do sw idan ia  w  M askw ie !

*
T e j nocy w  oknach w ie lu  ro

PZPN karze  ju n io ró w  
za zle zachowanie na W ęgrzech

Honorow e m ie jsca p rzy  s to - ¡ L o tn iczych  dom ów  długo błysz
le za jm u je  k ie ro w n ic tw o  ze 
społu, przedstaw ic ie le  A m b a 
sady Radzieckie j —  charge 
d ‘a ffa ires  D łużyńsk i, K u źn ie - 
cow  i  Lu b im ow , Tow arzystw a 
P rzy ja źn i Polsko-R adzieckie j 
z m in . W id y -W irs k im  na cze
le, d y re k c ji zakładów, P a rtii,  
Rady Zak ładow e j. A rty ś c i ze
społu m oskiewskiego m ieszają 
się z p rzo do w n ikam i pracy Ża
k ła dó w  Ż yra rdow sk ich .

P rzem aw ia  dyre k to r. Z ak ła -

czały św ia tła . D yskusje  — k tó  
ry  num er p rogram u b y ł n a j
lepszy, rozp a tryw a n ie  raz jesz 
eze niezapom nianego w id o w i
ska, spędzało sen z oczu jego 
uczestnikom .

D yskutow ano, spierano się, 
w  jednym  ty lk o  punkcie op i
n ia  w szystk ich  by ła  zgodna:

— W spaniałego w ystępu a r 
tys tów  radzieck ich  robotn iczy 
Ż y ra rd ó w  n igd y  nie  zapomni...

K R Z Y S Z T O F  S T R Z E LE C K I

Z życia P a r t ii

Chorzowska organizacja 
współpracuje z bezpartyjnymi

Chorzowska organ izacja  par [ m y stanow ią ty lk o  znikom ą

Przodujący żołnierze

ZM P-ow cy są p rzodu jącym i żo łn ierzam i. Ich  wzorowa Świadoma praca szkoleniowa  
i  pomoc słabszym  kolegom pow oduje wzmożenie w y s iłk ó w  ogółu żo łn ie rzy. Doce
n ia ją  to msdeżycic dowódcy pododdziałów i  popu la ryzu ją  w p racy szko len iow ej do

św iadczenia p rzodu jących żo łn ie rzy  — ZM P-ow ców

ty jn a  zrozum iała w  pe łn i w y  
tyczne naszej P a rt ii,  zrozum ia
ła, że ty lk o  przez ścisłą w spó ł
pracę z m asam i b e zpa rty jnym i 
stanie się w yra z ic ie lką ‘ w o li 
szerokich rzesz pracujących. ■

O rgan izacja  chorzow ska w ła  
śnie te masy bezparty jne  oto
czyła tro s k liw ą  opieką. P a r ty j 
ne K o m ite ty  Fabryczne na te 
ren ie  zakładów  p racy w  Cho
rzow ie  ży ją  bezpośrednio po
trzebam i ro b o tn ik ó w  zarówno 
p a rty jn y c h  ja k  i  bezparty j 
nych. Obok zagadnień p ro d u k 
cy jn ych  ja k  w spó łzaw odn ic
tw o  i  rac jon a liza to rs tw o  in te re  
sują się zagadnieniam i socja l
nym i. S praw ie  w a ru n k ó w  m ie 
szkaniowych ro b o tn ikó w  orga
nizacje p a rty jn e  poświęcają du 
żo uwagi.

O polepszenie w a run ków  
m ieszkaniow ych

Sprawa w a ru n k ó w  m ieszka
n iow ych  na teren ie m. Chorzo
wa jes t szczególnie ciężka.

M iasto Chorzów jes t jednym  
z na jgęście j za ludn ionych m iast 
na Ś ląsku. Na 1 km . kw . p rz y 
pada w  Chorzow ie 4.329 miesz 
kańców  podczas, gdy na ten 
sam obszar przypada w  Sos
nowcu 2.361, w  Łodz i —  2.3C0. 
w  K atow icach —  2.346 i. w  
K ra ko w ie  —  1.815.

roto WAT

Poszczególne zakłady pracy 
na teren ie m iasta Chorzowa 
w łasnym  w ys ik iem  sta ra ją  się 
o zabezpieczenie w a ru n kó w  
m ieszkan iow ych swoim  ro b o t
n ikom . Np. fab ryka  chemiczna 
„A z o ty “  za trudn ia jąca  4.500 
osób w ybudow a ła  w  osta tn ich 
dwóch la tach dw a b lo k i miesz 
kalne, posiadające 59 m iesz
kań i syp ilan ię  d la  kaw a le rów  
na 300 osób.

W ybudowane dotychczas do-

część zapotrzebowania. D la te  
go też sprawa n iezm ie rne j w a 
gi je s t s p ra w ie d liw y  rozdzia ł 
mieszkań.

I  w  tym  w ypadku  organ iza
cja p a rty jn a  zatroszczyła się o 
masy pracujące. K o m ite t F a
bryczny P ZP R  w  fab ryce  „A -  
zoty“  w  porozum ien iu  z Radą 
Zakładową i  d y re kc ją  pow o ła ł 
K om is ję  M ieszkan iow ą składa 
iacą się z trzech p rzo do w n i
ków  pracy, trzech radców  i  
trzech przeds taw ic ie li o rg a n i
zacji p a r ty jn e j p rzy  fabryce.

K om is ja  ta ma na celu spra 
w ied liw e  rozpatrzen ie n a p ły 
w a jących w n iosków  na m iesz
kania.

W nioski te nie są rozstrzyga 
ne zaocznie. K ażdy sk ła da ją 
cy w n iosek jes t w zyw any do 
przewodniczącego K o m is ji, a- 
by m ógł w yra źn ie j p rzedstaw ić 
sytuację w  ja k ie j się zna jdu je .

D zięk i tak iem u system owi 
K o m is ji u n ikn ę liśm y  b iu ro k ra 
tycznego i  n iesp raw ied liw ego 
podejścia, ja k ie  m ogło być 
przy decydow aniu w yłączn ie

na podstaw ie często n ieudoln ie  
pisanych podań.

Autorytet Partii
O rgan izacja  p a rty jn a  w  fa 

bryce „A z o ty “ , k tó ra  lic zy  1434 
cz łonków  zdobyła sobie zaufa
nie ro b o tn ikó w  i cieszy się 
wśród n ich  dużym  a u to ry te 
tem, dz ięk i tem u, iż  dba o po
trzeby zarówno mas p a rty jn ych  
ja k  i bezparty jnych . A u to ry te t 
ten zdobyła dz ięk i codziennej 
p racy na każdym  odcinku ży 
cia gospodarczego i  po lityczne 
go, d z ię k i sta łe j, codziennej 
trosce o popraw ę w a run ków  
by tu  w szystk ich  robo tn ików .

D zięk i ta k ie j p racy o rg an i
zacji p a rty jn e j, dz ięk i po w ią 
zaniu je j z m asam i b e zp a rty j
nym i, fa b ryka  „A z o ty “  przed 
term inem  w yko n u je  p lany  pro 
aukcyjne, dokonu jąc często rze 
czy, k tó re  zdają się nie do w y 
konyw an ia  i  ty lk o  p rzy  w spó l
ne j p racy i w spólnej odpow ie
dzia lności mogą być w yko na 
ne.

ST. K A R W 1K
I I  sekretarz K o m ite tu  P ZPR - 

A zoty

D onosiliśm y swego czasu o 
n ieodpow iedn im  zachow aniu 
się po lsk ich  ju n io ró w  p i ł 
karsk ich  w  czasie w y jazdu  
na W ęgry. Sprawa ta rozpa
tryw ana  by ła  na osta tn im  po 
siedzeniu Zarządu PZPN, k tó  
ry  pow z ią ł następujące de
cyzje:

Z aw o dn ik  Koza (Cracovia) 
uka rany został 6-m iesięczną 
d y s k w a lifik a c ję  oraz pozba
w ien iem  praw a  reprezento
wania przez okres i  ro ku  
ba rw  okręgu i państwa tak 
w k ra ju  ja k  zagranicą.

Z aw o dn ik  P ośw ia t (Craco
via) o trzym a ł 6-tygodn iow ą 
d y s k w a lifik a c ją  oraz pozba
wiono go p raw a  reprezento
wania do końca ro ku  bieżą
cego . b a rw  okręgu lu b  . pań
stwa tak  w  k ra ju  ja k  zagra
nicą.

Z aw odn ik  Kaszuba (Craco
via) o trzym a ł naganę oraz 
pozbawiono go p raw a  do 
spraw ow an ia  fu n k c ji kap i-* 
tana d ru żyn y  do końca roku  
bieżącego.

Pozostałym  członkom  d ruży 
ny  ju n io ró w , P ZP N  w y ra z ił 
n iezadow olenie z ostrzeże
niem. iż w  razie ponow ienia 
się podobnych przew in ień, 
stosowane będą wobec n ich 
konsekw encje statutowe.

Jednocześnie Zarząd PZPN  
podziękow ał p ierwsze j d ruży  
nie p iłk a rz y  za wzorowe spra 
w ow an ie  się w  czasie tego są 
mego tournee.

T y le  kom u n ika t. Gdy do
n ieś liśm y o z łym  zachow y- 
w an iu  się ju n io ró w , żąda li
śm y jednocześnie, w  im ię  u - 
zd row ien ia  sportu  polskiego,

surow ych k a r  za w sze lk ie  n ie  
licu jące  z godnością spo rtow 
ca w ystąp ien ia . P o d k re ś lili
śmy, że - w yczynow iec w  spo f 
cie _ socja lis tycznym  m usi da
wać p rz y k ła d  in nym , lu b  o - 
dejść.

Dobrze się stało, że PZPN 
postąp ił z ju n io ra m i energ i
cznie. Jak  w iem y, na posie
dzeniu, b y ły  naw e t tendencje 
uka ran ia  ich  znacznie suro
w ie j i  sam k ie ro w n ik  ekspe
dyc ji, k tó ry  p rzygo tow a ł ra 
p o rt z oskarżeniem , w z ią ł 
m łodych p iłk a rz y  w  obronę, 
apelu jąc o łagodnie jszy w y 
m ia r ka ry .

Nad w y ro k ie m  P ZP N  m oż
na dyskutować. Zna jda się 
n ie w ą tp liw ie  i  tacy, k tó rzy  
będą go uw aża li za zby t ła 
godny. N ie zapom ina jm y je d 
nak, że m am y do czynien ia z 
ju n io ra m i, a w ięc z m łodz ie 
żą, k tó ra  z tych czy innych  
powodów da je  się ła tw e j 
ponosić tem peram entow i i ła t  
w ie j ulega z łym  podszeptom.

M am y nadzieję, że kara  da 
m łodym  p iłka rzo m  okazję do 
re fle k s ji. M a m y rów n ież n a 
dzieję, że ich k lu b  m acie rzy
sty —  „O gn iw o  C racov ia “  —  
zajm ie się n im i p ieczo łow i
ci®! i pomoże w  opanowaniu 
złych naw yków .

Sport m a w ychow yw ać I 
nawracać zb łąkanych na do
bre drogi. P ragnę libyśm y, by  
za k ilk a  m iesięcy nadeszły 
do nas m e ld u n k i o zm ianie 
na lepsze zarówno wśród 
tych, k tó rzy  w ym ien ien i są 
w  kom un ikac ie  z nazwiska, 
ja k  i  w śród pozostałych.

(G)

Skład ekspedycji p o lsk ie j 
na Ig rzyska  w Budapeszcie

N a  X  A k a d e m ic k ie  M is trz o s tw a  
Ś w ia ta  w  B u d ap e szc ie , k tó re  roze 
g ra n e  zos taną  w  ra m a c h  F e s tiw a 
lu  i  K o n g re s u  M ło d z ie ż y  D e m o 
k ra ty c z n e .!, w y je d z ie  z P o ls k i g ru 
pa s p o rto w a , z łożona  z 70 z a w o d 
n ik ó w  i  z a w o d n ic z e k , o raz  k ie ró w  
n ik ó w  i  t re n e ró w . S k ła d  p e rso 
n a ln y  w  p oszcze g ó ln ych  d y s c y p li
n ach  s p o r tu , p rz e d s ta w io n y  do  ak 
c e p ta c ji  do  G U K F , w y g lą d a  n a 
s tę p u ją c o :

L e k k o a t le ty k a  — S ta w c z y k , R u t 
k o w s k i.  A d a m s k i,  B u h C  M ach , 
S ta tk ie w ic z , K w a p ie ń . S ka łb a n ia ,’ 
B rz o z o w s k i, K u n ic k i ,  A d a m c z y k ’ 
M o d e ró w n a , A d a m s k a , L e s z n e ró w  
na. C ie ś lik ó w n a , S łom cze w ska , re 
z e rw a  — O g ło b lin  i  G b u rk ó w n a .

S ia tk ó w k a  k o b ie c a  — W ę g rz y n o  
w ic z , G ru s z c z y ń s k a , E n g lis h , T o 
m aszew ska , Z a k rz e w s k a , R og o w -

ska , K u b ia k ó w n a . W o jty ro w s k a  
D z ia k ie w ic z , C z o p k ó w n a , re z e rw a  
— W a re w s k a  i  K ra w c z y k .

B o k s  — W o ź n ia k , K ru z a , B a - 
z a rn ik ,  D ęb isz , K a z im ie rc z a ji,  Ce- 
b u la k , G rz e la k  i  F l is ik o w s k i,  re 
z e rw a  — P a n ke  i  S z n a jd e r.
‘ K o s z y k ó w k a  m ę s k a __K a m iń 

s k i,  N ic iń s k i,  J a rc z y ń s k i, W ęży*:, 
L e ło n k ie w ic z , M a rk o w s k i,  D ą b ró w  
s k i, P o p ła w s k i, P o p ła w s k i Z ., K o -  
w a łó w k a , L u b e ls k i,  M a c ie je w s k i,  
re z e rw a  — K o z d ró j i  C h r is t ia n s .

W io ś la rs tw o  — J a g o d z iń s k i. Z a r  
n o w ie c k i,  S c h w a rz e r, S c h w a rz e r 
Z ., K is ie le w ic z , Csaba i  K o c e r-  
k a  T .

Ig rz y s k a  będą  d o s k o n a ła  oka« 
z.ią d la  z a w o d n ik ó w  m ło d s z y c h , 
k tó r z y  s ta r ta m i na o b e v m  te ren :®  
zdobędą  d u ż y  zasób d o ś w ;a dcz^- 
ma..

P ływ acy u s ta li l i kadrę

Szkolenie partyjne  
członków PZPR w Krakow ie

(Koresp. w ł.). W ty c h  dniach 
odbyw ają się egzam iny 3 tu r  
nusu szkolenia ideologicznego 
a k ty w u  j cz łonków  P a r t i i o r
gan izacji k ra ko w sk ie j. 3 tu r 
nus szkolenia rozpoczął się w 
m a ju  i  o b ją ł 34 ku rs y  zorga
nizowane p rzy  fab ryka ch , za
k ładach p racy  i  kom ite tach  
dzie ln icow ych. W  zakładach 
k tó re  b :orą udz ia ł w  ru ch u  łą 
czności, om ów ione zostały sze 
roko  zadania P a r t i i na wsi.

Dotychczasowe egzam iny 
końcowe o b ję ły  25 p u n k tó w  
szkolenia. Specjalnie wyróżnił

się ku rs  p rzy  PM S, gdzie w y 
k ła d y  cieszyły gię niem alże 
100 proc. frekw enc ją  i wszys
cy zapisani w  liczb ie  70 p rzy
s tą p ili do egzam inu końcow e
go, zdając go z w y n ik ie m  do
da tn im . P ozy tyw nym  ob ja - 
wern dotyczącym  w szystk ich  
ku rsó w  by ło  ua k tyw n ien ie  ko  
b ie t —  cz łonk iń  P a rt ii.  Udzia ł 
ich  w yn ió s ł ponad 20 proc. o- 
gó łu  uczestników. Prace szko 
len iow e p ro w a d z ili pre legenci 
sekcji szkolen iow ej K o m ite tu  
M ie jsk iego  PZPR  w  K ra k o 
w ie. (kr.)

K a p ita n  ł?Z P  u s ta l i ł  k a d rę  re 
p re z e n ta c y jn ą , z  k tó r e j,  p 0 obozie  
p rz y g o to w a w c z y m , w y ło n io n a  zo 
s ta n ie  re p re z e n ta c ja  P o ls k i na m e 
cze z R u m u n ią , B u łg a r ią  i  W ę g ra 
m i.

S k ła d  k a d r y :  m ę ż c z y ź n i _  p ro -  
c e i, L u d w ik o w s k i,  Z im n y ,  M ro c z  
k o w s k i,  R y b k o w s k i.  M a n o w -k ’ " 
T a e d lin g , G re m lo w s k i, B o ir e c k i ’ 
C ic h o ń s k i, S z o łty s e k , N ik o d e rn s k i,’

J a b ło ń s k i.

D z ik ó w n a ,

D o b ro w o ls k i,  K ra u z e .
K ę k u ś  i  W ąs.

K o b ie ty :  B e m ó w n a ,
K o w a ls k a . L is z k ó w n a , M a te jó w n a , 
S c b c z a k ó w n a , M a lic k a . D ob ro *w o l- 
s!5?’ . P ro n ie w ic z ó w n a , W ó ic ic s a , 
F i ja łk o w s k a , Ż u rk ó w n a , N ie d z ie -  
lo w n a , F i ja łk o w s k a .

W a te rp o liś c i -  S zczyp ko , Z a - 
k rz a w s k i.  Z e m y r ,  H . L a n g e r, C zu- 
p e rs k i,  G -u m ko w sk i, K a rp iń s k i i  
G a d z ik ie w ic z .

S portow cy czechosłowaccy 
o pobycie  w M oskw ie

P rze d  p o w ro te m  do o jc z y z n y , 
p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji, b a w ią 
c y c h  w  M o s k w ie  s p o r to w c ó w  cze
c h o s ło w a c k ic h , Jó z e f s p ir k  w  
w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  k o re s ¿ o n - 
d e n to w i „ I z w ie s t i i “ . o ś w ia d c z y ! 
co n a s tę p u je :

Nasza d e le g a c ja  s p o rto w a  p rz y -  
g o to w y w a ła  s ię  do  p o d ró ż y  do 
M o s k w y , ja k  do  w ie lk ie g o  ś w ię ta . 
R ze czyw is to ść  p rzesz ła  w s z e lk ie  
nasze o c z e k iw a n ia . Z o b a c z y liś m y  
p ię k n ą , tę tn ią c ą  p e łn ią  ż y c ia  M o 
sk w ę  —• s to lic ę  c a łe j p o s tę p o w e j 
lu d z k o ś c i. D n i spędzone  w  M o s 
k w ie  d a ły  n a m  w ie le  p r z y j  e m -' 
n 7 c.^. ch w il ,  a w ra ż e n ia  ja k ie  o d 
n ie ś liś m y , n ie  z a trą  s ię  n ig d y  w  
nasze j p a m ię c i.

S p o tk a n ia  s p o r to w e  na  w s p a 
n ia ły m  s ta d io n ie  „D y n a m o “  b y ły

d la  nas d o b rą  szko łą . Co c h w ila  
r o d z i ły  s ie  re k o rd y .  P odczas m e
czu  z le k k o a t le ta m i ra d z ie c k im i 
s p o r to w c y  nas i u s ta l i l i  6 n o w y c h  
re k o rd ó w  C z e c h o s ło w a c ji.

S zcze g ó ln ie  s iln e  w ra ż e n ie  w y 
w a r ła  na nas m asow ość ru c h u  
s p o rto w e g o  w  Z w ią z k u  R ad z ie c 
k im  o ra z  fa k t^  że ru c h  te n  o p a r -  
t y  je s t na zasadach  n a u k o w y ć h . 
L d e rz y ła  nas ró w n ie ż  d ba ło ść  pań  
s tw a  o ro z w ó j k u l t u r y  f iz y c z n e j 
o ra z  m is trz o w s k a  te c h n ik a  s p o r 
to w c ó w  ra d z ie c k ic h . '

Je s te ś m y  s e rd e czn ie  w d z ię c z n i 
m ie s z k a ń c o m  M o s k w y  za g o śc in 
ność, za p rz y ja c ie ls k ie  p rz y ję c ie .  
M ecz ZS R R  —r C ze ch o s ło w a c ja  
p rz y c z y n i s ię  jeszcze  b a rd z ie j do  
u trw a le n ia  p rz y ja z n y c h  s to s u n k ó w  
między sportowcami naszych km» jow.
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Ogólnopolski zlot 
junaków- 

raejonali zatorów 
w Mielcu

Pierwszą brygadą, k tó ra  
Wykonała p rzed te rm inow o 
roczny p la n  p ro d u k c y jn y  — 
°yia, ja k  ju ż  podaw aliśm y, b ry
gada m ie lecka. W  zw iązku  z 
iyrn  p ro jek tow ane  je s t zorga
nizowanie w  M ie lcu  ogólnopol 
skiego z lo tu  ju n a k ó w  ra c jo n a 
liza torów  i  p rzo do w n ików  
Pracy.

Stary Gdańsk
w odbudowie

(Korsp. w ł.). W  Gdańsku 
Podjęto re ko n s tru kc ję  zniszczo 
riych zabytkow ych  gm achów, 
opierając się na oca la łych sta
rych sztychach. M . in . zbliża 
się ju ż  k u  koń cow i odbudowa 
Ratusza P raw om ie jsk iego . Gó
ru jąca nad m iastem  wieża, 
dzieło s łynnego budowniczego 
holenderskiego D anie lsa Dirfea 
ifist ju ż  odbudowana. R o bo tn i
cy PPB p ra cu ją  obecnie nad 
W ykończeniem renesansowego 
hełm u wieńczącego szczyt w ie  
ży- Na he łm ie  ty m  stan ie  w  
najb liższym  czasie posąg 
Zygm unta Augusta, ( jk )

40 nowych sal lekcyjnych dla dzieci Warszawy

Remonty szkół wykonane w 100 proc.
Corocznie przed rozpoczę

ciem roku szkolnego naczel
nym zagadnieniem warszaw
skim staje się sprawa remon
tów i budowy pomieszczeń 
szkolnych. Corocznie również, 
czynniki, których pieczy po
wierzono to zagadnienie „bi
ły  się w  piersi" przyznając, 
że z tych czy innych wzglę
dów z zaplanowanej do od
budowy ilości pomieszczeń

szkolnych rzeczywiście odda
no do użytku zaledwie pewien 
mniejszy lub większy pro
cent.

Powody bywały różne. 
Brak kredytów, brak d oku 
mentacji prawnej i technicz
nej i  wreszcie trudności w 
znalezieniu przedsiębiorstwa, 
które podjęło się bardziej 
„koronkowej" odbudowy -— 
powodowały zbyt późne roz

poczęcie robót. W  konsek
wencji — dzieci przychodząc 
we wrześniu do szkoły nieraz 
zastawały tam jeszcze robot
ników.

Zrobiono wszystko
' W  roku bieżącym po raz 
pierwszy smutna tradycja na
leży do przeszłości. Plan re
montów szkół warszawskich 
wykonany został w 100 proc.

Spółdzielczość 
*ttleczar sko-j aj Czarska 

woj. wrocławskim
w p ie rw szym  pó łroczu bież 

I '°ku  w zrosła  w yd a tn ie  dz ia ła ł 
bóść hand low o - prze tw órcza 
spółdzielni m leczarsko -  ja j - 
b a rs k ic h  w  w o j. w ro c ła w 
skim, ¡przekraczając p lan  sku- 
Pu i  p ro d u kc ji.

_W po rów nan iu  z  p ie rw szym  
Półroczem ub iegłego ro k u  pro 
Aukcja m asła J sera wzrosła  
dw ukro tn ie , zaś śm ie tany p ię - 
c iokrotn ie. D w u k ro tn ie  w z ro 
sła rów n ie ż  ilość roaprowa - 
dzonego m le ka  konsum cyjne -  
go.

Ilość dostaw ców  m leka  i 
la l wzrosła  w  w o j. w ro c ła w 
skim  dw ukro tn ie .

10 m. sześć, średniej wydajności 
ambicją załogi Muranowa

Ciągłość prac podwoi tempo budowy
Brygadziści majstrowie murarscy z PPB-BOR odcinek 

Muranów „C ”  na ostatniej naradzie wytwórczej powzięli 
zobowiązanie zwiększenia wydajności swych brygad tak 
by przeciętna wyniosła 10 m. sześć, muru na zespół mu
rarski dziennie. Zażądali oni również od kierownictwa 
PPB-BOK opracowania planu robót na sierpień, w którym 
byłaby uwzględniona nowa zwiększona wydajność.

n ym  z w ażnych czynn ikó w  nie

Kontrola obór,
^  woj. wrocławskim
.W  w o jew ód ztw ie  w ro c ła w  - 

*kun prowadzona je s t kon tro - 
la użytkow ności obór w  celu 
^S e le k c jo n o w a n ia  odpowied 

m a te ria łu  hodowlanego. 
y-ro\vy w yróżn ia jące  się dużą 
. ta jn o ś c ią  i  jakością m leka 
Je Rejestrowane w  księgach 

ó^M anych ja k o  m a te ria ł 
2 *ó ;pw y do hodow li.

. ^  w y n ik u  k o n tro li okazało 
że w iększość obór, dzię- 

*1 P o ra dn ic tw u  żyw ien iow e - 
hlu, przekroczy ła  roczną n o r
mę w yda jnośc i m leka od jed- 
he i k ro w y . N orm a ta  w ynosi 
flOO l i t r ó w  m leka  o zaw arto 
ść11 3,43 proc. tłuszczu.

Były robotnik 
dyrektorem fabryki 

porcelany
Decyzją Centralnego Zarzą- 

au P rzem ysłu M inera lnego  w y  
sun ię ty został na stanow isko 
dy re k to ra  naczelnego fa b ry k i 
Porcelany w  Bogudzicach na 
d o ln y m  Ś ląsku b y ły  ro b o tn ik  
^  F ranciszek B iga j.

F ranciszek B iga j p racu je  w  
fabryce w  Bogudzicach od po
czątku 1946 r. W  czasie pracy 
^■ykazał duże zdolności orga
nizacyjne oraz w yro b ie n ie  spo 
'eczn0 .  po lityczne. Przed ob
łę de m  fu n k c ji d y re k to ra  za j- 
m ow ał on w  fab ryce  w  B ogu
dzicach różne odpow iedzialne
funkcje.

K ie ro w n ic tw o  budow y oprą 
cowało, oddzie ln ie  d la  każdej 
brygady, zlecenia na roboty, 
ja k ie  m a ją  być w ykonane na 
M ura no w ie  „C “  w  ciągu n a j
bliższego . m iesiąca. W  zlece
niach podano dok ładną  ilość i 
rodzaj zap lanow anej robo ty  o- 
raz czas przeznaczony na je j 
wykonanie .

„Rezerwowe“ ćlomy
A b y  zapew nić brygadom  

ciągłość prac i  ty m  samym 
dać możność w ykonan ia  p la 
nu sierpn iow ego naw et w  w y  
padku ja k ic h k o lw ie k  zahamo
w ań na ich sta łych odcinkach 
—  k ie ro w n ic tw o  budow y p rzy  
gotow ało t. zw. rezerw ow e od 
c in k i pracy. Na cel ten p rze 
znaczono 4 b u d y n k i —  p u n k 
towce, k tó ry c h  budowa prze 
w idz iana  b y ła  uprzedn io  na 
ro k  1950.

D om y te  budowane będą 
„do ryw czo “  t. j.  w tedy, k iedy 
nastąpią przesto je na innych 
odcinkach pracy. B rygady  m a
jące za sobą tego rodza ju  re 
zerw y n ie  będą narażone na 
p rze rw y  w  pracy, co jes t je d -

Kozwój
spółdzielczości

r

na Śląsku
Rejonowa Spółdz-ielnia Ogród 

nicza. posiada ju ż  w  śląskim  
okręgu p rzem ysłow ym  8 d u 
żych sklepów  de ta licznych i  l i  
czne stoiska w  halach ta rg o 
wych. S pó łdz ie ln ia  zaopatru je  
ponad 150 p u n k tó w  sprzedaży 
w a rzyw  i  ow oców  w  sklepach 
spó łdz ie ln i spożywców oraz sto 
łó w k ; i  gospody ludowe.

W  lip c u  br. RSO rozp row a
dziła  m. in . ponad 300 ton ziem 
n iakó w  z now ych  zbiorów,^ ok. 
30 tys. sz tuk k a la fio ró w  i  80 
ton owoców.

P la n  dostaw m leka do okrę 
gu przem ysłowego—w yko nyw a  
ny jes t w  100 proc., pom  mo
trudn ośc i spowodowanych o- 
kresem  żn iw nym . W lipcu  br. 
Ś ląskie Z a k ła d y  M leczarskie 
rozp ro w a d z iły  5 m iln . l i tró w  
m leka, przekracza jąc p lan  o 
600 tys. litró w . .

zbędnych d la  zw iększenia w y 
dajności.

D z ię k i zw iększen iu w y d a j
ności i  z lik w id o w a n iu  przesto
jó w  przedsięb iorstw o rna na-' 
dzie ję przed' nastan iem  m ro 
zów oddać do u ż y tk u  5 (za
m iast 3) w ie lk ic h  „g a le r io w 
ców“  i  doprow adzić do stanu 
surowego w ra z  z oszkleniem  
wszystkie 17 dom ów; k tó re  ma 
ją  stanąć na od c inku  „C “  Od

ul. Żelaznej do przyszłe j trasy 
N — S. . D om y te przez zim ę i 
wiosnę, b y ły b y  wykończone.

O rok wcześniej

A m b itn e  zam ia ry  P P B -B O R  
rpają wszelkie. szanse p o wodze 
nia. P rzyczyn ia  się do tego do 
brze postaw iona organ izacja  i 
m echanizacja prac oraz w y ro 
bien ie rob o tn ików , k tó rz y  sa
m orzu tn ie  pode jm u ją  zobowią 
zania zdążające do. przyśp ie
szenia tem pa budowy.

W ykończenie 17 b lo kó w  od
cinka „C “  do la ta  1950 ro ku  
oznaczałoby p raw ie  d w u k ro t
ne przyśpieszenie tem pa p ra 
cy w  stosunku do p ie rw o tn e 
go harm onogram u. (MUS)

R ac jona liza to rsk ie  pom ysły 
ro b o tn ik ó w  uspraw nia ją  

pracę gazowni
Robotnicy .Gazowni Warszaw sprawniśnłe regulacji gazomie

skiej zgłosił; ostatnio dyrekcji 
k ilka  pomysłów ulepszeń- na
rzędzi, urządzeń gazowni, ó- 
raz udoskonaleń pracy.

Ob. Sarnowski, pracownik 
działu instalacji ulepszy} chwy
tak do rur, używany przy 
wszelkich budowach i  napra
wach sieci.

Józef Bilicz zastosował wła
snego pomysłu windę w war
sztacie napraw gazomierzy. U- 
życie windy trzykrotnie,, .skra
ca czas transportu.

Trudności przy nabyciu ma
teriałów uszczelniających, skło 
n iły  Antoniego Filipiaka do 
podjęcia prób zastosowania- do 
uszczelnień gazomierzy płytek 
szklanych. Próby dały dobre 
w yniki i dzięki pomysłowi ob 
Filipiaka osiągnięto znaczne u.

r.zy.
Blacharz Karol Dąbrowski 

wpadł na pomysł szlifowania 
.płytek do gazomierzy na du
żych płytach żeliwnych, za
miast na drogich osełkach. O- 
beenie opracowuje się projekt 
przyrządu do mechanicznego 
szlifowania przy pomocy płyt 
żeliwnych. -

Ponadto' przedstawiono pro
je k t ppĆhłaniączą _/ do , oczysz
czania. gażiW generatorowego z 
pyłu koksowego.. Zastosowanie 
pochłaniacza usuwa koniecz
ność stałego oczyszczania z py
łu aparatów, przez które prze
pływa gaz. . . . . . . . .

Pomysły te wprowadzono 
już w życie, co przyniesie ga
zowni'' pokaźne oszczędności.

dr,).

Dnia ? sierpnia zmarła w Warszawie

K o l. Cecylia Śwleźak
członek ZMP przy Komendzie Głównej MO 

W zmarłej tracimy aktywnego członka naszej or
ganizacji.
Wyprowadzenie zwłok z prosektorium przy ul. 
Oczki odbędzie się dnia ; 4 sierpnia o godz. 15.30.

Koło Związku Młodzieży Polskiej 
przy Komendzie Głównej MO

iiihiii ....... .in.......ni............

W  porę wystarano się o od
powiednie kredyty, prace 
przygotowawcze zakończono 
już w styczniu i z początkiem 
sezonu budowlanego MPRB 
otrzymało udokumentowane 
zlecenia.

Remontami w tym roku 
objęte były budynki szkolne 
przy ul. Białeckiej, Zawiszy, 
Gostyńskiej, Grójeckiej i Oko
powej. W e wszystkich — 
z wyjątkiem szkoły przy Go
styńskiej, gdzie nastąpi 2-ty- 
godniowe o,późnienie — pra
ce zakończone będą przed 
1 września. Dzieciom i  mło
dzieży szkolnej przybędzie 
40 nowych obszernych sal 
wykładowych oraz sala re
kreacyjną w szkole przy Gró
jeckiej i warsztaty w szkole 
zawodowej przy Okopowej.

Nowe szkoły
Niemniej planowo przebie

ga budowa 2 nowych gma
chów szkolnych przy ul. Ko
pernika i Potockiej na Żoli
borzu. W  gmachach tych w 
przyszłym roku szkolnym od
bywać się już będą lekcje.

Pierwszy z nich w  paździer
niku br. wyciągnięty będzie 
pod dach. W  jego 24 salach 
uruchomione zostaną dwie 
szkoły: szkoła 11-letnia i
7-letnia szkoła podstawowa, 
podobnie jak w  budynku przy 
ul. Potockiej, k tó ry mieści 22 
sale lekcyjne

Są i niedociągnięcia
W  planie inwestycyjnym 

na br. przewidziano sumę 
100 miln. zł na budowę dwu 
szkól w osiedlach mieszkanio
wych na Młynowie i M i rowie. 
Fundusze te przejął od Za
rządu Miejskiego ZOR, który 
finansuje budowę obu osiedli.

Niestety budowa obu szkól 
na dłuższy czas utknęła na 
martwym punkcie. Dopiero 
w. o-statnim yrzasie ZOR roz
moczą! odbudowę . b. szpitala 
Św. Ducha przy ul. Elektoral
nej, w którym mieścić się bę
dzie szkoła osiedla Mirów.

Dalszy nowy budynek szkol 
ny ma stanąć przy ul. Krajowej 
Rady Narodowej. Będzie to 
tzw. szkoła Śląska, gdyż pie
niądze na jej budowę ofiaro
wało społeczeństwo śląskie. 
Roboty przy budowie dawno 
można byłoby rozpocząć gdy
by inż. Bronisław Kulesza dó 
starczył wreszcie projektu, 
którego wykonania podjął się 
jeszcze w ub. roku.

Ostatnią wreszcie nową 
szkolą będzie reprezentacyjny 
gmach przy ul. Puławskiej u- 
fundowany przez ludność Pragi 
czeskiej. Projekt zabudowy 
już zatwierdzony. Przewiduj 
on 16 sal lekcyjnych, aule, sa
lę gimnastyczną, a nawet pły
walnię. W  najbliższym czasie 
mają wpłynąć pieniądze i bu
dowa zacznie się prawdópo 
dobnie w tym roku.

(jam)

5 ,5  m il. litrów piwa 
wypiła w tym roku  

Warszawa
Choć pogoda w  tym  ro k u  

nie dopisuje, je dn ak  m ieszkań 
cy W arszawy w  p ierw szym  
półroczu w y p ili ponad. 55 tys. 
h l. p iw a. Jest tę o  29,4 proc. 
w ięcej n iż spożyto w  tym  sa
m ym  okresie zeszłego roku .

Jeżeli konsum eja p iw a  u trz y  
m a się na ty m  sam ym  pozio^ 
m ie, przecię tne spożycie na je 
dnego m ieszkańca w  br. w y 
niesie 15,8 li tra .  W ro k u  ub ie
g łym  przecię tn ie spożycie by ło  
14 1. na osobę.

Stale w zrasta jące j konsum - 
c ji m usi odpow iadać w zrost 
p ro du kc ji. W p lan ie  6 -le tn im  
przew idziana jes t budowa w ie l 
k iego b ro w a ru  na Żeran iu , 
k tó ry  będzie zaopa tryw a ł m ie 
szkańców s to lic y  w  u lu b io n y  
napój, (w.o.)

E le k tro w n ia  W arszawska zdobyła $ 
p rzechodn i sztandar pracy

Zespół baletowy ZSRR  
w Krakowie

Do K ra k o w a  p rz y b y ł na  go 
ścinne w ystępy, 60-osobowy ¿e 
spół ba le tow y Państwowego 
A kadem ick iego W ie lk iego Te
a tru  ZSRR.

Gościł rad z ie ck ich  p o w ita li 
na dw o rcu  przedstaw ic ie le : 
P a r t ii,  w ładz  w o jew ódzk ich , 
zarządu m iasta, zw iązków  za- 
w odęw ych, o rg an izac ji m ło 
dzieżowych, T ow arzys tw a P rzy  
ja źn i Polsko - R adzieck ie j o- 
raz św ia ta  n a u k i i  sztuk i. A r 
tystom  rad z ie ck im  wręczono 
liczne w ią z a n k i kw ia tów .

R adziecki zespół ba le tow y 
w ys tąp i w  K ra k o w ie  d w u k ro t 
nie w  Teatrze im . J. S łowac
kiego oraz na stad ion ie  G w ar 
d.ij -  W is ły .

M im o, że zażarta w a lka  o 
p rym a t we ' współzaw odnic
tw ie  p racy m iędzy E le k tro w 
n ia m i Łódzką i  W arszawską 
przynos iła  często w  etapach 
m iesięcznych zw ycięstw o Ło 
dzi —  w  końcow ym  ob liczeniu 
pó łrocznym  (od 1 stycznia do 
1 lipca br.) okazało się. że 
zwycięży ła  E le k tro w n ia  W ar
szawska.
• W arszawa osiągnęła w  ogól
ne j p u n k ta c ji 1959,68 p u n k 
tów , a Łódź 1940,15 punktów . 
Różnica na korzyść ro b o tn i
ków  w arszaw skich w ynosi 
19,53 pu nk ty .

C harakte rystyczna jest ilość 
pu nk tów  uzyskana przez ro 
b o tn ikó w  w  poszczególnych ga 
lęziach współzaw odnictw a. W 
galęziech, w  k tó rych  już  od 
dawna toczy się w spółzawod
n ic tw o, w y n ik i Łodz i i  W ar
szawy są n iem a l identyczne. 
1 ta k  np. gotowość k o tłó w  do 
ruchu : E le k tro w n ia  W arszaw 
ska — 140 p u n k tó w  i Łódzka 
■— 140 pk t. D o trzym an ie  p le -
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iłum . St. Strumph' Wojtkiewicz

A le  podczas pobytu  w  Paryżu w idz ia łem  tam  
bornunistów , pam iętam  inżyn ie ra , m łodego ro b o t
y k a , a zresztą i innych. Jestem przekonany, że to 
°n i wyszli na ulicę, a nie tam ci, k tó rzy  nam  zło- 
r zcc?.ą...

pożegnaniu N ina G eorgiewna nagle zrob iła  
Bj^ m a lu tka  ja k  dziewczynka, p rz y tu liła  się do Ser- 
®lu sza, następnie szybko się odw róciła , żeby nie 
dostrzec} tez zapaliła  papierosa, zakaszlała się.

została na noc u m a tk i Sergiusz odprow adził 
^a ta lkę  Po drodze pow iedzia ła m u:

, ~~ Słusznie powiedziałeś, że nie jesteśmy sami 
mini. Czytałem  w A tka rsku  a rty k u ł, w pad ło m i 
*ilĘ ś stare pismo — co do zm iany k lim a tu  na La - 

lo rze  Pew-en uczony proponow ał zm ianę k ie -bfadorz
r ünk
będa
hiy

u go ifsztrom u, w sku tek czego na Labradorze 
ią nawet g re jp fru ty  Z pewnością to utopia... A le  

w ciągu tych trzech la t zm ien iliśm y k lim a t 
p a to w e g o  poko ju  Zapytasz, skąd w iem  o tym ? 

a Wiem nie dużo:
Wszystko, 

rap 
rna

czy tu ję  depesze TA S S ’a, oto 
A le  do naszego szpita la p rzyw ieziono 

n ą pa rtyzan tkę  z Jugosław ii. D ługo z n ią  roz- 
Winlam, no i w tedy to sobie pom yśla łam . I w 

z pewnością muszą być tacy. Jak  ta dz iew -
na’ k tó ra  spa liła  czołg...

P,
Mo.,
Po

°żn ie j Sergiusz szedł sam przez zaciemnioną 
Wę Noc była jeszcze le tn ia , ciepła, - ale ju ż  

Jesiennemu czarna. Sergiusz zb łądz ił w  la b i-  
bat*C'e Łaulk ° w pom iędzy K rap o tk in ow ską  i A r- 

"ern B y ł szczęśliwy z powodu m iłośc i W a lun i, 
Powodu spotkania z m atką, odnalezienia się W a- 

^ H ' dlatego, że znów zobaczył M oskw ę — o l- 
-J-rnią, n iesharm onizowaną, budu jącą się, ba r- 

i jednocześnie zdum iew ająco m łodą. I  je>

szcze rozm yś la ł o te j p a rysk ie j dziewczynie, k tó ra  
wysadziła w  pow ie trze  czołg, i  gdzieś, tam  w  k o ro 
wodzie drogich m u cien i — a le ją  zasypaną liśćm i' — 
szła mu na spotkanie Mado.
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F ron t przesunął się da leko od Paryża, alę L a n - 
c ie r nie m ógł zakosztować spokoju: N adarem nie po
szukiw a ł L u d w ika . N ik t  m u nie  m ógł po-wiedzieć — 
gdzie jest L u d w ik , opow iadano — trzebą poczekać 
aż przybędą m in is te rs tw a. W szystko w ydaw a ło  się 
chw iejne. U licam i chodz ili uzb ro jen i F. F. I. Na 
m urach w is ia ły  groźne w ezwania różnych kom ite -’ 
tów . Gazety żądały czystk i. Ceny skaka ły  w  górę 
i w  ko le jce można b y ło  usłyszeć: „go rze j, n iż  za 
N iem ców ” ... A m eryka n ie  za ję li najlepsze hotele, 
p i l i na um ór i m łode ko b ie ty  obaw ia ły- się w y jść  
wieczorem  z domu. Lanc ie r ży ł gorączkowo;, nawet 
M arta  nie w iedzia ła  — co go z iry tu je , a co ucie
szy.' Szli k iedyś b u lw a rem  (by ło  to  w kró tce  po 
oswobodzeniu, m iasta) i  . zobaczyli.-otoczoną przez 
w yro s tkó w  półnagą kobietę, - k tó ra  m iała, na p ie r
siach tab liczkę: „S yp ia ła m  z bośkam i” . M a rta  za
w o ła ła :

— W strętne!... Jak w ładze mogą pozw olić na coś 
podobnego?...

B y ła  przekonana, że mąż podziela je j uczucia, 
tymczasem Lanc ie r pow iedzia ł:

— N ie rozum iem , dlaczego ci szkoda ja k ie jś  n ie 
rządnicy? Pom yśl ty lk o  — b y ły  kob ie ty , k tó re  się 
c z u liły  do N iem ców , podczas gdy ich mężowie lu b  
brac ia  u m ie ra li za F rancję !

M o r i l lo t  opow iedzia ł, że ludzie  z F.' F. I. areszto
w a li przem ysłow ca Boissy.

— Tego Boissy? — zaw oła ł Lancier. .—  A le -z a  
cóż?

— W spółpracow ał z N iem cam i.
— Co znaczy „w sp ó łp raco w a ł” ? P racow a ł przy 

Niemcach. Jak wszyscy. Pan n ić  ro zp y tyw a ł pa 
c jen tów  — ja k ie j są o r ie n ta c ji: n iem ieck ie j czv 
ang ie lsk ie j, pan leczył i  o trz y m y w a ł honorarium .

A  czy wśród ro b o tn ik ó w  w  fab ryce Boissy m ało 
b y ło  kom unistów ? O ni rów n ież nieźle za ra b ia li so
bie p rzy  N iem cach. Dlaczego się ich nie aresztuje? 
Czy pan w ie, ja k  się to nazywa? T e rro r!

Lanc ie r p rzys łu ch iw a ł się chc iw ie  z łow rog im  po
głoskom. O pow iadano, że na po łudn iu  p o lic ja  me 
istn ie je , kom un iśc i sądzą i  rozs trze liw u ją  porząd
nych lu dz i za zdradę. A  zresztą i  w  P aryżu jes t 
nie o w ie le  lep ie j, choć jes t tu  rząd, am erykańska 
opieka. W  D rancy  tra p ią  się tysiące n iew inn ych  
w  rodza ju  Bodssy. Czemuż to  dotychczas n ie  roz
b ro jono ,F. F. I.? Zgoda, są bohateram i, u w o ln il i 
Paryż, wszyscy o ty m  wiedzą... A le  N iem ców ju ż  
tu  n ie  ma... Bo F. F. I. szykuje nam  nową ko 
munę! O czym  m y ś li sobie de Gaulle? A m eryka n ie  
p iją  i  a w a n tu ru ją  się, le p ie jby  się w z ię li do z ro 
bien ia  porządku...

— S łyszał pan, d ro g i p rzy jac ie lu , co to się w y 
rab ia? — zapytał Lanc ier, gdy odw iedz ił go P i- 
naud. — Przecież jesteśm y w  przededniu k a ta 
stro fy...

P inaud w ydm ucha ł nos ja k  zw yk le  — uroczyście 
! żałobnie.

— N ie  należy przesadzać. L u d  jes t ja k  dziecko, 
m usi się nasycić m elodram atem  „apoteoza sp ra w ie 
d liw ośc i!’. Na szczęście jest w  tym  w szystk im  w ię 
cej hałasu n iż s tra t. Za m iesiąc lu b  dw a Wszystko 
się unorm u je.

M a rta  często w ym a w ia ła  m ężowi jego n iepoha
m owanie. „S taw iasz lu d z i w  k ło p o tliw ych  sy tua
c jach” . Lanc ie r odpow iada ł: „Cóż rob ić, najdroższa, 
tak ie  ju ż  m am  usposobienie” ... Lanc ie r i  ty m  r a i  
zem popisał się, zapy tu jąc  w prost:

— No dobrze, wszystko się unorm u je , a czy pan 
się nie boi, że pana przedtem  pochwycą?

P inaud zdum ia ł się:
— M nie? A za co?
— Za to, że pan „w sp ó łp raco w a ł”  — jest to ich 

u lub ione wyrażenie. N ib y  to  w ie le  im  potrzeba! 
K toś tam  powie, że pan ja d ł ob iad z S ch ircke albo 
Hau setem. Mogą w yciągnąć historię z domem 
Levy.„

nu rem on tów  — Łódź — 72 
pkt.. W arszawa 70 pkt, itd .

O sukcesie ro b o tn ikó w  E - 
le k tro w n i W arszaw skie j zade
cydow a li rac jona liza to rzy , k tó  
rzy  zg łos ili w  okresie pó łrocz
nym  ponad 50 cennych pom y
słów  i  ulepszeń, zapisując na 
swoje kon to  84 pk t. R obotn icy 
z Łodz i ¡zgłosili w  ty m  sam ym  
czasie zaledw ie k ilk a  pom y
słów  i  uzyska li 6 pkt.

Ten sukces zawdzięczać na 
leży ta k im  rac jona liza to rom  
przodow nikom , ja k  tow . tow .: 
A n to n i R u tko w sk i — ro b o tn ik  
kab low y, K a ro l B rzez ińsk i — 
ślusarz, Tadeusz B e ilen  i  w ie  
lu  innych .

W czora j delegacja rob o tn i
kó w  E le k tro w n i W arszaw
skie j p rzyw ioz ła  z Łodz i za
szczytny sztandar współza
w odn ictw a.

13 s ie rpn ia odbędzie się w  
W arszaw ie podniosła uroczy
stość wręczenia sztandaru 
p rzodow n ikom  -  rac jon a liza 
torom . (wb)

D ziec i ro b o tn ik ó w  s to licy  
wyjeżdżają na ko lo n ie  le tn ie

R uch
racjonalizatorski 

na Śląsku
(Koresp. w ł.). W  zakładach 

p ra cy  pod leg łych ¡Zjednocze
n iu  P rzem ysłu  W ęgla B ru n a t 
nego ro z w ija  s ię  s iln ie  akc ja  
wynalazczości i  rac jo n a liza 
to rs tw a. W c iągu osta tn ich  5 
m iesięcy zgłoszono 5S w n io 
sków, w  tym  41 w n io skó w  zgło 
sil-; p racow n icy  fizyczn i. D u 
że znaczenie w  ro z w o ju  rac jo 
na liza to rs tw a w  ZP W B  m ają  
opracowywane przez Z jedno
czenie w y tyczne  .dla w yna laz 
ców. (al)

21  tys. książek 
dla wczasowiczów

D la zapewnienia wczasow i 
czom k u ltu ra ln e j rozryw ki: w  
■postaci' dobre j le k tu ry  N ac ie ! 
na D yrekc ja  Funduszu Wcza
sów P racow n iczych stale po
większa, uzupe łn ia  i  O rgani
zuje now e b ib lio te k i w  do
mach wypoczynkow ych.

W  osta tn ich dw óch m ies ią 
cach dyre kc ja  FW P  przekaza
ła  21 tys. tom ów  do b ib lio te k  
p rzy  cen tra lnych  św ie tlicach 
w  ośrodkach FW P.

* O gółem  ośrodki wczasowe 
posiadaj® w  c h w ili obecnej 43 
tys. książek. Do końca b r. 
ilość ta wzrośnie o dalsze 14 
tys. tom ów . zakupionych 
przez FW P.

R A D I O
P IĄ T E K  —  5 S IE R P N IA  

U W A G A ! 5.10 — 12.50 — fa la  395,8
m , 15.25 — 24.00 __  fa la  W RC —

1339,3 m
P o czą te k  a u d y c j i  5.10, S yg n a i 

czasu 12.00, W ia d o m o ś c i 5.15, 6.00, 
7.00,. 8.00, 12.04, 17.00, 19.00, 21.00,
23.01), P ro g ra m  na  d z iś , 6.55, na  ju  
t r o  23.50,

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ,
6.15 M u z y k a , 6.30 G im n a s ty k a , 6.40
7.15 M u z y k a , 8,15 M u z y k a  r o z r y w 
k o w a , 8.55 P rz e rw a , 12.20 D la  ■ w s i,
12.50 P rz e rw a , 15.30 S k rz y n k a  te ch  
n iez rta , 15.45 „W s p o m n ie n ia  z F e 
s t iw a lu  M u z y k i P u d o w e j, 16.05 Po 
g a d a n k a , 16.15 P K O , 16.20 K o m p o  
z y to r  T y g o d n ia  — F . M end e lssoh n
17.15 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  

.p ra c y , 18.00 „L e g io n  p o ls k i w  re 
p u b lik a ń s k ie j H is z p a n ii,  18.15 P rze  
g lą d  p ra s y  m ło d z ie ż o w e j, 18.20 
„W  rs 'tm ie  ta n e c z n y m “ . 19.15 „ P o 
ro z m a w ia jm y “  a ud . B S . 19.20 K o n  
c e r t r o z r y w k o w y  z B u d a p e sz tu , 
20.00 P o g a d a n k a , 20.20 „ B u r z a "  P io  
tra  C z a jk o w s k ie g o , 21.40 „D a le k o  
od M o s k w y "  — A ż a je w a , 22.00 „M o  
za ika  m u z y c z n a " , 22.45 M u z y k a  po 
p u la rn a  23.10 K o n c e r t  m u z y k i d a 
w n e j,  24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

, F A L A  398,5 m
12.50 „N a  s w o js k ą  n u tę " ,  13.20 

P C K , 13.35 M u z y k a  o b ia d o w a , 14.00 
„O p o w ie ś ć  o C h o p in ie "  C z a r tk o w ’ 
sk ieg o , 14.15 M u z y k a  k a m e ra ln a  
— M o z a rt , 14.35 A r ie  o pe ro w e ,
14.50 M u z y k a  p o p u la rn a .

Z W arszaw y w y jecha ło  po
nad 1.600 dzieci na k o le jn y  tu r  
nus k o lo n ii le tn ich , zorganizo
w any przez Zarząd M ie jsk i. 
TPD  i  szkoły.

Przed Dworzec G dański ze 
w szystk ich  stron ściągali rodzi 
ce odprow adzający swe dzieci. 
Na ustaw ionych obok poszcze
gó lnych g ru p  tab licach w id 
n ie ją  nap isy m iejscowości, dc 
k tó ry c h  m ło dz i wczasowicze 
zostali sk ie row ani. Są to : Obór 
n ik i Ś ląskie, Szklarska Poręba, 
B uko w ina  Tatrzańska i  K a 
m ienna Góra. Dość liczna jest 
grupa m łodzieży w y jeżdża ją 
ca na obóz w ypoczynkow o- 
sportow y do Koście liska, G ru 
pa m łodzieży zc szkoły podsta
wow ej N r  3, w yjeżdża na ko lo 
nie do Zakopanego.

„T R Y B U N A  L U D U ’
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j
R e d a g u je - K o m ite t 

N a k ła d  R.S W. „P ra s a “

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y . R e d a k to r  N acze ln y  
8-22-60, Z a s tę p ca  R ed a k to ra  
N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł zagra  
ó ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M  E R  A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  
)u z ł 150— p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na Jeden adres  
p a r ty jn a  z ł 75.— za g ra n iczna  

z ł 300__
K o n to  P K O  — N r  1-1374. 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  p o d a ć  d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  adres .
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , a l 

S m o ln a  13. te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  

R e k la m  1 O g ło s z e ń : 8-5033 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW 
„P ra s a " ,  u t  S m o ln a  10.

'________ B-82350

W yjeżdżający na ko lon ie  to 
w  90 proc. synow ie i  có rk i ro 
b o tn ikó w  z warszawskich za- 
k ! -4ów  pracy: z M Z K , ZO M , 
W odociągów i K ana lizac ji, Ga
zow ni i  innych . O dprowadza
jący swe dzieci rodzice w y ra 
żali zadowolenie, że dz ięk i 
w ładzy ludow e j dzieci mogą 
w yjechać na okres lata do p ięk 
nych m ie jscow ości le tn isko 
w ych.

P rzew odniczący W arszaw 
skie j K o m is ji A k c ji S ocja lne j 
ob. Z ssuw ik  zapew nił rod z i
ców, że dzieci ich  znajdą się 
pod odpow iedn ią opieką w y 
chow aw ców  i m ają zapewnio
ne bardzo dobre w a ru n k i miesz 
ka lne i w yżyw ien iow e.

G rupa, k tó ra  w yjecha ła 2 
bm. jest ju ż  trzecią z ko le i w  
obecnym  turnusie .

Rozwój szko ln ic tw a  zawodowego 
w przem yśle m eta low ym

D zia ł szko ln ic tw a  zawodo
wego p rzem ysłu  m etalowego 
prow adzi obecnie 7 szkół p rzy 
sposobienia przem ysłowego, 
73 szko ły  zawodowe, 31 g im 
naz jów  przem ysłow ych oraz 
16 liceów , kształcących tech
n ik ó w  -  m echan ików . W  roku  
Szkolnym 1948/49 ukończyło  
szkoły oko ło 7 tys. absolwen
tów , w  te j liczb ie  3.500 cze
la d n ikó w  oraz 500 techn ików  

P rzew idz iany  ¡planem 6 - le t
n im  rozw ó j przem ysłu m eta
lowego: s taw ia  przech szkoln ic
tw em  zaw odow ym  zadania 
bardzo poważne. P rzew idu je  
się uruchom ien ie  w  ty m  o k re 

sie 10 now ych szkól p rzem y
słowych, kształcących m eta
low ców  oraz zwiększenie ilo 
ści uczniów  w  szkołach ju ż  
istn ie jących. L iczba czeladni
ków  m e ia low ych , szkolonych 
w ciągu ro k u  wzrośnie do 
5.000. Jednocześnie utw orzone 
zostaną 4 licea zawodowe, 
dz ięk i-cze m u przem ysł m eta
lo w y  będzie m ia ł zapewniony 
d o p ływ  1.500 techn ików  rocz
nie. Poza ty m  szkoły przyspo
sobienia przem ysłowego oraz 
wszelkiego rodza ju  ku rsy  do
starczać będą rocznie około 6 
tys. pracow n kó w  przyuczo
nych.

Prace społeczne 
k ra ko w sk ich  ZMP*owców

(Koresp. w ł.) —  K rako w scy  m u  spó łdz ie ln i Samopomocy
Z M P -ow cy  podnoszą ośw iatę i 
k u ltu rę , wlą-ozajgc się w  w ie l
ką  akc ję  wprowadzenia no 
w ych  ulepszonych metod p ra 
cy. I  ta k  ostatn io m łodzież 
Z M P -ow ska  z D ąbrow y T a r
n o w sk ie j (woj. krakow skie ) 
b ra ła  ud z ia ł w  rad io fo n iza c ji 
grom ad w  p rom ien iu  10 km  od 
te j m iejscowości.

Podobnie Z M P -ow cy  B a r- 
w a ld u  p ra cow a li p rzy  urządza

Chłopskie j. W  Spytkow icach 
m łodzież w ykopa ła  fundam en
ty  pod budowę szkoły podsta
w ow e j, w  P rzyciszow ie u rzą 
dz iła  bo isko sportowe, a w  K o - 
c ie rzy —  basen kąp ie low y.

Sekcje zawodowo -  gospo
darcze Z M P  podnoszą' ośwńatę 
ro ln iczą  poprzez organ izow a
nie pogadanek z ro ln ik a m i, za
k ładan ie  w zo row ych  zespołów 
-hodow li itp . (kr.)

W

M ieszkańcy Śląska 
pomagafą w  a k c ji rem on tow e j
(Koresp. w ł.). —  A k c ja  do

browolnego w k ła d u  pracy w  
ram ach po p raw y w a ru n k ó w  ko 
m una lnych  k la sy  robotn icze j 
poważnie ro z w ija  się na Ś lą 
sku. Wszędzie tam , gdzie k re 
d y ty  zostały ju ż  przyznane lud 
ność zainteresowana sama po
de jm u je  prace nad poprawą 
swoich m ieszkań i  stanu u lic  i 
jezdni.

W  Czeladzi m ieszkańcy k i l -  
k t i u lic  pracują, p rzy  w y k o 

pach przygotow awczych do za
łożenia wodociągów i k a n a li
zacji.

W  Zabrzu robo tn icy  zam ie
szkujący 136 baraków’ , k tó re  
m a ją  być poddane rem ontow i, 
sami zg łosili, że w ykona ją  pra 
ce, prosząc ty lk o  o dostarcze
nie m ate ria łów .

W  Lędzinach ludność m ie j
scowa rozpoczęła ju ż  prace 
przy napraw ie  szosy i chodn i
ka. (al)

ZSCh w woj. p o m o rsk im  
u a k tyw n ia  dzia ła lność

Usuniecie z w ładz  Z w ią zku  
Samopomocy C h łopskie j w  
■woj. pom orsk im  w  czasie o- 
sta tn ich w yb o ró w  bogaczy i  
speku lantów  w ie jsk ich  i  w p ro  
wadzenie na ich  miejisce m a
ło  i  ś redn io ro lnych  chłopów  
p rzyczyn iło  się do znacznego 
u a k ty w n ie n ia  dzia ła lności 
zw iązku  i  w zrostu  lic zb y  człon 
ków . W w y n ik u  pó łrocznej 
dzia ła lności zorganizowano w  
w o jew ództw ie  pom orskim  190 
now ych  k ó ł grom adzkich 
ZSCh. a liczba cz łonków  zw ią 
zku pow iększyła  się o prze
szło 22 tys iące ch łopów  m ało
1 średn ioro lnych . O b e c n ie  w  

w o je w ó d z t w ie  c z y n n y c h  je s t

2 237 k ó ł grom adzkich ZSCh. 
zrzeszających 102,560 ch ło 
pów.

Dużą aktyw ność prze jaw ia  * 
ją  rów n ież  kob ie ty  w ie jsk ie . 
W roku  bieżącym na w si po
m orsk ie j pow sta ły  372 nowe 
ko ła  gospodyń w ie jsk ich , a l i 
czba ich cz łonk iń  wzrosła o 
5.840 kob ie t. Obecnie dziz ła  
975 k ó ł gospodyń w ie jsk ich  
zrzeszających 21.570 cz lcnk ń. 
K o ła  gospodyń p rzep row adz i
ły  w  rdku  bieżącym  269 fa * 
chowych ku rsó w  k ro ju , gzy • 
d a , gotowania, pieczenia i in 
ne, zOTgamzowały one ró w n :eż 
553 im prezy, ja k  w ystaw yi 
p rzedstaw ien ia  :ip .

W  ram ach wsnółzawodnS- 
ctw a pracy w  ro ln ic tw ie  zorga 
nizowano 507 grom adzkich 

g ru p  hodow ców  i  736 grup 
p lan ta to rów .
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Ballada o Rosjance Nadziei 
która pomogła Dąbrowskiemu 

uciec z carskiego więzienia
1 oto kib itka się toczy 
krainą spotkań i  rozstań, 
lud serdeczny tu mieszka, 
a kola owija zawieja.
Gładkie czoło, para warkoczy, 
to ty  właśnie jesteś Rosja — 
m ija zawieja, przychodzi Nadzieżda, 
wątła dziewczyna, Nadzieja.

— Ty właśnie jesteś Rosja, 
ten fak t po świecie rozsławię — 
ty, chorowita panienka, 
bibliotekarka szczupła!
— Ja jestem dziewczyna prosta...
Ach, cóż wy tak, Jarosławie?!
Mnie?.. Za co?.. Po rękach!..
Lepiej czaju wam podam. Z cukrem!

I  cisza i pożegnanie.
Dąbrowski do świata śpieszy.
Za oknem katorżniczy 
krok kajdanami grzmi.
Sama i smutna zostaje, 
bo jeszcze nie ma pieśni:
—  Dziś niczym, 
ju tro  wszystkim my!

Długo nocami nie śpi.
Chore ściska się serce 
i  boli i pod gardło podchodzi —
Cbawa targa Nadzieją.
A  gdy zasypia, Hercen 
się zjawia i  Czemyszewski — 
obaj są dobrzy i  mądrzy 
i  własnym sercem się dzielą.

Nadziejo, zachowaj nadzieję!
Tyś jest silniejsza od carów!
Oni mają policję, 
policja ich nie ustrzeże.
A  twoi przyjaciele — 
to lud, to  mocarny naród, 
wolnością tętniące ulice, 
zwycięskie za la t pięćdziesiąt.

W  Symbirsku, mieście niedużym, 
ju tro  się chłopak urodzi, 
szczery, jak  twoje oczy,
0 sercu zgrzebnym, jak  len.
Popatrz: już rzęsy mruży, 
uczy się mówić i  chodzić, 
popatrz: masom przewodzi 
towarzysz Ulianow - Lenin.

W miastach i Wsiach Imperium 
jest wiele nędzarskich rodzin, 
gdzie krzywda ogromna od wieków 
milczy. Do czasu milczy!
Jutro się tysiąc urodzi 
słowom i czynom wiernych, 
a to ci najlepsi będą, 
nazwisko ich : bolszewicy.

Twój syn będzie bolszewikiem, 
tw ój wnuk będzie bolszewikiem — 
i, ja k  ty  z carskich oków 
wyzwoliłaś dziś Jarosława, 
drogą niełatwych zwycięstw 
przyjdzie, pod rękę z życiem, 
twój prawnuk, czerwony sokół —
1 wolna będzie Warszawa.

Nadziejo, wierz: będzie lepiej, 
do szczęścia potrzeba troszkę — 
nie żałować krw i z własnych żył, 
nie tchórzyć, gdy przyjdzie śmierć.
...Każdy będzie miał chleb 
i jasną lampę i  książkę 
i będzie, jak człowiek, żyć 
i, jak człowiek, umierać...

Nadziejo, gwiazdo północna,
Nadziejo, dzwonie donośny, 
cóż, że południe cię zgasi, 
tyś jest poranna rosa.
Nadziejo, jak prawda, mocna,
Nadziejo, sumienie Rosji, 
to tobie, to tobie właśnie,
Nadziejo, na imię Rosja!..

Z poem atu pt. „N oc kon iuna rda", k tó ry  n iebaw em  
ukaże się nakładem  B ib lio te k i Ś w ie tlico w e j, Dom u 
W ojska Polskiego.

W ie lk i dzień 
festiw a lu  film ow ego

(O D  S P E C JA L N E G O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U " )

Sala ogromnego k in a  „C a 
sino“  w ype łn iona  po brzegi 
Oprócz uczestn ików  F es tiw a 
lu  zeb ra li się tu  lic zn i k u ra  
cjusze, k tó ry m  udało się jesz 
cze dostać b ile ty . W szystkie 
m ie jsca b y ły  wysprzedane na 
dw a d n i przed prem ierą . T rzy  
uderzenia w  gong —  cisza. Za 
czyn a m y pierwszą część w ie l
kiego w ieczoru, na k tó ry  z ło 
żą się pokazy f ilm ó w : radziec
kiego —  „S po tkan ie  na Ł a 
b ie “  i  am erykańskiego —  „R o 
dz in n y  k r a j“ .

P rzed m ik ro fo ne m  staje zna
n y  i  p o p u la rn y  radz ieck i reży 
ser f ilm o w y , tw órca  „S po tka 
n ia  na Ł a b ie “  —  A leksandrów . 
Sala w ita  go n ie m ilkn ą cym i o - 
k laskam i.

T w órca  „S po tkan ia  na Ła b ie “  
przem aw ia

O to k ilk a  fragm en tów  je 
go ciekawego przem ów ien ia 
„F ilm  „S po tkan ie  na Ł a b ie “ 
to a k ty w n y  udz ia ł p ra co w n i
kó w  rad z ie ck ie j k inem a tog ra 
f i i  w  w a lce o pokó j. N iek tó  
rzy  zagran iczn i dziennikarze 
tw ie rd z ili,  że f i lm  ten jes t od 
pow iedzią  na am erykańsk i f i lm  
„Że lazna k u r ty n a “ . Stanowczo 
tem u zaprzeczam. N ie  chcemy 
i  n ie  będziem y odpow iadać na 
k ła m stw a  i  w ym ys ły . N ie  chce
m y zniżać naszej sz tuk i do po 
le m ik i z podobnym i w ym ys ła 
m i, n ie  m a jącym i n ic  w spó l
nego z praw dą, k u ltu rą  i  sztu 
ką. Zadania naszej sz tuk i są 
inne i  szczytniejsze, „Żelazna 
k u r ty n a “  na w o łu je  do niena 
w iśc i m iędzy na rodam i, a w  
szczególności m iędzy narodam i 
am erykańsk im  i  radz ieck im  
zagraża św ia tow em u poko jo  
w i. Nasz f i lm  zrea lizow any zo
s ta ł na zupe łn ie  odm iennych 
przesłankach. M y  w zy  w a m y do 
p rzy jaźn i m iędzy narodam  
św iata. M y  lu b im y  k ra j L o n 
dona, T w a ina , W h itm ana, E d i
sona, Roosevelta. N ig d y  nie  
zapom n im y dz ie lnych żo łn ie 
rzy, z k tó ry m i spo tka liśm y się 
na Łabie. L u b im y  i  szanujem y 
naród A m e ry k i, ten naród, k tó  
ry  n ien aw idz i podżegaczy do 
now e j w o jn y . A le  zawsze zw a l 
czać będziem y w ro gó w  poko 
„uf, k tó rz y  w  im ię  swoich in te 
resów finansow ych  chcą roz
pętać now ą św ia tow ą  w o jn ę “

„Jest s iła  s iln ie jsza od do la ra

W  n iem ie ck im  m iasteczku 
nad Łabą, w  A lte n s ta d t, spo
ty k a ją  się w  c h w ili zakończe
n ia  w o jn y  arm ie : radziecka i 
am erykańska. Serdecznie i  en
tuz jastyczn ie  w ita ją  się ze so
bą żołnierze, k tó rz y  z dw u 
k rań ców  św ia ta  poszłj wa lczyć 
p rzec iw  h itle ry z m o w i. W ita ją  
się n ie  ty lk o  ja k  towarzysze 
b ron i, ale ja k  bracia. „O to  jest 
na jgorszy skutek w o j. ty '- — 
m ów i ju ż  w tedy  am erykański 
generał, w idząc to pow itan ie .

H is to r ię  tw orzą  godziny, 
dn ie  i  m iesiące. Z  każdym  
dn iem  zm ienia się na s tró j i  sy
tuac ja  nad Łabą. Podżegacze 
w o jen n i n ie  śpią. W szystk im i 
sposobami u s iłu ją  zniszczyć 
w ięź b ra te rsk ie j p rzy jaźn i, ro 
snącą m iędzy żo łn ie rzam i i  o - 
fioe ram i am erykańsk ie j i  r a 
dz ieck ie j a rm ii.

Irena Mer z
Na moście, łączącym  obie 

s tre fy , d w a j o fice row ie  p ro w a 
dzą p rzy jac ie lską  rozm owę. 
Z w inąć  m ost —  pada am ery
kańska kom enda. N a obu czę
ściach m ostu zostają ludzie, 
w yc iąga jący ku  sobie d łonie. 
Na am erykańsk im  brzegu m a
china coraz szybciej podnosi 
most. Coraz da le j są od siebie 
w yciągające się k u  sobie p rzy 
jac ie lsk ie  d łonie, k tó ry m  za
b ron iono uścisku. T a k im  sym 
bo licznym  obrazem  kończy się 
f ilm .

„Jes t s iła  s iln ie jsza od d o 
la ra “  —  m ó w i w  „S po tkan iu  
ha Ła b ie “  am erytkański o f i
cer. To Siła p rzy jaźn i, siła 
p racy i  s iła  poko ju . „S po tkan ie  
na Ła b ie “  n ie w ą tp liw ie  zasłu
gu je na Nagrodę P oko ju  w  Ma 
ria ńsk ich  Łaźniach.“

T r iu m f „S po tkan ia  na Łab ie ' 

O k lask i w  czasie przem ó
w ien ia  G. A leksandrow a, o- 
k la s k i w  czasie w yśw ie tla n ia  
f ilm u , n iem ilknące  o k la s k i po 
przedstaw ien iu . W szystkie  gło 
w y  zwrócone k u  rzędom , w  
k tó ry c h  siedzi de legacja ra 
dziecka z w icem in is trem  k in e 
m a to g ra fii ZSRR —  Szczerbi
ną, reżyserem  A leksandrow em  
i  boha te rką  „S po tkan ia  na Ła 
b ie “  —  Ł u b ó w  O rłow ą.

„S po tkan ie  na Ł a b ie “  zaku
pione zostało przez F ilm  P o l
sk i i  po do rob ien iu  polskiego 
dubb ingu, ukaże się na naszych 
ekranach.

W strząsający f i lm  
am erykańsk i

D ru g im  film e m , w y ś w ie tla 
nym  tego dn ia , b y ł am erykań
sk i „R o dz in ny  k r a j“ , zrea lizo
w any w  la tach 1S38 —  1941 
przez grupę postępowych f i l -

m ow ców  USA, ze znanym  o- 
peratorem  f ilm o w y m  i  fo to 
g ra fem  P au l S trandem  na cze
le. „R o dz in ny  k r a j“  to odbrą 
zow ienie am erykańskiego „e l
dorado“ , ukazu jący  podszewkę 
am erykańskiego życia : m ordy 
K u  -  K lu x  -  K la nu , te rro r  w  
stosunku do cz łonków  zw iąz
ków  zawodowych, zabójstw a i  
lynch  w o ła jących  o sp ra w ie 
dliwość.

„R o dz in ny  k r a j“  je s t d o ku 
m entem  h is to rycznym , op a r
tym  na fak tach  i  na a u te n ty 
cznych m ateria łach  z ówcze
snych k ro n ik  film o w y c h . Jego 
rea liza to rzy  (m. in . P au l Ro
beson), dem asku ją  ogrom ną fa 
szystowską organizację, k tó ra  
sw ym i ta jn y m i m ackam i opa
nowała i  s te rro ryzow a ła  ca ły  
k ra j.  „N ie  ma wolności w  A -  
meryce. M us im y  znów o n ią  
walczyć, ta k  ja k  w ie lekroć  
w a lczy li o n ią  na przestrzeni 
h is to r ii nasi dziadow ie, O rga
n iz u jm y  się w  walce o w o l
ność i  sp raw ied liw ość!“  —  tak  
kończy się ton  wstrząsa jący 
f ilm .

,Spotkanie na Łabie“

N iestety, A m eryka n ie  n ie  
w id z ie li go jeszcze na swoich 
ekranach. O sta tn io  za k u p iły  go 
Czechosłowacja i  W ęgry.

Symboliczny uścisk dłoni
Po przedstaw ien iach w  h a l

lu  k in a  „C asino“  dw a j ludzie  
długo i  serdecznie śc iska li so
bie d łon ie . B y li to  reżyserzy: 
A leksandrów  i  S trand. A r ty s 
tyczna koncepcja ekranu  zna
lazła na tu ra ln e  po tw ie rdzen ie 
w  życiu . „S po tkan ie  w  M a ria ń  
skich Łaźn iach“  —  z a ty tu łu je  
być może swoje zdjęcie fo to 
g ra f, k tó re m u  udało się uchw y 
cić tę scenę ob iektyw em  apa
ra tu .

W. Dawidów w ro li m ajora radzieckiego i M. Nazwanow, jako  oficer ’ amerykański 
-w film ie  radzieckim „ Spotkanie na Łab ie", k tó ry  odniósł w ie lk i sukces na festiwa

lu  film ow ym  w M ariańskich Łaźniach

Raństwowe nagrody naukowe

Paleontolog — prof. Roman Kozłowski

„ Rodzinny k ra j“

K u -K lu x -K la n  w a k c ji 
(scena z f i lm u  „ R odzinny K r a j " )

Zwierzęta sprzed cztery
stu pięćdziesięciu milionów 
lat, inne sprzed trzystu milio 
nów... Profesor Roman K o 
złowski opowiada o nich 
tak jak  zoolog o psach czy 
ketach. Opowiada o nich jak 
o czymś bardzo debrze zna
nym, o czymś z czym styka 
się w  swej codziennej pracy. 
Profesor Roman Kozłowski 
wykłada na uniwersytecie 
warszawskim palecnlek gję, 
naukę o prehistorycznych 
zwierzętach. W swej pracy 
naukowej obejmuje m iliony 
lat, tak jak  historyk stule
cia.

Prof. Roman Kozłowski 
urodził się we Włocławku w 
1889 roku. Na wyższe stu
dia wyjechał za granicę. Po 
ukończeniu uniwersytetu w 
Paryżu przed pierwszą w oj
ną światową, nie mogąc po
wrócić do kra ju, przyjął pro 
pozycję rządu boliwijskiego. 
Przez osiem la t Roman Ko
złowski był dyrektorem i 
profesorem Szkoły Inżynie
rów Górniczych w Boliw ii w 
mieście Oruro.

Położone na skalistej pu
styni Oruro i jego okolice 
dostarczyło profesorowi wie 
le ciekawych materiałów do 
badań naukowych. ‘Skały i 
kopalnie cyny, wolframu, 
antymonu... można było w 
nich znaleźć wiele skamie
niałości zwierzęcych. Dziś 
profesor wspomina Oruro 
bardzo miło. Tam przyszedł 
na świat jego syn... tam w 
kopalniach pracuje obecnie 
wielu jego uczniów, tam po
wstało wiele prac nauko
wych.

W roku 1924 prof. Ko
złowski wraca do kra ju i do 
wiaduje się, że katedra pa
leontologii na uniwersytecie 
warszawskim została zlikw i
dowana z powodu braku na 
ter cel funduszów. Przez 
trzy lata wykłada więc na 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, 
po trzech latach udaje się 
jednak na uniwersytecie 
stworzyć znów katedrę. Od 
roku 1927 do dnia dzisiej
szego (oczywiście z przerwą 
wojenną) Roman Kozłowski

jest profesorem paleontologii 
na uniwersytecie warszaw
skim.

Profesorowa Kozłowskie
mu bardzo bliskie są zwie
rzęta z przed czterystu pięć 
dziesięciu milionów lat. Tak 
samo bliskie jak  i te sprzed 
dwudziestu pięciu milionów. 
O tych z przed dwudziestu 
pięciu milionów napisał dzie 
ło pt. „G rapto lity i parę no
wych grup zwierzęcych tre- 
madocu polskiego“ , dzieło 
za które otrzymał Państwo
wą Nagrodę Naukową 1 
stopnia.

Nagrodzone dzieło paleon 
tologiczne prof, Kozłowskie
go posiada bardzo poważne 
znaczenie w ustalaniu dróg 
rozwoju święta zwierzęcego.

Prof. Roman Kozłowski 
bierze żywy udział w życiu 
społecznym i naukowym 
kraju.

Jemu to zawdzięcza Uni
wersytet W arszawski stwo
rzenie po wojnie katedry 
paleontologii i zgromadzenie 
biblioteki, która dziś liczy 
już parę tysięcy tomów, a 
poczęła się od podręcznika 
paleo-zoologii, znalezionego 
w gruzach Warszawy i 
przyniesionego przez jakąś 
mieszkankę Warszawy.

Władze państwa ludowe
go otaczają opieką katedr? 
profesora Kozłowskiego i 
dostarczają wszelkich potrze 
bnych środków finanso
wych do dalszego prowadze
nia badań. (K. D).

P ia n iśc i z całego świata 
występują w W arszawie

P ie rw szy po w o jn ie  M ię dzy 
na rodow y K o n ku rs  Chopm o- 
w sk i, k tó rego  o tw a rc ie  w  ra 
m ach Roku Chopinowskiego 
nastąpi w  W arszaw ie w  dn iu  
15 w rześnia br., w zbudz ił .za
in teresowanie k ó ł m uzycznych 
całego św iata.

Do ud z ia łu  w  konkurs ie  n a 
p ły n ę ły  ju ż  zgłoszenia z k i l 
kunastu  k ra jó w . Zw iązek Ra
dz ieck i zapow iedzia ł udz ia ł 10 
—  12 kandydatów . Zgłoszenia 
nadesła li p ian iśc i: z A u s tr ii 
(9 kand}'da tów ), W ęgier (8), 
B ra z y lii (6), A n g lii (6), Jugo
s ła w ii (5). M eksyku  (2), S ta
nów  Z jednoczonych (8) oraz z 
B u łg a rii. Czechosłowacji, N ie 
m iec, S zw a jca rii, U ru g w a ju  i 
W łoch —  po je dn ym  kan d y 
dacie. P olon ia  zagraniczna 
reprezentowana będzie przez 
1 kandydata.

E k ipa  polska składać się bę
dzie z kandyda tów  w y ło n io 
nych drogą e lim in a c ji k ra jo 
wych.

W  stdad m iędzynarodowego
ju ry  kon ku rsu  w e jdą : z P o l
sk i —  Z b ig n iew  D rzew ieck i 
(przewodniczący ju ry ) , B o le
s ław  W oytow icz, Jan E k ie r 
Jan H ofm an, H e n ry k  Sztom - 
pka, Roman Jasińsk i i Jerzy 
Z u ra w le w , iń ic ja to r  m iędzy
narodow ych konku rsów  'cho
p inow sk ich ; z zagran icy: C ar
te Zecci, L e w  O borin  i  P aw eł

S ie rieb ria kow  (ZSRR), F ran
ciszek M ax ian  (Czechosłowa
cja), D y m itr  N enow  (B u łsa- 
ria ), La josz H e rna nd i (Wę
gry), A lfre d  M endelson (Ru
m unia), M a rg ue rite  Long i  
Lazare L e v y  (F rancja), F ran tz  
Joseph H ir t  (Szwajcaria), Got 
fr ie d  Boon (Szwecja), M agda
lena T a g lia fe rra  (B razylia), 
A r tu r  H end ley (A ng lia ), Jo
seph M a rx  (A us tria ), Sem 
Dresden (H olandia), B ias Ga
lin d o  (M eksyk) oraz O lin  
Downes (USA).

Mężem zau fan ia  ju ry  bę
dzie Jerzy Le fe ld , kom isa
rzem  kon ku rsu  m ianow any 
został W itd ld  R udziński,
, P rzew idziane są na k o n k u r-  

Sle następujące nagrody: .
Nagroda pierwsza —  P rezy

denta Rzeczypospolitej w wy
sokości 500 tys. zł. x 

Druga — prezesa rady m i
n is tró w ^—  400 tys. zł.

Trzecia  — m in is tra  k u ltu ry  
i sz tuk i —  300 tys. zł. - 

Czw arta —  prezydenta m. 
st. W arszaw y — 250 tys. zł.

P rzew idziane są poza tym  
dalsze nagrody: Z w iązku  Kom  
pozytonów P olskich (250 tys. 
zł), Polskiego Radia za n a j
lepsze w ykonan ie  m azu rków  
(nagroda sym boliczna), Pol
skiego W ydaw n ic tw a  M uzycz
nego (Zb io row e w ydan ie  dzie ł 
w szystk ich  Chopina) itd .

Poeci —r obotnicy 
w Ludowej Republice 

Rumuńskiej
Troska o pomoc w  rozw o ju  

talentów/, w czora j jeszcze u - 
k ry ty c h  wśród mas. jest ciągle 
żywą w  L u do w e j Republice 
R um uńsk ie j. Pod k ie row n ic - 
tw em  R um uńsk ie j P a r t ii Ro
botn icze j, rząd i organizacje 
masowe nie  szczędzą żadnych 

środków, b y  coraz ba rdz ie j po 
dnieść poziom k u l u ra in y  lu 
dzi p racy i ¿ tworzyć n a jb a r
dziej korzystne w a ru n k i dla 
ro zw o ju  zdolności a rtys tycz 
nych.

Robotnicze kó łka  lite ra ck ie  
w  przedsiębiorą lw ach są ■waż
n ym  środkiem , służącym do 
podniesien ia poziomu k u itu ra l 
nogo mas robotn iczych i  do 
u ja w n ia n ia  now ych ta lentów , 
k tó re  w  w a runkach  us tro ju  
bu rżuazy ino  - obszarniczego 
pozostałyby nie odkryte.

W  Bukareszcie są dw ie 
św ie tlice  o w yra źnym  charak 
terze robo tn iczym : „N ’cola:e 
Balceseu“  i  „W ojew ódzka Ra
da  Z w ią zków  Z aw odow ych“ .

E lem ent robotn iczy p rzew a
ża w  tych  św ietlicach, lecz 
ich w ro ta  są o tw a rte  d la  in te 
ligen tów , urzędn ików , gospo
dyń  itd . In te lige nc i, a zw łasz
cza pisarze pom agają w  znacz 
nym  stopn iu  tym  św ietlicom . 
Zw iązek A u to ró w  ja ko  ważne 
zadanie dla swoich członków, 
uważa dodawanie odw agi i  
bocźca m łodym  ta lentom , w y  ! 
n?lezienie i popieran ie ta le n 
tów  z szeregów k lasy ro b o tn i
czej.

Ś w ie tlice  p row adzi b iu ro , 
do k tó rego  mogą należeć człon 
kow ie  św ie tlic , w yka zu ją cy  się 
spec ja lnym i zdolnościam i, B iu

ro  zapisu je now ych członków, 
p rz y jm u je  m a te ria ł, p ro w a dz i 
dyskusje, da je  w skazów ki, po 
syła do d ru k u  prace w yróżn io  
ne.

L e k tu rę  ł  dyskusję  p ro w a 
dzi się pub liczn ie , z udzia łem  
wszystk ich cz łonków  ś w ie tli
cy. W  dyskusjach tych  ksz ta ł
tu je  sie n ie raz dzie ło  lite ra c 
k ie  w  sw o je j, ostatecznej fo r 
mie. K on kre tna , k o n s tru k ty w  
na k ry ty k a  p rzyczyn ia  się do 
znalezienia na jb a rdz ie j w łaśc i 
w ych  fo rm  wyrażam  a się i 
podkreśla  sipecyficzność każde 
go nowego ta len tu , usuwa ten 
dencje naśladowcze V. fo rm rd i 
styczne, charakterystyczne dla 
początku jących autorów .

Ś w ie tlica  „N ico lae Balce- 
scu“  w yd a je  m iesięczny b iu le  
tyn. w  k tó ry m  d ru k u ję  się na j 
lepsze prace św ie tlicow e i  z 
k tó rych  czerpią m a te ria ł 
w szystkie  niedzielne ludowe 
św ;etlice , fun kc jon u ją ce  w  
każdej dz ie ln icy  w  Bukaresz
cie.

D z ies ią tk i tysięcy ro b o tn ikó w
Do ś w ie tlic  tych  uczęszcza-

ją  dz ies ią tk i tysięcy ro b o t
n ików , urzędn ików , gospodyń, 
uczn iów  itd . Żadna praca prze 
czytana w  ś w ie tlic y  nie pozo
s ta je  zapom nian ia w  a rc h i
w um . W szystkie poezje, no
wele, szkice, prace dram atyez 
ne w yróżn ia jących  się de b iu 
ta n tó w  osiągają znaczne nakła  
dy, są g ryw an e  w  zespołach 
tea tra lnych  Z w ią zkó w  Z aw o
dow ych itd .

W  tych  św ie tlicach  w y ro 
s ły  liczne m łode ta le n ty  j  dzi 
s ia j nazw iska ich  są znane 
w szystk im  m iłośn iko m  l i te 
ra tu ry  w  Lu do w e j R e pu b li
ce R um uńsk ie j. P rzy łączam y 
k ilk a  nazw isk: Gheurghe Bol- 
d ic i, S tefan G heorghiu, V in - 
t i la  O rnaru.. L u liu  R a tiu , Sere 
beanu. D u tu  Petra, Vasiie Io- 
sif, G a v r il M icha i, ło n  D u l- 
gheru, C lem entina Voinescu, 
Sandu Iordan.

Większość z n ’’ch to  robotn i 
cy. k tó rz y  p racu ja  fizyczn ie  z 
taką sama m iłością ja k  1 p ió 
rem. M ie li ' c:eżk'e życie, k tó 
rego nie  zapom inają. tym  
w iększa jes t ich  wdzięczność

dla u s tro ju  de m okra c ji lu do 
w ej, k tó ry  s tw arza dla  n ich  
coraz lepsze w a ru n k i życiowe, 
da je im  m ożliwość ro zw ija n ia  
swoich zdolności.

L ite ra c k ie  św ie tlice  ro b o tn i 
cze zosta ły  rów n ież  założone 
i  w  w iększych m iastach na 
p ro w in c ji ja k  K lu ż , T im isoa
ra, Gałacz, B raszow itd . oraz 
w  ośrodkach czysto ro b o tn i
czych ja k  Petrosani, i  ro ą w ija  
ją  się na te j samej podstaw ie, 
ja k  i  św ie tlice  bukareszteńskie.

K o la  ¡literackie 
p rzy  fab ryka ch

K ó łk a  lite ra c k ie  pow sta ły  z 
kó ł le k tu ry , k tó re  fu n k c jo n u 
ją  p rz y  w szystk ich  w iększych 
fab rykach, w  K o łach  le k tu ry  
czyta się z io row o  nowele, po 
ezje, szkice z k o le k c ji o w ie l
k im  nak ładzie  i  o tan ie j ce
nie ..Książka L u d u “  lu b  z in 
nych w yd aw n ic tw .

O te j le k tu rze  prowadź; się 
dyskusję g rupow o i często 
w  tych  dyskusjach b io rą  u - 
dz ia ł sami autorzy, k tó rz y  z 
ko le i w ten  sposób wtzbogaca-

ją  sw o je  doświadczenie j  swo 
im  doświadczeniem  pom agają 
robotn ikom .

W  kó łkach  lite ra c k ic h  czyta 
się i  p ro w a dz i dyskusję  nad 
pracam i rob o tn ików , k tó re  
w  ten sposób przechodzą 
do św ie tlicy . T ak ie  kó łko  l i 
te rack ie  fu n k c jo n u je  p rzy  
w ie lk ie j hucie „23 S ie rp ń a “ . 
Do b iu ra  ko ła  lite ra ck ie g o  na 
leży poeta - ro b o tn ik  Z id a r iia , 
dzis ia j ju ż  znane nazw isko w  
pub licystyce rum u ńsk ie j. T a 
k ie  ko ła  są p lanowane we 
w szystk ich  przedsiębiorstwach. 
Coraz w ięcej lu dz i uczęszcza 
do tych robotn iczych ś w ie tle  
i  k ó ł lite rack ich . R obo tn icy  za 
k ła dó w  p racy  żądają w zrostu 
liczby  tych k ó ł i  sami re a liz u 
ją  te żądania ,

Coraz szersze m asy w  L u 
dowej Republice R um uńsk ie j 
in te resu ją  s ię  sztuką i  li te ra 
tu rą  i  coraz częściej p o ja w ia 
ją  się nowe ta len ty , k tó re  znaj 
du ją  dla s:ebie ja k  na jb a r- 

dziei korzystne w a run k i.

N .  R .

Tydz ień  Zdrowia“ pod znak iem  
o p ie k i nad m atką  i  dz ieck iem
W ładze P C K  p o s ta n o w iły 'o d  

stąpić w  ty m  ro ku  od tra d y c v j-  
nej im p rezy  „T ygod n ia  P C K “ 
i  w  porozum ien iu  z M in is te r
stwem  Z drow ia , w ysunę ły  p ro  
je k t  organ izow an ia  co roku  
„T ygod n ia  Z d ro w ia “ . Im p re 
za taka  odbyw ać się będzie 
ze w spółudzia łem  w szystk ich  
służb zdrow ia , in s ty tu c ji i- o r
gan izacji p racu jących w  te j 
dziedzinie.

Tegoroczny „T yd z ie ń  Z d ro 
w ia “ , (który odbędzie się od 3 
do 9 października, pośw ięcony 
będzie przede w szys tk im  spra 
w om  op iek i nad dzieckiem . 
Wzmożona zostanie pomoc dla 
dzieci oraz akcja  szkoleniowa.

P lan „T yg o d n ia “  p rze w id u 
je  m. in, urządzenie w  m ia 
stach w o jew ódzk ich  w ystaw , 
obrazu jących stan ogó lny opie 
k i zd row o tne j w  -w o jew ódz
tw ie . O dbywać się będą ró w 
nież pokazy j pogadanki oraz 
kiermasze, połączona ze sprze
dażą w y d a w n ic tw  fachowych, 
zabawek i ub rań  h ig ien icz
nych d la  dzieci itp .

Projektuje się również uru
chomienie na okres „Tygod-

n ia “  specja lnych am bula to
rió w , gdzie będą udzie lać po
rad  n a jw y b itn ie js i lekarze, a w  
ośrodkach un iw e rsy teck ich  pro 
fesorow ie. W  ram ach „T yg o d 
n ia “  wyruszą w  teren rupheme 
ambulanse, zaopatrzone, w  ma 
łe  dydaktyczne w y s ta w y  z za
kresu h ig ieny, a personel tych 
am bulansów  w yg łaszać  będzie 
pogadanki na ten tem at.

L iga  K o b ie t zorgan izu je  przy  
w spó łudzia le  P C K  300 kursów  
„D o brych  m a tek “ , rozpocznie 
się również, szkolenie h ig ien is 
tów. szkolnych spośród nauczy 
c ie li szkół podstaw owych, ze 
szczególnym uw zględn ien iem  
szkół w ie j skich.

Zorganizowane zostanie współ 
zawodnictwo między sanato
riam i i prewentoriami.

L iga K o b '" f  zorgan izu je  w 
p ro w a dzon ym  przez siebie iz 
bach dw orcow ych  specjalne po 
gadanki i pokazy op iek i nad 
dzieckiem . W  16.500 kołach 
L K  odbędą się w y k ła d y  na ten 
temat. Podobną akcję  przepre 
wadzi ZSCh w  K ołach Gospo* 
d y ń  i  Rady Kobiece w zw i^e* 
kach zawodowych.


